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Z Trzeciej Rzeszy
Hitler u Hintfeitaga

Berlin, 5. 5. (P A T ). Niemieckie Biuro Informa­
cyjne komunikuje: Prezydent Rzeszy v. Hinden 
burg przyjął w sobotę przedpołudniem kanołc- 
rza Adolfa Hitlera dla omówienia aktualnych 'kwe- 
styj politycznych.

Przyjęcie to wywołało w kołach politycznych 
żywe komentarze, narazie jednak brak wszelkich 
danych co do przedmiotu, który spowodował tę 
ofiijalną wizytę.

B. kanclerz Bruning
i -  bierny opór „pewnych kardynałów"

Berlin, 5. 5. (PA T ). Holenderska agencja tele­
graficzna ogłasza -wiadomość, to b- kanclerz. Rze­
szy Brubriing- otrzymał szereg zaproszeń do obje 
ei.i katedr na uniwersytetach zagranicznych. —  
Wszystkie to zaproszenia Bruening miał odrzucić, 
ośiv5 uJczajjK, te "pragnln pozostać w* NismezeriU 
gdyż Din uważa »w**j karjery fipljtyęznłj jrszerę 
za skończońą.

Wiadomość powyższą narodowo-sor jałistyczną 
„Deutsche ■Wochenschau" opatrwi'' ironieznera za- 
pytaniem: ..Oyżiby p. Braening jeozcz.n nie oprzy- 
tomniirł?11 ,.A może te bierny opór, jaki stawiają 
pewni kardynałowie pobudził w nim nnwe nadzie-

,*at“

Za co idzie się do obozu 
koncentracyjnego

Berlin, 5. 5. (PA T ). W  Darmstadzio internowa­
no w obozie koncentracyjnymi pownego Żyda za

utrzymywanie bliskich stosunków z kobietą po 
chodzeaia aryjskiego.

Też jakiś obłąkaniec „rasowy1*
Hcrlfn, 5, 5. <Ri Hodowcy koni rasowych w Nou- 

jnuonster i innych okolicach Holsztynu zaniepo­
kojeni zostali pojawieniem się tajemniczego oso- 
bika. który obrał sobie za cel — mordowanie koni 
rasowy* h, Osobnik ów napada na konie pasące 
się na pastwisku i zabija je przez zadawanie głę­
bokich ran kłutych w serce zwierzęcia.

Zwraca uwagę, że z. dotychczas znanych 6 w y- 
padków zabito zostały w\lą.-znjo knnic rasowo, 
co wsiłazuje. ie  sprawca jest dobrym znawcą ko­
ni. Hodowcy postanowili zarządzić samoobronę i 
wzmocnij) nadzór nad pastwiskami.

Ciekawe ostrzeżenie
Berlin, 5. 5 . (P A T ) Dyrekcja policji W Norym­

berdze w opubliktiwanem ostrzeżeniu występuje 
sta>owęzo przeciwko roytowszechniuiiiu pogłosek, 
j « k ‘d*w w związku w  zlotem wrześniowym w ra­
ku ubiogłyin partjj narodowo socjalistycznej wiele  

dziewcząt w wieku szkolnym w Norymberdze znaj 
d iwało się w odmiennym stanie.

W  ostrzeżeniu uyreltcja policji grozi wszystkim 
szerzącym podobno pogłoski bez względu na zaj­
mowano stanowisko nietyiko wiezieniem, lecz i o- 
publłkowaniwn nazwisk.

SEMESTR „WSCHODNI*1.
Berlin, r,. 5. (P A T ) Dzisiaj odjechało 1.000 stu 

den to w  niemieckich do Królewca i Gdańska, oc­
lom odbycia w tamtejszych uniwersytetach t. z. 
semestru ws hodniego.

Tragedia uchodźców
Praga. 5. 5. ŻAT- Do Jednego z wkładów 'dla 

obłąkanych przyprowadzono błąkających się na uli 
cy umysłowo chorych, mężczyznę i kobietę Jak 
się okazało, są to małżonkowie Ferber, uchodźcy
*  Nletnlce. Dr. Ferber był we Wrocławiu jednym
* najznakomitszych adwokatów, wsławił się on

szczególnie jako obrońca przestępców polttyei 
nych. Był on również wiceprezesem wrocławskie­
go oddziału żydowskiego „Zen trał verekiu“ . Mał­
żonkowie Ferber przebywali w Pradze od roku i 
pod wpływem ciężkich przeżyć w Niemczech, * 
następnie na emigracji, postradali zmysły-

Królewski dar chrzęści jasifitr- anonima
Londyn. 5. 5- ŻAT. Pewien ofiarodawca chr*eśr i 

jań&ki wezwał przedstawiciela Banku Rotazyldów 
w Londynie i wręczył mu czek na 10.000 funtó-*

na akeię pomocy nu rzecz Żydów niemieckich. O 
fiarodawca zastrzegł sobie nicopublikowanie Jego 
nazwiska.

Dziś w numerze:
W  IJ.r Angcgi i— antysemityzm
Inż. S. E.: Targi Lewantyńsktc 1934 otwarte!...
Obecny dobrobyt Palestyny nie jest chwilowy
„Wojna święta** w Arabji
Pantaiejmon Romanow: Aktorka (fejleton)
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Sesja Asefat Haniwcharim
Jerozolima. 5- 5. ŻAT. Waad Hałeumi oficjalnie 

komunikuje, że otwarcie sesji Assefat Hanlw cba 
rfan nastąpi 15 hm. Na porządku dziennym se»jl 
znajdują się również różne sprawy polityczne; 
na fn. kwest Ja emigracji oraz zapobiegania spo­
rom w dziedzinie pracy.

Bukareszt. 5. 5. (R ) Jako epilog oficerskiego 
spfr-ku bukareszteńskiego nastąpiła dziś przedpo­
łudniem publiczna degradacja 8 oficerów, skaza­
nych na 10 lat więzienia i wydalenie z korpusu 
oficerskiego. Cercmonja ta miała przebieg nie­
zwykle dramatyczny i wywarła na obecnych wiel 
kle wrażenie. Degradacja odbyła się w obecno- 
cl garnizonu bukareszteńskiego, yoficcrów rezerwy 
i dclegacyj z  wszystkich łnstytucyj wojskowych,

oraz szkół wojskowych.
Na wiełkird placu ćwiczeń utworzony został w id  

ki czworobok. Po  odebraniu przez dowódcę dru­
giego korpusu nnujl raportu, kompanja żandar­
mów wprowadziła na środek placu skazańców, 
czyniących wrażenie łudzi zupełnie złamanych.
Komendant twierdzy, generał Cortenie Wie wygło 
sił do zgromadzonych wojak krótkie przemówie­
nie, w  kMrcm potępił t o ń o h ą  podfcgeńfojie^.hsieecbr skazańcom.

Ha eg ualdzie notyerta 
palestyńska

Londyn. 5. 5. ŻAT. „Daily Herald*4 komunikuje, 
że. rząd brytyjski opracował memorjał, zhwiers 
jacy szczegółowe dane w sprawie zużytkowani 
pożyczki palestyńskiej w wysokości 2 1 pół mi!Jo­
nu funtów. Z sumy tej wyznaczono 250.000 funtów 
na osadnictwo Arabów tzw. „zdeklasowanych** 
skutkiem kolonizacji żydowskiej.

Projekt pożyczkowy opiera się na raporcie 1.0 u Iz 
Frencha, dyrektora znanego „planu rozwoju Pale 
styny“ .

że Jako oficerowie złamali przysięgę wierności 
dla króla i dopuścili się zdrady stanu, usiłując 
uświęconej osobie monarchy narzucić swoją wo 
ię polityczną, a w razie konieczności uciec się na­
wet do zbrodni, mogącej cały kraj wtrącić w  ol­
brzymi chaos.

Następnie poseł królewski odczytał rozkaz de­
gradacji, który następnie komendant twierdzy 
odczytał każdemu poszczególnemu skazańcowi. Pa 
dła komenda „prezentuj broń**, poczem przystąplo 
no do właściwej ceremonji.

Pułkownik artylerji Marinescu podszedł do pra­
wie że nieprzytomnie t łojącej grupy skazańców 
i przystąpiwszy najpierw do podpułkownika Pre- 
cupa wypowiedział przepisaną formułę: „W  Imie­
niu króla degraduję cię, jako niegodnego noeaenła 
tego munduru**, poczem zdarł mu dystynkcje t 
złamał szablę.

limy oficer sztabowy przy zachowaniu tejsamej 
formuły dokonał degradacji reszty oficerów a e* 
sjatnłego skazańca pewnego podporucznik* zde­
gradował wyznaczony wachmist rz. Każde złama­
nie szabli oznajmiali trębacze fanfarami.

Po dokonaniu ceremouji, skazańcy załadowani 
zostali do aut policyjnych ł ped silną eskortą od­
wiezieni do więzienia Vakarcst». Zebrane przed 
placem ćwiczeń tłumy ludności na widok k lM * 
tek policyjnych poczęły wznosić w o g lc  ok n yk l



i... antysemityzmAngola
Przcdewszystkiem inu.-Imy się porozumieć co do 

jednego, dość ważnego punktu: Czy kwestja ży­
dowska, nasktttek w r»]ny światowej 1 sytuacji, wy 
tworzonej w wyniku wojny, uległa w porównaniu 
ze stadem przedwojennym jakiejkolwiek istotno] 

f i  zasadniczej zmianie?
Naszem zdaniem —• żadna Istotna 1 zasadnicza 

zmiana nie nastąpił^. Nastąpiły wprawdzie zmia­
ny —  na gorsze! —  nader liczne i rozmaitej na 
tury, atoli sama istota kwestji żydowskiej, w eka 
li światowej, pozostała niezmieniona- Wszak zaró­
wno diagnoza, jak ! terapja '/agddnlonla żydo­
wskiego w sformułowaniu Teodora Hcrzln, doko­
nań cm na dość długo przed wojną światową, spra­
wiają dzisiaj wrażenie tak doskonałej i ścisłej 
aktualności i bezwzględnej trafności, jak gdyby 
ustalenia te poczynione zontaty na marginesie., 
hitleryzmu.

Dwie nastąpiły zmiany w sytuacji żydowskiej 
na świecie, w stosunku do okresu przedwojennego, 
bardzo doniosłe, atoli —  jak Wspocaaieli&ny —• 
nie dotykające samej istoty i ostatniego źródła pro 
blcmu żydowskiego. Pierwsza zmiana —  to kom­
pletny brak krajów (migracyjnych obecnie, w 
przeciwieństwie do okresu przedwojennego kledy- 
to cały niemal świat stal otworem dla emigranta. 
Druga różnica sytuacji żydowskiej łączy się % —  
możliwą, czy też prawdopodobną —  ewolucją stru­
ktury społeczno-gospodarczej, jaka się daje z i-  
obserwować w całym szeregu państw a charaktery­
zuje się zanikiem liberalizmu gospodarczego 1 or­
ganizowaniem ekonomiki państwowej wedle kryte- 
rjów 1 w ramach narodowych. Oba te momenty 
przyczyniają się zapewne do wybitnego zaostrze­
nia sprawy żydowskiej, ale mimo wszystko nie 
zmieniają jej istoty, antteż —  o co nam w tym 
związku przedewazystkiem chodzi —  nie zmienia­
ją terapji kwestji żydowskiej.

• • •

Wspominaliśmy niedawno temu na tem miejsca 
publikację p. Manesa Promem pu ,,Konieczność 
światowego rozwiązaniu kwestji żydowskiej" —  
przyjętą z  tak daleko posuniętym entuzjazmem 
prasy antysemickiej w  Polsce, że sam autor był 
wprost przerażony, 1 zorjentował się zapewne — 
poniewczasie — iż przy najłepszoj swojej woli I in­
tencji przystąpił do zagadnienia żydowskiego 
w sposób niewłaściwy. Entuzjazm prasy antyse­
mickiej wypływai tdąd, że, zdaniem jej, autor ży­
dowskiej publikacji zaakceptował żydożerczą 
teorję o żydów.-kiciu paMorzytnictwk, Antysemicki 
„światopogląd" opiera się na tezie, że 2ydzi w kra 
jacb swego rozprószenia, mimo iż formalnie posia­
dają pełne uprawnienie obywateteko-polłtyczoe, 
(o jednak, de facto i moralnie,, nic mają nigdzie 
ani prawa do normalnej egzystencji, ani tem 
do normalnego rozwoju. To  znaczy: są puorzyta- 
mi. Dalszą tej tezy 1 tego hasta konsekwencją jest 
postulat —  emigracji żydowskiej. W  języku ulicy' 
nazywa się to: wynoś się, jesteś pasorr.ytam!

Koincydencja „światopoglądu" antysemickiego 
ze stanowiskiem p. Fromera i niektórych teryto- 
rjalistów żydowskich ma swoje aktualnie główne 
źródło we wspomnianym wyżej procesie nacjonali­
zacji gospodarki społecznej. Skoro gospodarka 
społeczna wkracza na tory nacjonalizacji —  my 
Żydzi, wyrazielele I chorążowie liberalizmu gospo­
darczego i kapitalizmu, nie mu my w niej nic wfę 
cej do roboty. Rzecz jasna, że

ze stanowiska żydowskiego niema nic fał- 
szyw.-zego, aniżeli akceptowanie tej czysto 

iydożerczej teorjl.

Przedewazystkiem kwestja przyszłego rouwoju go­
spodarki społecznej jest kwestją conajmnlej je­
szcze otwartą. Powtóre, mentalność kapitalisty­
czna uie Jest żadną linanentun cechą narodowego 
charakteru społeczności żydowskiej. Początki na­
szego narodu są czysto rolnicze, a jeśli w krajach 
rozprószenia rozwój stosunków wpędził nas na dro 
gę kapitalizmu, to z tego wcale jo zc ze  nie wyui 
ka ażebyśmy ciałem i duszą mieli się na wieki 
wieków stać nosicielami tej a nie innej formy 
i mentalności gospodarczej. Hasiu przewaodwowte 
nia zawodowego, tak dziś wśród Żydów popularne, 
najlepiej tego dowodzi, że kapitalizm nie jest ani 
naszym rodzicem duchowym, oni nat>£ą gwiazdą

przewodnią. Po trzecie wreszcie: nacjonalizacja go­
spodarki społecznej, pomyślana I zrealizowana w 
kategorjacb szowinizmu narodowego, a nie w ka- 
tegorjach państwowości, doprowadziłaby w pań­
stwach narodowo mieszanych do postawienia poza 
nawias catej gospodarki społecznej nietytko 2y 
dów, ale 1 wszystkich innych mniejszości narodo 
wyefa. Oczywisty nonsens takiego —  przez anty­
semitów upragnionego —  obrotu rzeczy leży na 
dłoni-

Tntaj tkwi główny błąd rozumowania p. Fro 
mera. Antysemityzmowi, który z nacjonalizacji 
gospodarki społecznej kuje nową, jeszcze jedną 
broń przeciwko Żydom, nie przeciwstawia polityk 
żydowski hasła rezygnacji z  obywatelskich i poli­
tycznych praw społeczności żydowskiej, lecz 
wprost przeciwnie —  hasto: 

nigdy, przenigdy i za żadną cenę z naszych 
praw Indzktch i obywatelskich nie zrezygnu 

jemy!
A  jeśli brutalna i obłędna przemoc spróbuje nas 
praw tych pozbawić, to 1 wówczas nawet nie zre­
zygnujemy z nich, lecz podejmiemy przeciwko 
przemocy tęsamą walkę, jaką —  dziś prowadzimy
przeciwko hitleryzmowi-

• • «

A  sjonlzmf A  Palestyna?...
Otóż to wiośnie: Palestyna jest nrgdy nieprze- 

dawnloną ojczyzną narodu żydowskiego, Palesty­
na Jest Żydowską Siedzibą Narodową, którą od 
pół wieku odbudowujemy, osiągając coraz więk­
sze rezultaty I rozszerzając ją coraz bardziej 

jako bazę imtgracyjną dla mas żydowskich, 
ale Palestyna nie jest azylem ucieczki dła źydo- 
stwa rezygnującego ze swych praw polityczno-oby- 
watełskicir na świetle. Pragniemy —  a nigdy ule 
dążyliśmy do czego Innego —  ażeby Palestyna 
stała się centrem narodowej elfy, moralnego zdro­
wia i duchowej spoistości, a nic — osłabieniu 1 dez­
organizacji żydostwa św:atowego.

Adwokat M Jan Rosę
prztm lósł swą kancelarję

na ul. Basztową 10 (rdg Długiej)
I. p iętro  —  T e le fon  I 28-O6

Z tego wynika jasno nasz stosunek do terytoria 
lizmu. Nie jesteśmy zasadniczymi przeciwnikami 
kolonizacji żydowskiej w Angoli, Ekwadorze, czy 
gdzieindziej. Żaden kraj na świecie nie może być 
„konkurencją" dla Palestyny. Jeśli zaś przeciw 
stawiamy się stanowczo lansowanym ostatnio pro 
jektom tery tor jalistycznym, to nie ze względów 
ideowych, lecz czysto praktycznych. Popierwszet 
nie mamy do dyspozycji poza Palestyną 1 krajami 
sąaicdzkleml żadnego teryitorjum, gdzleby mogła 
być prowadzona zwarta kolonizacja żydowska w 
ramach autonomicznego samorządu (u o  innej for­
mie kolonizacji żaden nawet terytorjaHsta dziś 
już więcej nie myśli), bo Angola, Ekwador itd., to' 
narazić tylko czcze fantazje i gruszki na wierzbie- 
Powtóre zaś uważamy, iż jak długo budżet koloni 
zacjl żydowskiej w Palestynie nie Jest w pełnych 
stu procentach pokrywany, jak długo więc nie je­
steśmy w  stanie wykorzystać wszystkich kołoniza- 
eyjnych możliwości w Palestynie, Traifójordauji, 
Syrjl itd., tak długo byłoby nietytko zbrodnią, ale 
1 rzeczą w najwyższym stopniu nierozsądną, roz­
praszać moralne, organizacyjne i finansowe siły 
żydostwa na jakiekolwiek famę terytorjuw, nie 
posiadające z natury rzeczy ani tysiącznej części 
tej siły atrakcyjnej, Ideowej 1 uczuciowej, jaką ze 
tdebie promieniuje odradzająca się 1 rozkwitająca 
żydowska Palestyna.

Możemy przeto tylko z obojątnem wzruszeniem 
ramion przejść do porządku dziennego nad anty- 
-.cmlcklcml zachwytami nad Angolą, która tak 
dalece obafamucHa naszych żydożerców, że w y­
noszą ją ponud Palestynę, chociaż Palestyna 
absorbuje już dzisiaj kilkadziesiąt tysięcy emłgrau 
tów żydowskich rocznie, podczas gdy terytorja- 
llzm od przeszło trzydziestu lat poszukuje te ry  
torjum, układa memosjały 1 dotąd nie przesiedlił 
za morze ani jednego Żyda.

r  . W . B.

G O R S E T Y  E L A S T I C
Kraków, Szewska 15 C en y  n a J n lż s J

Tylko 20 groszy dziennie
kosztuj miesięczny 
abonament „Nowego Dzfennlka"
z dostawa do  domu.

Ruch faszystowski 
we Francji

Wo Francji utworzyło 
się nowo stronnictwo, 
którego członkowie »wę 
się ,,CrattcistaTni“. Na 
wzór faszystów noszą 
oni oharaktorystycz.nl 
mundury. Na naszej ry­
cinie widzimy ioh w cza­
sie sprzedaży gazet par. 
tyjnyeh na rogach jed­

nej z ulic paryskich.
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Targi bevmtyfiskl8l9M  otwarte!
Teł Awiw, 26 kwietnia.

Otwarcie wystawy zapowiedziane było ua czwnr 
tek 26 kwietnia godz. 4 popołudniu. Na dachu ka­
mienicy, stojącej u wylotu ulic AUenby i Nachlath 
Blujamin, umieszczony byt barwny kalendarz, 
wskazujący dzień w dzień bieżącą datą oraz liczbą 
dni, dzielących od otwarcia wystawy. Gdy na o- 
wyni dachu ukazała się wreszcie cytra „jeden", 
już wszystkie słupy elektryczne, znaczące uhes 
Tel Awiwu, udekorowane były barwuemi propor­
cami wystawoweml i żółto-pomarańczowemi strza­
łami, wskazującemi kierunek na wystawą.

Czwartek zuś —  ilzieu otwarcia wystawy —  ao- 
sli mimo dnia powszedniego, uroczysty charakter 
świąteczny, mimo, a może właśnie z powodu nie­
zwykłego ruchu na ulicach miasta, —  przyczein 
stwierdzić można było w tym mchu pewien do­
minujący kierunek, a mianowicie w stroną półno­
cy, tam, gdzie u ujścia Jarko nu do Morza śródzie­
mnego, rozłożyły sKj zabudowania wystawowe.

W  południe zaczęty już ogromne autobusy miej­
skie, wypełnione w sposób kolidujący ze w&tełbie- 
inl przepisami policyjttetui ruchu, przewozić tysią 
ee pasażerów, którzy chcieli być na wystawie u la 
śnie w  dzień jej otwarcia.

Oblężone były kasy, sprzedające bilety na wy­
stawę, a przy wejściach stały długie ogonki. Sam 
teren wystawowy tonął w powodzi zieleni i kwia­
tów, bogato udekorowany setkami chorągwi wszy 
stkich krajów, biorących udział w wystawie.

Na głównej bramie wjazdowej powiewają cho­
rągwie: (•joaistyczna, angielska oraz wystawowa; 
skrzydlaty, czarny wielbłąd na żólto-pomarańczo- 
wem tle.

Ceremonjał otwarcia odbył się w przestronnym 
amfiteatrze, zbudowanym przed pałacem przemy­
słu palestyńskiego. Amfiteatr otwarty od strony 
wejścia, okolony jest z prawej strony pawilonem 
polskim 1 bułgarskim, z  lewej pawilonem P IK I i 
narodowo- żydowskich inetytucyj. Jest tu około 
4000 miejsc siedzących, wszystkie oczywiście za­
jęte- Na wysokiem pod junt siedzą Wysoki Korni 
sarz Pftlestyny, Sir A. Waucbope. P d  jego lewej 
ręce burmistrz Tel Awiwu oraz przewodniczący h > 
mltetu wystawowego, p. M. Dizengof, na którego 
cześć nazywa się szeroka, piękna ulica, łącząca 
miasto z terenem wystawowym, ulicą Dizcngofa. 
Obok shtleą dygnitarze rządowi, dyrektorzy w y ­
stawowi, generalny dyrektor P IK I na Palestyną, 
p. Wiktor Cohn 1 Inni- Po prawej ręce widać całą 
Egzekutywę Sjontetycuią y, prezesem Sokołowem 
na czele. Obok niego dyrektor K. K. L. Usyszkłn 
W  pobliżu siedzi Biaiik. Po tewej stronie niemal 
wszyscy koneulowle. Liczni kawasowie w barw-

• • • •

uych strojach, skrzących się od srebrnych i zło­
tych haftów, strzegą swoich panów. W  tyle dele­
gacje państw, przybyłych na wystawę, celem wzią 
cia udziału w otwarciu pawilonów swoich pąństw- 

Specjalne lawy zarezerwowano dla prasy. Prze­
szło trzystu dziennikarzy reprezentuje niemal 
wszystkie pisma świata. Jest tu nawet jeden z re­
daktorów pism arabskich.

Dookoła amfiteatru tysiące osób na nogach, z 
powodu braku już miejsca do siedzenia. Wszyst­
kie okoliczne dachy najeżone głowami i megafo­
nami.

O godz. 4‘30 ukończył Wysoki Komisarz prze 
chodzkę po pawilonach wystawowych i skierował 
się ku scenie amfiteatru- Dostojnego gościa wita 
publiczność gromkksni oklaskami. Orkiestra żoł­
nierzy szkockich w oryginalnych strojach gra 
hymn angieł&ki I narodowo-żydowski, — obu hym- 
nów wszyscy zebrani słuchają, stojąc na baczność.

Pierwsze przemówienie wygłasza prez. Dizen- 
gof po hebrajsko. W ita wszystkich gości i podnosi 
zasługi tych, którzy się przyczynili do takiego 
sukcesu wystawy, 29 krajów, J.OIMI wystawiają 
cych firm, 100 tysięcy metrów kwadratowych, za­
budowanych staiemi, nowoczesnemu żełhclonowe- 
mi pawilonami. W  porównaniu z wystawami po- 
przedniemi niewiarygodny wprost postęp. Przemó­
wienie tłumaczy na angielskie sekretarz magi­
stratu telawiwskiego, p. Nediwi, a na arabskie 
wyższy urzędnik arabski rządowy, p. Auadk 

Następuje oficjalne otwarcie przez Wysokiego 
Komisarza, który przemawia po angielsku, wyraża­
jąc podziw i radość na widok tego kolosalnego

Piękna manifestacja parlamentarzystów angielskich
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dzieła dokonanego w  ciągu 5-ciu zaledwie mie- 
6ięcy.

Z ukończeniem przemówienia wyciągnięta z o ­
staje na najwyższy maszt chorągiew Targów Le- 
wantyńskich przy dźwiękach nader silnej 6yreny, 
specjalnie sprowadzonej aż ze Szwecji, której glos 
słychać na długie kilometry.

Ceremonj&ł otwarcia ukończony. Publiczność 
rozlewa się pó efektownie udekorowanych paw!!o 
nach. Żądni rozrywek ruszają lawą w stronę Lu­
na Parku, gdzie za parę plastrów doznać można 
najrozmaitszych sensacy] od kota szczęścia po 
przez huśtawki i karuzele aż do ściany śmierci, 
gdzie nieustraszeni motocykliści jeżdżą dosłown e 
na gładkich ścianach.

Tysiące jasnych lamp i reflektorów nadają wysla 
wie wyglądu ogromnego miasta- Auta bez przerwy 
przewożą tysiące osób na wystawę i z  powrotem 
do miasta.

Na ulicacb miasta świąteczny nastrój. Nigdy 
nie widać było tutaj tylu cylindrów 1 smokingów

„Targ i Lewantyńskie 1934 otwarte" zdaje się mó 
wić każdy przechodzeń, zdaje się zapraszać każda 
rzęsiście oświetlona, przepełniona kawiarnia, zda 
je się wołać każde jak zwarjowano pędzące, łudź 
mi naszpikowane, auto.

IN Ł  S. E-
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Budujemy społeczno# gospodarczo silng, zdrowe i inteligentno

Londyn. (ŻAT.) W  jodm-.j z największych snl 
w  Londynie o ibyto Się w tvch tTniWlł fJferzy nie 
masowo zgromadzenia na któreni wręczono dy­
plomy zapisów do Złotej Księgi Ży-JowłWtego 
i nndu&zu Narodowego, przewodniczącemu Paria- 
ir-crtarncgo Komitetu Palestyńskiego, posłowi 
Izby Gmin i zmnemu angielskiemu powicściopisa- 
rzow i jniłk. Jołinowi Suchanowi (konserwatysta) 
oraz wiceprzewodniczącemu tegoż komitetu, po­
słowi z ramienia Labour Pirsy pułk Josiah 
Wedgwoodowi 

I *rzy tej sposobu&M-i pułk. Bnehaii wygłosił 
przemówienie, w (oku którego oświadczył in. in : 

Od długich lat jestem euluąptslą sprawy rjoni- 
słycaej. Jeszcze przed 20 laty i ozpra winieni r.a

ten lemat z moim starym przyjacielem lordem 
Bblfoun-m. Szkoci są wogóle pod wiciu wzgląda­
mi spokrewnieni 7 ż.ydariii, nic leż (IziAnogo, żc 
mają dla Żydów wiola syinpatji

Stary Testament leży w  naszej krwi, jak 
i w  waszej.

Pod jednym tylko względem jesteśmy rd was 
szczęśliwsi — nigdyśmy nie utracili nsnzej Jero­
zolimy jako ośrodka is terytorjalnego przy­
wiązania. Cieszy mnio mysi, że obecnie wy z j  o- 
wioteiń odzyskujecie Waszą Jerozolimę,
Sjonizm jest wielkim aktem sprawiedliwości. Ma 
on naprawić krzywdę wyrządzoną przez stulicie 

okrucieństw i nieprawości.
Dla Brytanji sjomizm jo it urojzysl.iii zrii^iwią-

PANTELEJMON ROMANOW.

Aktorka
W  robotniczych dzielnicach zdnbylo sobie po­

pularność imię rewolucyjnej artystki, Anny Rein- 
I>.irdt, która zasłynęła przedewszystkiom dzięki 
swym anty religijnym występom.

A  jej nowa pantomina „Powstanie* za każdym 
razem wywoływała głośny zachwyt robotniczego 
audytorium.

I t< j małej, złotowłosej kobietki robotnicy nie 
nazywali inaczej, niż „nasza aktorką*, gdyż w ni- 
czyjej grze nic było tyle prawdy i szczerości, He 
w jej grze.

Niegdyś właścicielka wielkiego majątku ziem­
ski.-ir-i i wspanialej willi, prze z lata rewolucji 
przeszła przez wszystko. Czarująca niegdyś swych 
gości głosem i wdziękiem, postanowiła użyó swych 
zdolności w tym celu, aby zarobkować na chlcb 
i nio umrzeć z głodu. A le zniżyła się do rampy 
aktorskiej giełdy i za trzy, za dwa ruble śpiewała 
w piwiarniach, w lauich kabaretach, po trzy sc.m- 
8t* na wieczór, wystając w braku garderoby w za­
plutym korytarzyku w  oczekiwaniu kolejki.

1 w  żaden sposób nie mogła i nio umiała bro­
nie swej godności wśród czelnych i be* wszel­
kiego sumienia ludzi, Którym było absolutnie 
wszystko jedno, jak zarabiać na chlcb.

I, zarabiając niekiedy po 2 i pół rubin u,i ty ­
dzień, doszli do tego życia, ktedy człowiek boi

się spotkania ze znajomymi i nie wychodzi na 
ulicę, żeby nio przechodzić obok piekarni z bez­
czelnie wystawioneini nu półkach bułkami.

W  ostatnim czasie nie miała pudru (którego 
brak wydawał jej się zawsze niemożliwy). Mę­
cząc się ze wstydu przed sobą sarną, używała za­
miast niego proszku do zębów. Nie miała moż­
ności oddać praczce bielizny i sama. zamknąwszy 
dla ostrożności drzwi, prała swe koszule w misce 
od zupy. A  gdy pozostała jej tylko jedna koszula, 
zmuszona była naprędce zrobić drugą z powłoezki 
w ten sposób, że obcięła, rogi i zrobiła otwór dlą 
głowy.

A le proszek do zębów zamiast pudru gnębił ją 
więcej, niż głód, więcej, niż brak bielizny. Sama 
nic wiedziała czemu.

(!d y  mówiono joj, że dawne życie nie wróci, 
żc trzeba przystosować się do nowego, nic odczu­
wała przy tern nic, prócz strachu.

Co znaczy przystosować się do nowego życia? 
To  znaczy nie wierzyć w  Boga, pluć na podłogę, 
chodzić z brudu,-mi paznogciatoi i  odbierać wille?!

Nie, lepsza śmiorćl
I  co może być pociągającego w tern życiu, 

któremu niepotrzebne są ani subtelne eicgje Czaj­
kowskiego. oni wypielęgnowane przez stulecia 
cienkie kobiece ręce, ani wzruszająca bezradność, 
która czarowała w niej niegdyś ludzi jej story i

A  prócz tego nio więcej zarzucić nie mogła, 
gdyż serce miała dobre i  łagodne.

I  nagle nieoczekiwana zmiana. Życic e fs lo  się 
niemal znośne; zjaw iły się ''K iizna, puder i  na*

wet perfumy.
Jakiś czarny, owłosiony człowiek wystawił jej 

pantominę. nazwawszy ją „Powitaniom* i od tego 
czasu powodzenie uśmiechnęło się do niej.

Nie wiedziała sama, dlaczego jej gra wywołuje 
taki zachwyt Graia tak poprostu i naiwnie, jak 
żyła. Inaczej nawet nie mogła. Ale niezmiennic­
za każdym razom sala zamierała (czuła to) przy 
samem jej ukaznniu się.

Może chodziło o to, że oddawała swe nastroje 
nie słowami, lecz ruchami.

Może wrażenie pogłębiało się przez to, że ta 
mala kobietka miała wątło, delikatne ciało, nie­
winne oczy dziecka i jakąś niezwykłą, wzrusza­
jącą prawdę w tych oczach.

Możo to i tamto razom. Ale wrażenie jej gry 
było za każdym razem nieodparcie silne.

Tak mógł zarszić widza swem uczuciem tylko 
ten, kto sam głęboko przeżył to, co odtwarzał.

Robotnicza publiczność jest wrażliwa na 
prawdę w  wykonaniu —  słyszy wyraźnie fałsz 
i liienaturalnośe. gdy inteligencki aktor swym 
rasowym, wysknudowanym głosem wymawia lu­
dowe słowa, które w życiu wymawia się bez 
skandowatii;i,. I  dlatego w  ich kreacji czuje się 
imitowanie.

A le  robotnicze audytorjum jest również po­
błażliwe. Hojnie bije brawo i śmieje się nawet 
lam. gdzie nic wszystko jest zupełnie udano. Nato 
przecież jest scena, przecież to wszystko nie dzieje 
się naprawdę. Nio można przecież brać tego na 
serjo. „Jednak przecież starają się dla-ttas*. I  dla-
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zanlem honoru. Lecz dla Brytanjl sjoutm  «zra - 
csa również nową polityk j na Wscholzlo: ma
on aię stać mostem między Wschodem a Za­
chodem Pcwnem bowiem Jjst, że Arabowie pale­
styńscy nio mogą sobie wystarczać. Żydzi * pro­
wadzają zo sobą to co nńjważuiejizc —  kulturę 
i energję.
Wasz żydowski palrjotyzm jest zarazem waszą 
teligją. Przy jej pomocy dokonaliście w Palesty­

nie cudów.
Z kolei zabrał głos pułk. Wedgwood, który 0- 

śwładcza m. in.: Nie m w icie twierdzić, że ma­
cie już waszą ojczyznę, skoroście -ło jio ii tylko 
dziesiątą je j część. Możecie jednak st vierJzić, 
że otrzymaliście dziesiątą część najgorszą, a zro­

biliście z niej najlepszą.
Przy zamkniętych drogach do Wiednia i Borli- 

tia
wkrótce szukać będziecie najlepszej, sanki v Je­

rozolimie
Jęśli Jerozolima naprawdę sianie się ośrodkiem 

sztuki i wiedzy, to krajowi wróżyć można i■> jpię- 
knlejszą przyszłość. Jestcmi przekonany, żo do- 
l»roi»yt Palestyny nio jest skutkiem imigracji Ży- 
dó wniemieckicłi, przywożących ze sobą po tyjiąc 
fuLtów szł, dobrobyt kraju z pewnością opiera 
się na potu ta a ach bardziej realnych.
Rozwój 100 ipU r.a południe od Bajty jest najcu­

dniejszą zdobyczą przemysłową i  rolniczą. 
Obecny dobrobyt Palestyny nie jest Kwitowym 

kaprysem. Budujecie w  kraju społeczność, 
finansowo zdrową 1 gospodarczo inteligentną, 
Witmiścio przekonać naszych poi Byków, że do- 

trobyt żydowski to dobrobyt orytyj&ki i że Pale­
styna jest bramą, w io d ą c  ku większrj r.owoj 
ekspansji Imperjum Brytyjskiego. W F ilistyn ie 
rosnącą nienawiść arabska zwrócona ,eu  n»c prze 
tiwko Żjdom, lecz prz-eiw ADglji. Jd u tg  Udu 
po Damaszek rozwija się federacja arabska. Jcstto 
Wićratflnjące niebezpieczeństwo zagrażające cywi 
lizacji. Duch nazlstyczny ma ścisło kontakty z du­
chem arabskim. Zwalczając tego ducha, winni 
śie nadal bronić demokracji, wolności i sprawie­
dliwości dla dobra wszystkich. Tu zaś drogi na­
sze się zbiegają — wasze i nasze 

Przemówienie wygłosił również poseł markiz 
Martin;;ton (konserwatysta), sekretarz Parlamcn 
tarnego Komitetu Palestyńskiego. Mo vca : wier- 
dza, że w chwili obecnej w pariamen Uo aDg ni­
skim istnieje 
uięksw* zrozumienie dla Ideału palestyńskiego 

niż przed kijku laty.
W  sprawę palestyńską, zaznaczą -narkiz Har- 

tington, zaangażowana jest duma Anglji i jej ho­
nor ,
Angljn nie może odwrócić się od tej sprawy do­
póki w  Palestynie nie będzie ugt tratowana prry- 

szlość Żydowskiej Siedziby Narodowej. 
Możecie twierdzić, żc adminislracja hołduje 

zbyt ciasnym poglądom w  ocenie zdolności pojem 
czej kraju lub że zbyt stronniczo odaosi się do 
protestów arabskich.

Musicie jednak być cierpliwi 
Peuuem w  każdym bądź razie jest, 

że pryola bańka mydlana o tern, ze Palestyna rcz 
wija się koszt zm Arabów.

Pragnę tu stwierdzić, że n  parlamencie są uie-
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Gościnne występy 
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•  U HYMŁ EFN ZYCH
w 2-ch częściach, 16 obrazach z prologiem i epilogiem, 
i L SZUMACHER. —  Conferencier: 1 *Ł .  G O D U i.  —

—  R eżyserja : SZ. I 
K ier. m u zyczn y ; H ,

żydowscy członkowie, którzy gotowi są ticzyi.ić 
wszystko co będzie w ich sU.iio *Ua współpracy 
z Wami i dla przyczynienia się do wielkiego i 
stałego sukcesu Waszego ideału

Przewodniczący zgromadzenia, żydowski poscl 
Burnett Janner (liberał), polmosł zasługi pułk. 
Buchana i pułk. W edgwooU  dla idei jaiestyń- 
skdcj.

Wkońcu przemawiał prezes ŻFN. w  Anglji, Ro­
bert B. Solomon, który oświadcza m. in. N ie ży­
czymy sobie hojności, domagamy się tylko spra­
wiedliwości Pragniemy też, tby polityka była in­
terpretowana w zgodzie z faktami.
Cheemy widzieć Transjordanję włączoną *v obsza­

ry objęte im igrr ją.
Arabowie przybywają z Trinsjordanji do Pale­

styny, czemu nie mieliby Żydzi przybywać z  Pa­
lestyny do Transjordanji ? Zależy nam .a konty­
nuowaniu zaszczytnej brytyjskiej tradycji szcze­
rości. Na tej drodzo szukamy błogosławieństwa 
pracujących dla pokoju i szczęścia Jerozolimy,

— — o -—

Dzień 1 maja w Palestynie
( 2 A r )  Uroczystości ^ »  *wc itron- 

niolw robotniczych w Palestynie m ia ły  przebieg 
spokojny. Wskutek zakazu ni® odbyły się żadne 
publiczne pochody. Uroczystości ograniczyły się 
wyłącznic do zgromadzeń w  lokalach zam knię­
tych. W iększość robotników n ie pracowała. Ko­
munikacja autobusowa w  JcrozolSjnic i T e l A - 
wrwio została przerwana m  dwie godziny. R e­
w izjon istyczny „Hajarden* uliuzat słę w  objęto­
ści tylko dwóch stron, gdyż zecetzy drukarni 
tego pisma zostali osunięci 7 pracy przez człon­
ków Palestyńskiej Part.nl Pracy. W  d iukam i 
„Iton  Mejuchad* (popołudniowego pisma grupy

przygotowanych do bieżącego m ipicru kolunui, 
gwpftp więp u ką^ lp  a Cc z  biąjcmi pjUwąm:, j

Arabowie za kolonizacją 
żydowską w Syrii

Prezydent republiki syryjskiej, Madnnod Eli 
Bej ogłosił oświadczenie, w którem donosi, że nie 
dopuści do nabycia przez Żydów ziomi w  Syrji. 
Równocześnie jednak w Syrji powstaje silny ruch 
opozycyjny przeciwko tym kotom arabskim, któro 
sprzeciwiają się odstępowaniu ziemi Żydom. Wpły­
wowe plamo arabskie, wychodzące w  Bejrucie, 
„E ł N irak" stwierdza, że enuncjacja prezydenta Sy 
rjl jest sprzeczna z interesami ludności syryjskiej 
i nie jest wyrazem jej życzeń. Broniąc idei imi-
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„ APTEKt  MAZOWIECKIEJ  
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Fabryczny skład torebek damskich

3590* D. Gemelner
przeniesiony z ul. Krakowskiej 4 na

ul. Grodzka 9
ZABEZPIECZENIE W GOTÓWCE 

do 10.000 złotych da były buchalter-bilanislsta Ako- 
Tow. 1'rzem. za posadę lub zastępstwo, ewentualni® 
przystąpi zo współpracą do interesu. Listy pod „Pro. 
kurent“ , Nowa Koklama, Lwów, ul. Szajnochy 3,

M YSLENfcCE»ZARABIE
pensjonat ROTII, w dla „PRIMULA", wśród górzy­
stej i leśnej okoJicy, rzeka Raba obok widl, poleca 
od 13 maja słoneczne pokojo z wykwintnem utrzy­
maniem. Kuchnia rytualna. Obsługa staranna. —• 
Ceny przystępne. , ■ i - . | >

PENSJONAT 
Telefon 26. „OPIEKI"

gruntownie odnowiona willa, łazienka, bieżąca t e  
pła i zunha woda. Ogłoszenia 1 prospekty; E Hoch- 
man, Starowiślna Cd, tel. 172.07 lub Rabka.

gracji żydowskiej, do Syrji, pŁSino donosi o  rozla- 
mio w kierowniczych, kołach eyryjakloh w  tej kwc- 
stjh-diuńii ość» «yjtyjuka spogląda ztcwłroanem okiem 
łia dobrobyt Palestyny, Większość Arabów w Sy- 
fjpiijw t ptKddónjwm, że imigracja i  kolonizacja ży­
dowska w Syrji i w  Libanie anioże przyniośó tylko 
korzyść tym krajom,

— ofio-----
ZAMIERZONA PODRÓŻ EMIRA TRANSJOR- 

DANJI do Londynu wywołała duże zainteresowa- 
nie w aferach watykański eh a  także w sferach wło 
skich. Prasa arabska w  Palestynie odnosi się scep 
tycznie do misji Abdulli w Londynie,

W  PA LE STYN IE  daje się zauważyć dalszy spa 
dek liczby policjantów-Zyilów. Tak np, w  dolinie 
Izrael pozostało w  ulużbie policyjnej zaledwie 
trzech Żydów, podczas gdy jeszcze niedawno licz 
ba policjantów żydowskich wynosiła 30,

tego nie można nikogo zostawić bez aprobaty, 
nawet najgorszego odtwórcę.

Zato tego, kto daje p r a w d ę ,  poznaje się 
natychmiast i aplauz brzmi już inaczoj.

II.
Na Widowni wszystkich, którzy jeszcze nie 

widzieli nowej sztuki, absorbuje pytanie: jak ta 
mała kobieta pokaże w tańcu powstanie?

Przecież do tego, zdawałoby się, potrzobny 
jest cały tłum. Jakżeż może to zrobić ona sama.-'

Kurtyna rozsuwa się. Program rozpoczął się.
Najpierw wyszli śpiewacy, przybrani w chłop­

skie stroje, w nowych łapciach, hpiewali, wyma­
chiwali rękoma, tańczyli przysiadając. Przytem 
u rudego wiejskiego parobka w nienaturalnie 
czystej, niezmiętej koszuli i nowych, nienoszonyoh 
chodakach, Widoczne były z tyłu czarne włosy 
z pod nidej, potarganej peruki.

I  dlatego, że on sam tego nie zauważał, było 
to śmieszne. A  jego nienaturalne wysiłki wywo­
łały chęć dodania mu bodźca.

„Też chleb niełatwo się zdobywa* —  myślał 
każdy.

Potem wystąpił —  również w  łapciach ] w  ru­
dej peruce —  recytator z  opowiadaniami z  życia 
ludowego, których pointa polegała na nieprawi­
dłowo wymawianych słowach, tak, jak przypusz­
czalnie powinni jo  wymawiać ludzie bez wy­
kształceni a.

.Właściwie o to możnaby było si§ obrazić, alo 
jęmu dobrodusznie bito brawo,

Kurtyna zapadła. Wyszedł zarządzający w  tu- 
żurku i rzekł głośno tak, jak się oznajmia coś, 
czego wszyscy oddawna i z niecierpliwością 
oczekują:

—  Anna Reinbardt wykona swój nowy nu­
mer: „Powstanie*.

Wszystko ucichło. Przez sekundę słychać było 
głuche, zduszone dźwięki muzyki, jakgdyby pły­
nące skądś z poza grubych, ponurych -murów. 
Kurtyna szybko i bezszelestnie rozsunęła się. 
Scena przedstawiała więzienie, kąt ściany z gru­
bego, szarego kamienia, z zaciekami z farby, 
wiązkę słomy na podłodze i ku adralo vc, mole 
okno z grubą kratą, W  drugim ltącio —  ołtarz, 
pokryty Czerwonym porkfUfuu, na nim drewniany 
krzyż i ewaugolja.

Oczy wszystkich skierowane są na otwarte 
drzwi więzienne i kamienne schodki, wiodące 
w górę. Co się stamtąd ukaże?

Rozległ się urwany akord, jakgdyby zerwa­
nych w  pianinie strun i w  tej samej chwili po 
kamiennych stopniach schodków, jakgdyby zrzu­
cone Blinem uderzeniem kata, stoczyło się wątłe 
ciało.

Sala drgnąwszy, zamarła.
To  ona: jej małe olało, skulono, jak tłuino- 

ezek, bezradnie leżało na kamiennej podłodze. 
W idać było tylko chudziutkie plecy i rozsypane 
po podłodze wspaniałe, złociste włosy. Potom 
zwolna podniosła głowę i  klęcząc, z  wyrazem 
jeBzcze niemłnionoga bólu pa uderzeniu i  z  naiw­

nym dziecinnym strachem oglądała więzienie, 
słomę na podłodze, okno z kratami.

Oczy jej nie wyrażały togo przesadnego cier­
pienia, które zwykle wyraża się na scenie. Jej 
twarz była twarzą dziecka, którego łzy jeszcze 
nie przestały płynąć po doznanym bólu, a któ­
rego uwaga jest już pochłonięta nowem, niezwy- 
kłein otoczeniem.

Ale otoezonio jest. nędzne: wiązka słomy i za­
kratowano okno. Zrozumiała wszystko. Natych­
miastowa świadomość pogrzebania widocznie 
przeszywa joj inóZg.

Zrywa się, rzuca się do drzwi, zawisa na Ich 
oięikioj klamce, trzepoce, w napadzie rozpńczy 
gryzie ręce.

Widzowie nio Istttlęjij, dla niej. Niema tego 
tłumu ludzi, siedzących ria sali za jej plecami. 
Jest sama przód zatrZaśniętcmi na wioki drzwia­
mi, których niczcm nio można otworzyć i można 
tylko bić głową o Ich ciężkie deski i gryźć ręce, 
żeby zagłuszyć ból świadomości tego pogrzeba­
nia żywcem.

I  jedna myśl jest w setkach tych ludzi, sie­
dzących z tyłu; rzucić się na te drzwi —4 przed 
setką silnych, robotnjezyeh ramion niotylko drzwi, 
ale nawet Ściana by ule wytrzymałą.

Nagle w twarzy małej, udręczonej kobiety coś 
drgnęło; jo j spojrzeniu padło na czerwony ołtarz 
z krzyżom. Ten czerwony materjał —  to symbol 
jej krwi, która bię polejoj może jutro, może dziś. 

la l sii szofpko, rozwarto. V qIm  tdoTcesłątl
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OSIĄGNĘŁY NIEZWYKŁA POPULARNOŚĆ 
DZIĘKI SWEJ JAKOŚCI i SKUTECZNOŚCI.

HITLERIANA.

Ma zadanie Mackensena musiał Goering 
ukarał zbirów hitlerowskich
w Szczecinie

Pisaliśmy już, ie  Gocrmg kazał w Szczcchie 
aresztować kilk-u członków S. A. Batadyci ci zo­
stali skazani na kilka lat więzienia za znęcanie się 
nad więźniami. Obecnie przynosi „Fariser Tage 
blatt“ bliższe szczegóły, które rzucają duto świa 
tła na niotjwy, skłaniające Goehnga do rzadkiej 
u niego szlachetności. Dowiadujemy się, ze ińter 
wcm ja GocrLnga nastąpiła na iądnńio rrarszalka 
Mnckcnsena, który zwrócił uwagę promjerowi pru 
skiemn, te w Szczecinie aresztuje się ludzi i trzy­
ma tak długo we więzieniu a i rodzuny więźniów nie 
■/.lożą okupu. Pcmiewai przytrafiło się ło kilku 
stahlhełmowcom i narodowcom niemieckim z pod 
znaku Hugon berga, przeto sprawa wysżła na jn.w„ 
a skandal stal się tak głośny, te nie można pó 
było już zatuszować.

Dowiadujemy się przy tej sposobności, jakich 
tortur wprost bestjalsdtlcb dopuszczali się bandy­
ci hitlerowscy na bogatych Żydach. M, in. arftSz 
towano 80-lctnicpo Wilhelma Kunstmanba, wła­
ściciela okrętów i bardzo zakhiionopo przemysłow­
ca na [Kilu żeglueri niemieckiej !?tarca po tortu 
rach trwających przez kilka dni wypuszczono po 
złożeniu okupu, ale Kunstniann w kilka- dni pó­
źniej zmarł. Równocześnie aresztowano dyrekto­
ra międzynarodowego biura spod yoćjn ego Cohr* 
und Amme, niejakiego Heltnanua, który przebył 
wojnę jako oficer niemiecki i wrócił z niej jako 
inwalida. Po kilkudniowych torturach kazano mu 
podpisać rewers, żc ślady tortur są tylko rewrlta 
tein nieszczęśliwego wypadku, a następnie od­
stawiono go do szpitala, gdzie lckalfze stwierdzili 
lak ciężkie uszkodzenia cielesne, że Hehnaonow;. 
prozi ślepota. Ponieważ za Heimaónera ujęła sę  
firma Cnhrs und Amme. przeto musiano Ukarać też 
i bandytów hitlerowskich, którzy go  torturowali.

Dlaczego Bassermaim nie może 
wiecej występować?
CHAMSTWO WOBEC JEDNEGO Z NAJW1ĘK 

SZYCH AKTORÓW  NIEMIECKICH
Albert. Basscrtnann wy stąpił oficjalnie Ze związ­

ku zawodowego niemieckich artystów dtamatyez- 
nyc.h, a ponieważ związek ton jest organizacją ofi­
cjalną, zalotną od Izby Teatralnej Rzeszy niemiec­
kiej (Rcichstheaterkanrajcr), nie raóte artysta, któ 
reaiii jako jednemu z największych aktorów nie­
mieckich przekazano pierścień Ifflanda na posia­
danie dożywotnie, więcej występować na dęśkach 
teatru niomioekiogo. Co skłoniło do wystąpienia 
z organizacji, a tornsnmem do zamknięci! sobie 
drogi do teairów niemieckich?

Ostatnio miał Bnesormsnn, który jest stuprocen­
towym aryjrzrkiem. wraz ze swoją żoną Elzą Ir -  
dówką z pochodzenia. występować w tćitrścb w 
Lipsku, gilzie m in. miał grać ..Podpory spółeczeń 
stwa“ i „Otella". Fr» demonstracjach przeciwkó fii 
mowi / Elżbietą Bprgneś jako Katarzyną Wielką 
i po okólniku Goebbelsa, zaostrzającym warunki 
pracy dla artystów niomaeokich poobódzenia nie­

winnego. milczącego przerażenia, potem przeraże­
niu zamienia się w religijno uńiceienie i w pokórę. 
7. wyeiągniętemi przed siebie ramionami, z ck*- 
kąeenii po bladych policzkach łzami, czołga się 
na kolanach do ołtarza, niby mzdepż.anA nicość.

Ale nagle podnosi głowę, jakgdyby zaskoczyła 
ją j.aknS myśl, uporczywie patrzy na ołtarz, ha 
krzyż, wstaje, podchodzi i z ciekawością jakgdyby 
nowej, przebudzonej w* niej świadomości ogląda 
te przedmioty, bierze je do ręki i prżesuWa dłoftią 
po oczach, jakgdyby uwolnionych Od hApneizy.

Na sali wtfzystkó zft marło, słychać tylko 
wstrzymywany oddech setek piersi. Nagle cała 
zamienia się w słuch, tisZy jej łowią jakiś dźwięk 
za sceną. Cała zatrzepotałd. Jeszcze trzymająó 
krzyż w rękach, pochyla się ku drzwiom. Dźwięki 
za sceną zbliżają się. już słychać wyraźnie rewo 
luryhią melodję, krbki biegnących wicia Setek nóg

„Zwycięstwo!**
Oczy Jo] biegną od drzwi do okna i twarz je j 

momentalnie się zmienia. Oświetla ją natychmiast 
Idysk nieludzkiej radości i cała sala niefiwladArnie 
odzwierciedla ten uśmiech triumfu i radości.

Niema już małej, nieszczęśliwej niewolnicy, 
wyprostowała się, wyrosła, oczy ]e j stały się 
wielkie i promienne. Nagle z. trzaskiem lamie 
o kolano krzyż, depcze go nogami i zerwawszy 
z ołtarza pokrowiec, nlhy ze zwycięskim sztan­
darem rzuca się w rozwierające się przed nią

aryjskiego, zwrócił Bassennann uwagę dyrekcji 
Sehauspielhausu w Lipsku na ewentualne trudno­
ść! i prosił dyrekcję, by się porozumiała z czynni­
kami decydującymi. Goebbels, licząc się z opinją 
światową, oświadczył, że rie ma nic przeciwko wv 
stępom Bassermanna i jego żony, ale ostateczną 
decyzję uczynił zależną od zezwolenia czynników 
lokalnych. Te cżynniki lokalne w Lipsku odmó­
wiły swego zezwolenia, wobec czego dyrekcja
zwróciła się do Bassermanna z prośbą, by sam
przyjechał ńa gościnne występy. Pani Elza Bas- 
sormaun zaklinała swego męża. by ją zostawił w 
Szwajc&rji i sam pojechał na gościnne występy
do Lipska, a troskę swoją o przyszłość artystycz­
ną męża posunęła do tego stopnnia. że za-propono 
wAła swemu mężów i rozwód. Ale Bassermann. któ 
ry jest dżentelmenem w całem tego słowa znacze- 
ńiu, nie chciał się zgodzić na żaden kompromis, 
zrezygnował z występów w Lipsku, odrzucił też 
nader korzystną ofertę wytwórni filmowej ,.Ufy“ 
i wystąpił z Bffhnengonossenschaft".

Nie można się oprzeć uewiciu1 Wzruszeria, czy­
tając list Bas«ermanna do zarządu Btihnengenns- 
setiSChaft. którego był członkiem honorowym. —  
, W y mól panowie 1 rząd niemiecki musielibyście 
mnie skwalifikować jako charakter nikczemny, 
gdybym w tych warunkach nie wyciągnął konsek- 
wCncyj, które wyciągnąłem. Nic potrzebuję chyba 
szerzej się rozwodzić, jakie smut-ne ucz.ucia ogar­
niają irmic i moją żonę" — pisze Albert Basscr- 
mann w liście do prezyljum „Deutsche BUhncngC- 
noksens^hnft".

Komentarze są tu doprawdy zbyteczne.

Wielka antyhitlerowska 
demonstracja w Ameryce

N ow y J°rk  (Ż A T )  W  New Rochette (stan New 
York ) odbyła się w  tych dniach imponująca 
antyhitlerowska demonstracja, połączona z  po­
chodem ulicznym i wiecem. Przcmówtiłanża w y ­
głosili nie Żydzi, przed&tawticuiaJe różnych ko 
ścuołów chcześojańshich. którzy zgodnie potępUż 
nazjstyrzne przesady rasowe t podkreślili w iel­
k i  zasługi Żydów  dla Stanów Zjednoczonych. 
Demonstracja była zorganizowana jako odpo­
wiedź na staranna miejscowych narodowych so­
cjalistów o  zezwolenie ijm na odbycie antyży­
dowskiego wiecu. W ładze laikiego ziawolenia n ’*e 
udziel,;|y. Antymazistyczma demonstracja odbyła 
się pod silną ochroną polSgji. W  pochodzie brał* 
również udział liczni/ żydowscy i nieżydowscy 
inwalidzi; wojenni oraz żołnierze arm ji am ery­
kańskiej.

No wy York (Ż A T )  N  ar odowo-sor ja l i styczne 
Towarzystwo Pr/\ jacnół N ow ych  N iem iec orga­
nizuje w dniu 17 m aja nazistymzmą demonstra­
cję w  nowo jorskim Madison Scpiare Garden, 
na jw ięk sym  publicznym  h a llu  w iecow ym  w  
Nowym  Yorku. Organizatorzy wystosowali za­
koszen ie do licznych członków kongresu Sta­
nów Zjednoczonych, prosząc ich o  przybycie 
„oclem wysłuchania strony nazislyczncj w  ich 
walce z Żydami w Am eryec *.

Boitotuicie flinty |
produkcji hitlerowskiej m
ćięłkie więzienne drzwi.

,A na widowni krzyczą, stukają krzesłami, 
wymachują rękoma. Ona zaś znowu zamienia się 
w maleńką, bezradną kobietę. wychodzi na scenę 
i inkoś dziecinnie 'y g ią g a  przed siebie ręce, jak 
gdyby oddając tym ruchem całą swą dusze tym 
ludtiom. kłania się i uśmiecha cichym, prześwie­
tlonym uśmiechem.

Przedstawienie Skończone. W garderobie ście­
ra watą szminkę przed lustrem. zAmykn wali 
z<*czke i pó otrzymaniu swVeh 1<1 rubli, wychodzi 
z garderoby. Przechodzi dó domu, otwiera śwój 
pokój. 7fiajduje *’ę w nim Wielkie, staroświeckie 
łóżko, dwa portrety przodków w generalskich 
mundurach, a pod ścianą stół z dzbankiem do 
kawy. Teraz już jada chleb z kawiorem, pijo 
kawę z mlekiem.

Jest już późno. Rozbiera się, staje na dywa­
niku przed łóżkiem, w samej koszul] z małymi 
bosomi nogami i długo, gorąco modli się przód 
więżącym u wezgłowia krucyfiksem. Mocno za­
ciśnięte smukłe paluszki przyciskają się do czoła, 
ona żal, zgięta do ziemi, długo le iy  jak tłumoczek.

Prosi Boga. aby jeśli to możliwe, zrozumiał 
i przebaczył jej, gdyż wszystko to potrzebne jej 
jest tylko dla serny, ona zaś jak i przedtem, jest 
Mu oddana całem sercem.

A le na nźywanlo proszku do zębów zamiast 
pudru —  nie ma Joź sił. Thnft. M. Ch.

PR Z E G LĄ D  G O SPO D AR C ZY

Obniżeni® «kiadek ubezpieczeniowych 
we Lwowie

Ubezpicczalnia spolecz, la obniżyła sklidki ulcz- 
picczoniowe od służby domowej i dozorców ileń o- 
wych W wiciu wypadkach zniżka wynosi 50 pro­
cent dotychczasowej składki No vy system < plflt 
obOw iązuje od t maja.

W* a ii era w sprawie 
Dmiatku zryczałtowanego

Celem usunięcia wątpliwości przy stosowan U 
w praktyce rozporządzenia ministra skarbu t  -dn. 
30 Stycznia 1031 w sprawie zryczałtowania podat­
ku przemysłowego od obrolu lla drobnych prżed- 
•'ohiorslw ministerstwo skarbu ok^Iińkicm z JA. 
23 marca 1931 LD V 7867/4/34 idzrelilo - stępu­
jących wyjaśnień: 1 Za obrót ze sprzed vży towa­
rów monopolowych, podlegających scalone nu |»ó 

nrzcmyslowemu, uależy iw ażić sumę 
prowizji (rabalu, rżónicy ceny Yo.yarn), przyjętą 
przy wymiarze podatku przemysłowego >1 obrotu 
za Inta 1930 i 1931, a nic sumę — wynikającą 
7, przerachowania rewizji na polny obrót towaro­
wy 2 razie stwierdzeni i, że prz ̂ dsięblorśtwo 
przemysłowe, zaliczone do, ryczałtu, zatrudnia 
większą ilość pracowników, niż na to pozwala 
katcgorja V I świadectwa przemysłowego dla 
przedsiębiorstw przemysłowych, należy takfcs 
przedsiębiorstwu wykreślić z liczby przedsię­
biorstw opłacających zryczałtowany poJ itek i po 
ciągnąć do płacenia podatku przemysłowego Od 
obrotu na ogólnych zasadach Okoliczność, że da­
ne przedsiębiorstw o istniało w  lata h 1939—1031 
i że ilość robotników nic przekraczda w to iy  ilo­
ści, przewidzianej dla przedsiębiorstw rnte.ursłó- 
wych V f katcgorji, jest w tym wypadku hcz aaą.



6 „N O W Y DZIENNIK \ poniedziałek 7. V  1934

rżenia. 3. Pi zrdsiębiorstwa, które w ibi^głyrh 
latach opłacały zryczałtowany podatsz, oL terno 
zaś opłacają podatek na Zasadach ogólnym, '. in ­
ny wpłacać zaliczki według zasad, pćzrwidtiaiiych 
dla przedsiębiorstw nowopowstałych

Handel kompensacyjny
Izba przemysłowo- handlowa w  Krakowie pif»y 

pominą, i i  firmy eksportowe przjgliultąć mogą 
w  bląrzc Izby w  godztonch u r«i> w ych  instruk­
cję, dotyczącą obrotu kompensa.yjn«go z riik ló- 
remi krajami pozacuropejskiemi. Tnst.-iłkija w  
sposób wyczerpujący normuje procedu ę składa* 
nia przez eksporterów dowodów wywozu uastę wiie 
warunki, jakim winietn otipowiad ić vy vóz kom* 
pansacyjny, sposob określania wartości U wa­
rów- itp.

Uprzywilejowanie eksportu na Targi 
w Budapeszcie

Izb# przemysłowo- handlową w Krakowie 0 lł*y 
mała listę towarów uprzywilejowanych przy eks 
porcię na Międzvnarocknve Targi v Judrpszcie 
w maju br.

Lista jest do przeglądnięcia w biurze Izby

Stosunki handlowe polsko- 
amerykańskie

Polsko- Amerykańska Izba Handlowa w  'War­
szawie, Nowy Świat 72 zawiadomiła Iibę p n »-  
myslową w  Krakowie, io  nozomiano vąny radca 
handlowy przy Ambasadzie lł. w  Waszyngto­
nie, p. Olgierd Langer prz-wl vyj*#dtm do Sta­
nów Zjednoczonych, który nastąpi w Jniu 20 bm. 
udzieli chętnie wyjaśnień przeds; i wlciełom firm 
potskteh w sprawie importu 1 eksportu polsko- 
amerykańskiego. Zainteresowani winni sio zgła­
szać w taj sprawie do Izby Polsko- Amirysań- 
skiej w  Warszawie _______

DZIEŃ PO LITYCZNY.

Zaostrzenie stosunków polsko- 
gdańskich

Cddział gdański NUuujecklogo Biura Informa­
cyjnego ogłasza komentarz do mowy peł mmocnl- 
ka Hitlera na teren wolnego miasta Pontcra, wy­
głoszonej w dniu niemieckiego święta pracy. 
„Deklaracja okręgowego kierownika u rtji wy 
wołała w Gdańsku n iew yk le  silne wrażenie — 
czytamy w komoatarzu. Już prra.1 trzema dnl/um 

;t a .okazji olwnrcid gdańskich Targów Brunatnych 
prez. dr. Rąosehniog zwrócił uwagę na obowiązek 
Połski uwolnienia gdańskiego obro.ii toWarowego 
od ciążących na nim więzów. Jeżeli teraa przy­
wódca okręgowej partjl, jako reprezentant niebu 
narodowo- socjalistycznego, a temsamem I jelao- 
Hłetj woli gdańskiej ludności, widzi się zmuszo­
nym zająć m  ostrej formie stanowisko vob«e n- 
r-gulnwama gospodarczych stosunków m rdzy 
Gdańskiem i Polską, I© wynika z tsgo, że pertju 
przygotowuje z powodu stanowiska Polski zmia­
nę dotychczasowej gdańskiej polityki wgram ?*, 
nnj

W  tych warunkach należy pod adresom gdań­
skiego rządu wyrazie życzenie, by w  jaknajkrót 
Słym terminie dostosował się do tego żądania
partji“ .

Z tonu komunikatu „Deutschcs Nachrlchtun B»u 
roM niewątpliwie autoryzowanego przez gdańsl ą 
partję narodowo- socjalistyczną wynika, że od- 
powiedziąłnośń za pogorszenie się stosu tków poi 
sko gdańskich spada na p  PorHera, który Mara 
się zmusić senat do zorjenł©wania polityki wol­
nego miasta w kierunku antypolskim 

* * <¥
Dzienniki gdański# rozpisują się o  wsi r/y laniu 

Smportu towarów gdańskich do Polski, przedśla 
wiając to zarządzenie tendencyjnie Dzienniki M- 
ważają, że powodem wstrzymania Importu było 
najście między hitlerowcami 1 polskim inspekto­
rem celnym w  dn 1 maja, a pomijają najważniej­
szy moment _  ustosunkowanie alę władz do te­
go zajścia. Właściwym powodom zamsn ęcio im 
portu towarów gdańskich do Polski jest to, ż « 
policja gdańska w likwidowaniu zajś/u zajęła 
stanowisko stronnicze, ogranicz iją^ się do w yle­
gitymowania hitlerowca na miejscu zajścia, i ntp- 
wlsśt aresztując napad dętego polskiego inspekto­
ra, mimo iź oświadozył, ża zn.ij-j.ijn się na służbie

Właściwym wdęc powodem wstrzymania impor­
tu towarów przez polskie władze celne, jest tt- 
Stosunkowanie się gdańskiej policji do ijużby 
polskiego inspektora celnego.

N IESŁYCHANE ZAJŚCIE N A  LOTNISKU 
W  WRZESZCZU

Z Gdańska donoszą; Z okazji święta Narcdo* 
wugo w  dniu 3 maja, gdański oddział P. L „Lo t ’ 
s* lotnisku wo Wrzeszczu wywiesił nu msrccta 
potmd flagą „Lotu- polską flagę biało- OZ.rwoną.

W  południe zgłosił się do kierownik* oddziału
idź. Rysak łowicza dowódca posterunku policji

„Wojna Święta" w Arabji
Właściwie każda wojna ną wielkich przestrze­

niach półwyspu arabskiego jest „wojną śwlętą“ , 
bo w Arabji tak jak za dawnych, dobrych czasów 
czynnik religijny odgrywa jeszcze ciągle pierwszo­
rzędną rolę w iyelu polityesneOŁ Często prokla­
muje się „wojnę świętą** dla ukrycia innych celów, 
częito chodzi o interesy tylko bardzo luźnie zespo 
lone z Islamem, ale zawsze wysuwa się hasło woj 
ny w Imię Islamu i proroka Allaha. I tym razem, 
kiedy nagle w centrom półwyspu arabskiego roz­
gorzała walka dwóch królów arabskich o hege- 
monję nad Arabją, nazwano tę walkę przodewszy- 
stklem wojną świętą. Wojna święta jest bowiem 
tam hasłem, które może poruszyć prymitywne

Uut Saud przeszedł nad tym protestem w  milcze­
niu do porządku dziennego 1 włączył Asyr 4Q 
swojego państwa. Oba państwa rozpoczęły alę od­
tąd zbroić, co na wschodzie jest równoczesne *  u- 
zyakanicm protektoratu Jednego %, mocarstw; eu­
ropejskich. I  istotnie || j l^

król Jemenu pozyskał sobie prędko pc(h 
tektorat Włoch* 

a wraz z  protektoratem otrzymaj włoskie samo­
loty i włoskie pociski* i

a Ihn Saud był wiernym swojej stare) Soju­
szniczce, Anglji, 

której zawdzięczał tron hedżaski, poświęcając aię 
również odpowiedniemu wyszkoleniu swoje) armii. 
Taki „zbrojny pok6J“  trwał do r. 1932 i  dopiero 
w tym roku poraź pierwszy kilka szczepów beduiń 
skich wyruszyło z  Transjordanjt ku granicy; he-

Mnpk.i terenów, na których toczą się walki.

masy arabskie, wielkie koczownicze szczepy be- 
duuiakle, które dla takiej wojny opuszczają chęt­
ni* pustynne oazy l rzucają się w wir walki 

Walka ta toczy się pomiędzy dwoma królami, 
dzielącymi dotychczas władzę na całym nółwy- 
spłe Arabskim, m‘ędzy inteligentnym, w Europie 
I wykształconym przywódcą fanatycznej sekty mu 

zuimańskiej Wababitów lbn Saudem, a królem 
Jemenu, Imam Jecfaia. Powody wojpy tych dwóch 
władeów arabskich nie są nowe, zarzewie jej 
Istnieje od lat 1 musiało wcześniej czy pó/uiaj wy 
buchnąć wobec ciągle rosnącego „lmperja|!zmu'‘ 
lbn Sauda. Konflikt między Jemenem a Hedżasem 
datuje się od lat 10, od czasu gdy lbn Saud przy 
pomocy karabinów a także złota angielskiego ru­
szył ze swojego państewka w Nedżedzia, zdobył 
centralną Arabię, zajął Iłedźas 1 wyparł rojącego 
Sny o potędze arabskiej królu łluseina. Ilusein zo­
stał usunięty i poszedł na wygnanie a lbn Saud 
Skupił w ręku większość terytorjów na nółwyspie 
Arabskim. Ale podczas tej bohaterskiej wypra­
wy przeciwko Hediasowl zajął lbn Saud takio 
niewielki emirat Asyrit, należący dotąd do Jeme­
nu. Król Jemenu, linam Jechiu protestował, ale

W  Miasta, urzędujący na lotnisku z źąlaniem 
©fiejalnem w imieniu senatu nsty/Umisśtwrgo 
zdjęcia polskiej Hagi. nu co otrzwruł kate.jrcycz- 
ną odmowę, przyczom tnz RyszKlewice oświad­
czył, i*  Haga wywieszana jest na wyraźną dy­
spozycję p Komisarza Generalnego R, P. w Gdaó 
»ku.

W pól godziny póznięj, koi/ystłjąc z hwilo-.vaj 
nloobecności kierownika oddziału „Lotu” or/z je­
go zastępcy, kierownik techniczny lotniska mt-mt* 
ekiego p. May, z rozporządzeniu seutu, kazał Ilu 
gę usunąć.

P  Iwź Ryszkicvfloz po powrocie przystąpił do 
1*onowm*go wywieszenij nieprawnie /dj^-oj' tsgi 
W tym mommtoio podbiegł doń policjant gd.tn-ki 
1 wyrwał mu z rąk flagę, oświ.tdrjijyr, to Ją Kon 
fleknje.

O calem tom eajśoiw został natychmiast złożo­
ny szczegółowy raport Komisarzowi Unier.ilnamu 
R. P. w Gdańsku, który znpowtcdzttl Intłrweoeję 
w senacie Wolnego Miasta.

• • •

W  godzinach wieczornych w dniu polskiego świij 
ta narodowego, 3 młodych hitlerowców usilowolo 
strącić kamieniem chorągiew polską, vy eieszo- 
ną w  oknie mieszkania dyrektora biura Zw. Po­
laków, p. Paszota w  Sopotnrh. P  Pnazoi-ł wybiegł 
na utirę i przytrzymał a chłopców Semntr.jtkego 
i Szelfe.rn, trzeci ucz.v,mik napadu, Póge zbiegł. 
O wypadku doniesiono policji.

Ilut Siwud, któl W.alial litów

dżaskiej, celem obalenia lbn Sauda. Beduinom to­
warzyszyły sympatie wzyatkich Hu&einltów, a 
także emira Tramtjordanjl Abdulll, ale łbo Saud 
odparł ten napad. Niedługo potem wybuchło na­
gle w  przyłączonym Asyrzc powhtauie, którego 
Btlttihłenle^óóiKitó dość długo. Przywódcy tego bun 
tu ućidkii do Jemenu, gdzie zostali bardzo serdecz 
nie przyjęci przez tamtejszego króla, Imana Je- 
Chla.

Był to już wyraźny krok ze strony lbn Sauda 
przeciwko królowi Jemenu. Rozpoczęto dla po­
zoru rokowania, ale kiedy podozim rokowania 
król Jemenu zażądał przyłączenia do swojego pań 
stwa pewnych terytorjów leżących w Asyrze, roz­
poczęła aię „święta wojna *. Pod wodzą swojego 
syna, następcy ironu wysiał lbn Saud wcale du­
żą artnję wyposażonif odpowiednio w materjał wn 
jenny do walki z Jemenem. Rozpoczęta się regu­
larna wojna, przyczęm armja lbn Sauda odnosiła 
świetne sukcesy. Wojna przeniosła -się po sukco 
u ch  Ihn Sauda w górskie tereny Jemenu 1 stała 
się, Jak zawszą w takich wypadkach, niezwykle 
krwawą.

Nagle, w chwili największych postępów wojsk

Książę Jemenu.

hedtatach nadeszła ze źródeł angielskich włntłó* 
mość o  rozpoczętych rokowaniach pokojowych po 
między oboma władcami. Wiadomość ta ilustruje 
najlepiej stosunki ł grę polityczną mocarstw euro­
pejskich aa Wschodzie, W alka dwóch władców
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nr.ibskich nie jest bowiem tylko walką o terytor- 
11, nie jest nawet „wojną świętą*1, jest to walka 

o hegemonję nad catą Arabją.
I gdy Ibn Saud postępowa! dalej ze swoją armją 
i obalił króla Jemenu, to stałby się jedynowład­

cą Aiabji i cala Arabja oprócz krajów mandato­
wych znalazłaby się w ręku jednego władcy arab 
sklego. A tak ego stanu rzeczy nie życzy sobie 
Angljn, nie leży bowiem w jej interesie powsta­
nie jednolitego państwa arabskiego, które byłoby 
silą przyciągającą dla Arabów innych krajów, 
Anglja nie chce naruszen a równowagi politycz­
nej Arabjl,

woli mieć dwa państwa, 
znajdujące się w ciągłym konflikcie, niż jedno sil­
ne państwo zjednoczone pod władzą jednego kró­
la. Tu należy szukać rozwiązania zagadki nagłych 
rokowań pomiędzy walczącemi stanami. Armja 
Ibn Sauda. która mogła poszczycić się takim suk­
cesem, jak wzięcie w niewolę głównodowodzące* 
go annji jemenickiej, musiała nagle przerwań swój 
pochód zwycięski. Anglja bowiem powiedziała: 
dość, a glos z Wiekiej Brytaoji jest na Wschodzie 
jeszcze ciągle decydujący.

>ONIE ŻYCIA
no le ły  uiyC bręnł

W OBRONIE 
ZDROWIA -
p a t e n t .  g"l I t 
f o b r. „S O K Ó t “

DWU WATKI i
PREPAROWATK!

WIADOMOŚCI Z KRAJU
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Tajemnica nocy grudniowej w Uiesołowie
Ponowny proces braci Steinerów rozpoczyna sie 15 b. m. w Tarnowie

Głośnym był w  czerwcu ub. roku proces dwóch 
liiiici Sloincrów, rolników z Wesołowa jo w W  
Brzosko), oskar/jonycn przed trył/unatem sądu 
przysięgłych w Taruowio o  zbrmimę zom in  słu­
żącej Mttrji Bagińskiej. Proces obu mło te eftoó v 
żydowskich, ktorego llo  przyponinu żyw o dra­
mat Wyspiańskiego „Sędziowie", obfitował w  rost 
maitc pcrypetjc, a zakończył się >rzok.uani< nt 
pierwszego oskarżonego Salomona Steiuora do 
zbudnaia stanu umysłowego. Podczas u in d y  » ad 
werdyktem w  sprawie drugiego oskarżonego Cha 
skielii Stoincra, sędziowie przysięgli zażądali od- 
dttnia sprawy biegłym profesorom, .vlv.ii opraco­
wań U nowego orzeczenia lekarskiego cą> do jirry- 
czyny śmierci denatki.

Salomon Słeiaer poddany zowfił w  Irakow ir 
badaniu psychjalrów sądowych, którzy orzek'1 
jogo całkowitą pocatyfalnosć umysłową Niezależ­
nie od togo badania biegli krakowscy %p ncova- 
li orzeczenie w  sprawie przyczyny śm-^rci śp

Mnrji Bagińskiej
Po otrzymaniu obu tych orzeczeń są 1 tarnow­

ski wyznacz}! na dzień l j  maja br. ponowną icz- 
prawę przed lawą przysięgłych przeciw bu Slci- 
noroni Rozprawie, która rozpisana jest mt pięć 
dni, przewodniczyć będzie wiceprezes tarnowskie 
go sądu okręgowego Jurasz, który woiował pod­
czas poprzedniej rozprawy Oskarż.'nic. popierać 
będzie wiceprokurator dr. Klimczyk, autor « klu 
oskarżenia przeciw Steincrom znany z poprze­
dniej rozprawy, bronie oędzid Jotyehcz iso vy o- 
brońca Steinerów, adwokat krakowsai dr. A- 
schenbręnner. J.eJso biegły występować będzie 
jnof dr. 01brych.t /. K ra W ra  obok biegłych lał*- 
ń w f c f c i t S . " •- “■ f •

Proces tarnowski jest typowym proceson ,*>- 
szlakowym. ntepozbawionyni przytem pewnego 
tła wyznamowo- społecznego, to też nudzi on zro­
zumiałe zainteresowanie.

Bezczelny napad na księdza 
w Wieliczce

Z Wieliczki donosi nasz Korespondent (Zet os).
Nu: przebrzmiały jeszcze echa potwornego mor­

derstwa w  Bogucicach pod Wieliczka, którego 
ofiarą padły dwa życia ludzkie, a już zaowu ma­
my do zanotowania nader smutny i niesłychanie 
bezczelny napad na księdza przez bandę, pa rob- 
c żaków.

Nu idącego od chorego zc Sw. Sakramentami 
księdza OO. Reformatów Jana Niokowskiego z kia 
s/l o m  < tO Reformatów w Krakowie, ii:>|>ndia 
na ul. Narutowicza w  Wieliczce banda po<lpitych 
osobników, Którzy przyparli księdza do muru i 
ciężko go pobili tizęść zas osooników przypatry- 
waln się temu, wyzyw jąc księdza i r/u -njąc w  
n i'go  kamieniami.

Kres zajściu położył dopiero W ladysliw  Rusin 
który nadjechawszy furmanką z przeciwnej stro­
ny spłoszył bezczelnych napastników, którzy zbie­
gli w stronę Wieliazki

Wstępne dc*, budzenia doprowadziły do zaare­
sztowaniu sprawców zajścia w osobach Jana Ka- 
c/ninrczyku, Józefa Moskala, Józefa \V1 czorku, 
Jona Wójcika, Michała Mnjorani, Tad.msza Wij 
sika, Jana L<-uiluisa, Frnciszka Malajcwlczu, któ­
rzy przebywają tymczasem w areszt]oh *ądu

grodzkiego w  Wieliczce, a po ukończonym śledz­
twie odstawieni zostaną do dyspozycji Piokura- 
tury w  Krakowie.

Zajście to wywołało w  mieście wielkie oburze­
nie, albowiem podobny fakt nigdy dotychczas nie 
był notowany w  Wieliczce.

Inż. Downarowicz wiceprezydentem 
m. Warszawy

Minister spraw wewnętrznych podpisał domi­
nację inż. Medarda Downarowicza na i zwartego 
wiceprezydenta m. st. Warszawy. Inż. Down aro­
wi cz, dawny PPS-ówicC, był jednym z morw-zych 
przywódców secesji, dokonanej w swoim czasie 
przez p. Jaworowskiego.

Wybicie szyb w ledakcji 
„Kuriera Wileńskiego"

Oucgdaj wieczorem n czujni sprawcy wybili 
szyby w redakcji „Kurjcra Wileńskiego", orga­
nu dcmokratyczno- sanacyjnego. Do redakcji pi­
sma rzucono kdinicu, z-iwinięiy w egzemplarz 
„Samoobrony", organu nar- soc. l ‘ ozat’ n w łą ­
czony był list, w którym sprawcy tłumaczą swój 
łobuzerski wybryk, zemstą za potępię.ie przez 
..Kurjcr Wileński*' ekscesów Antyżydowskich w 
dniu 1 maju.

IV. konferencja ,.Centosu“ w Krakowie
Kraków, 5 •aja 

n  oniu dzisiejszym obraduje w Krakowie w 
salach Stow. „linę Britli” IV. Konferencja (w a l­
ne zebranie) towarzystw, zrzeszonych v Związ­
ku opieki nad daećmi i sierotami żydnw-.ikłonii 
dla zachodniej Małopolski i Śląska UCwtós—

Kraków")'.
Zja/d to u posiada doniosłe znaczenie, ponieważ 

definitywnie i oficjalnie przekształcić ni i żydow­
ską organizację sierocą naszej dzielnicy v orga­
n izu ję  opieki nad dzieckiem żydowsKaem wegó 
le, a oazatem postanowić ma rooszeraniie akcji

także na Śląsk, dotychczas w  tej dziedzinie nic- 
skonsolidowany i niezorganizowany.

Nastąpi /arom rozrost akcji w  Jwóch kierun­
kach: 1) programatycznym ora* 2) toi-yt.nrjsl- 
nym.

Niejednokrotnie omawialiśmy na lamach na te ­
go pisma system i zasady pracy powyższej po­
żytecznej organizacji społeczno- opiekuńczej, pro­
blemy wychowania umysłowego i zawodowego 
dziecka żydowskiego i młodzieży, zdrowotności i 
akcji kolonijnej, wytyczając ich linję rozwojową.

Jedno należy stwierdzać i zaakcentować: Akcja 
opieki nad dzieckiem żydowsKiem — mimo kiy- 
zysu gospodarczego i pauperyzacji spolecz i.islw i, 
zmniejszenia się ogromnego ofiarności oby vatel- 
sklej i poparcia władz rządowych, a rao-że lo ­
wych i kohalnych, — nie zlikwidowała się i l ic  
upadła, lecz utrzymała się, a nawet po ci ęk.szyła 
i pogłębiła Im więoej nędzy, tern więcej dzieci 
i młodzieży potrzebujących opieki, tern vne iszj 
musi być wysiłek społeczno- opiekuńczy, tem w ię­
ksza praca i ofiarność są wymagane.

Toleż z uznaniem przyjąć należy do yiadomości 
sprawozdanie powyższego Związku, notują-egu 
rozszerzenie zakresu akcji, rozbudowę Viciu :n- 
slyłucyj, zrzeszenie i skoordynowanie coraz to 
dalszych towarzystw w  lej dziedzinie, ugi ulitowa­
nie ośrodka, reprezentującego kierującego i 
centralizującego w sposób produktywny ; facho­
w y całokształt akcji pomocy i opieki nad żydow­
ską dziatwą.

życzymy przeto Konferencji pomyślnych obrad 
i wyników. (h l )

Z działalności centrali 
Keren Haiesod

Dziś rozpoczyna się w Łańcucie nowa akcja na 
rzecz Keren Hajcsod, którą zainauguruje delegat 
Dyrektorjum p. Mgr. E. Rosthal odczytem n. t. ..Pa 
les ty na a przyszłość narodu żydowskiego". Przed 
odczytem odbędzie się posiedzenie miejscowego 
komitetu obywatelskiego, który pod przewodnic­
twem p. Mec. Druckera zajmuje się pracami przy­
gotowawczemu Po ukończeniu akcji w Łańcucie 
odwiedzi p. Mgr. Rosthal Przeworsk i Leżajsk, 
gdzie również komitety miejscowo zajmują się 
przygotowaniom akeyj w porozumieniu z centralą 
krakowską.

K INO TEATR Y KRAKOW SKIE
ADRIA: „Książę Arkadjt'
APOLLO: „Moledja nocy" (Claudctte Cotberl). 
A TLAN TIC : „Moje marzenie, to T y " (Liijana

Ilaręey) i „Sherlock Holmes' (Clive Brook).
BAGATELA. „Młodzieniec od całusów* (H iiirt 

Garat) |
DOM ŻO ŁNIERZA; ^ lo m l Wenus" (Mirlena 

Dietrich),
PROMIEŃ: „Prokurator Alicja riorn'* (Jamna 

Sn osarskn). .
SZTUKA „Tunel**.
SŁONKO: „Pod Twoją Obronę * (A  Brodzisz). 
ŚWIT: „Aniołow ie piekła" (Jean Harlow). 
UCIECHA: „Świat inłeży do Ciebie" (Józd 

Schmidt).
W ANDA; „Tańcząca Wenus" (Joan Crawford). 

 0-----
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LITER ATURASZTUKA-NAUK A
Rabin Dr J. W . Hirschberg (Częstochowa).

W  roku 5694 obchodzi prof. dr. Mojżesz Scborr, 
profesor Uniwersytetu Warezawskiogo i rabin 
gminy warszawskiej, potrójny jubileusz. W  Cha* 
nuka 5694 bowiem minęło 10 lat, odlepi profesor 
Scborr powijany został na jedno z najzaazcayt- 
niejszych i najwybitniejszych stanowisk, jakie ma 
do oddania żydostwo polskie, obejmując po błp. 
dr. Samuelu Poznańskim kazalnicę Wielkiej Syna­
gogi na Tłomackiom. 10-go m aja święcić będzie 
żydowski świat naukowy i społeczeństwo ftO-cio 
lecie wybitnego togo uczonego. U kresu zaś tego 
róku upływa 85 lat, odkąd prof. Sehorr rozpoczął 
swn działalność jako wychowaWca młodzieży ży­
dowskiej, jako ukochany nauczyciel młodego poko 
lenia, w które wszczepiał zapal do nauki 1 wiedzy 
żydowskiej oraz zainteresowanie dla studjów nad 
przeszłością żydowską.

Mojżesz Scborr jest wychowaniom wiedeńskie­
go feminarjnm rabini cznego (Israeliłisch Tbeoło- 
gische Lebranstałt), mogącego się poszczycić tern, 
że wydało sporo wybitnych uczonych, mężów, któ­
rzy zajęli przodujące stanowiska w  żydostwio. 
Po  ukończeniu gimnazjum w rodzinnem swem 
mieście Przemyślu, przybywa w  r. 1893 do nowo­
utworzonego somłnarjum, by tu pod kierunkiem 
blp. rektora Schwarza, blp. prof. D. H. MUllera, 
prof. Btlchlera oraz błp. docenta M. Friedmanna 
uzupełnić swe wiadomości w dziedzinie biblji, ję- 
żyka hebrajskiego, taknudu i  hbtorji Żydów. 
Równolegle z pracą w  setnlnarjum idą studja na 
Uniwersytecie wiedeńskim. Po ukończeniu Studjów 
obejmuje dr. Schcrr posadę nauczyciela religji we 
I wowlo. W  owym czasie ophioowujo mónógrafje 
z hlstorji Żydów w Poleco. N ie zaniedbuje jednak 
swych umiłowanych studjów nad fiiologją semicką, 
zapoczątkowanych wo Wiedniu.

Korzystając z pomocy rządu austrjackiego, w y­
jeżdża dwukrotnie celem pogłębienia swych badań. 
Wpierw udaje się do Berlina, gdzie wykładają 
wówczas najwybitniejsi s e m i t y ś c i niemieccy, 
następnie zaś do Wiednia, do swego profesora 
z czasów seminaryjnych i uniwersyteckich, słyn­
nego badacza zabytków aesyryjsko - babilońskich 
i staroarabsklch, prof. D. H. Mullera. Owocem tych 
studjów są nader cenne prace naukowe z dzie­
dziny językoznawstwa i kultury Crjentalnej. 
W  wyniku tych publikacyj uzyskuje prof. Schorr 
w roku 1910 docenturę semitystyki na Uniwersy­
tecie lwowskim. Na tom stanowisku (od roku 191(5 
jako profesor nadzwyczajny) pozostaje do 1933 r., 
kiedy to zostaje powołany do Warszawy.

Z natury rzeczy nie zadawala się prof. Schorr 
spełnianiem obowiązków, związanych ze stanowis­
kiem rabina gminnego, lecz kontynuuje nadal swą 
pracę naukową. Prócz wykładów na Uniwersytecie 
Warszawskim, przystępuje wraz z posłom Dr Tho- 
nem oraz sen. Dr. Braudem do urzeczywistnienia 
planu błp. rab. Dr S. Poznańskiego, a mianowicie 
do stworzenia w Warszawie Instj/iuiu Nauk 
Judaistycznych, akademickiej uczelni, której za 
daniom b y  było krzewienie nauki żydowskiej 
w Polsce, szkolenie kadr nauczycieli przedmiotów 
judaistycznych, rabinów o akademlckiom w y­
kształceniu oraz pracowników społecznych. W y­
siłki to zostały uwieńczone pomyślnym rezultatem, 
a dnia 19-go lutego 1928 r. nastąpiło uroczyste 
otwarcie Instytutu Nauk Judaistycznych w War­
szawie. Pierwszym rektorem Instytutu został 
prof. Mojżesz Schorr, którą to godność piastuje 
jubilat —  z przerwami —  do dnia dzudejajego. 
W  tymże roku (1928) wybrała Polaka Akademia 
Umiejętności prof, Schorra swym członldcm ko­
respondentem.

Naturalnie, że tym krótkim zarysem nie w y­
czerpaliśmy biografjl prof. Schorra. Trudnoby toż 
w granicach artykułu dać charakterystykę osobi­
stości 1 działalności naukowej tego wybitnego 
uczonego. Sćhorra, jako uczonego i działacza 
społecznego cechuje przedewszystkiom całkowite

. ilr. HI. im
oddanie się pracy. Schorr, jako badacz nie po­
trafi pracować powierzchownie, u niego wszyst­
ko oparte jest na ścisłej analizie tekstów i doku­
mentów, co daje najpełniejszą gwarancję nauko­
wego ujęcia problemu i niezależnej obiektywności. 
Schorr, jako działacz społeczny również nlo po­
trafi być połowicznym, gdy więc podejmuje się 
czegoś, oddaje się swej pracy niepodzielnie. To  
też w  okresie lwowskim, kiedy mógł Spokojnie 
pracować w swym gabinecie, z pod pióra jego 
wyszły świetne i gruntowno praco t  dziedziny 
historji Żydów w Polsce oraz dziejów Starożyt­
nego Wschodu, Dzieła to są trwałym dokumentem 
głębokiej wiedzy badacza, żyjącego w świcoio 
swych zainteresowań naukowych. Warszawa zaś, 
rozliczne obowiązki społeczne i reprezentacyjne, 
związane ze stanowiskiem, zmusiły Schorra do 
opuszczenia swej zacisznej pracowni naukowej. Tu 
też ujawnia się nam jubilat jako wry&nizator nauki 
i działacz społeczny. Ukryto w biurku spoczywają 
rozliczne ma.terjn.ly i ozęśćiowo rozpoczęto ręko­
pisy prac naukowych.

Jak się prof, Schorr skarżył wobec autora tych 
słów, nie może znaleźć tyle czasu, by spokojnie 
wykończyć zamierzone rozprawy i przygotować jo 
do druku. Muszą więc spoczywać, aż nadejdile 
odpowiedniejsza obwiła.

Na razie zaś pochłania prof. Schorra całkowicie 
służba dia spółoczeństwa żydowskiego. Podobnie, 
jak  wiołu innych wybitnych uczonych niema . . .

sumienia na spokojno oddawanie blę swym zami­
łowaniom naukowym, wówczas, gdy trzeba pra­
cować nad organizacją naszego życia » potocznego, 
kulturalnego i narodowego. ,,lifc laasot, boleru Łora- 
techa* (Ps. 119, 126). Nadszedł czas działania, nie 
pora na studjum1*. Bowiem, mimo pozorne bo­
gactwo, ubogim jest naród ij/dowski w  wybitne 
osobistości, gdyż nador mało jest tych, którzyby 
w jego służbie pracowali, —  większość zaś poświę­
ca swe Mły i zdolności obcym. Dlatego toż ci 
nieliczni pracować muszą ua wszystkich po­
zycjach, na które ich społeczeństwo wystawi.

A  przyznać należy, że rozliczne swe obowiązki 
spełnia prof. Schorr z oddaniom 1 6attM»aparciom. 
Jako rektor i profesor Instytutu Nauk Judaistycz­
nych, jako przewodniozący państwowej Komisji 
egzaminacyjnej dla nauosyoiolł rcligjl, jako czło 
nok Państwowej Rady Wychowania, prezes dy­
rektorium Keren Hajesod i t <1, i U d (zbyt 
wielo miejsca zajęłoby wyliczanie wszystkich 
insfcyutcyj i ©rganłzacyj, w których prof. Schorr 
pracuje), obarczony jest o każdej porze dnia i ro­
ku obowiązkami, któro nie pozostawają mu wolnej 
chwili. , i |>:( * ,• ;.

W  dniu SKcśćdziesIęcloleoia wypada przeto 
życzyć czcigodnemu jubilatowi, by w  pełni sił 
obchodzić mógł za 15 lat znów potrójny jubileusz: 
75-lecie urodzin, 50-leoie pracy wychowawczej 
i Stulecie pracy dla społeczeństwa, jako rabin. 
By toż do tego czasu położenia naszego narodu 
o tyle zmieniło się na lepszo, by prof. Sohorr, po 
zrealizowanie swyoh zamierzeń spotoczn” -’ , mógł 
w zaciszu wykończyć swe prace naukowe, jako 
profesor Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozoli­
mie, do którogo gorliwych opiekunów zalicza się 
od chwili jego powstania.

Pożegnanie mtodości
Zdaje się, że niewielu już łudzi domaga się 

dzisiaj od poezji bezpośrodniości uczuć, Ł zn. 
chwytania przeżyć autora „na gorąco- , zanim 
jeszcze refleksja Zdoła przesłon^ ich proetotę 
i zatrzeć ich świożość. Swego czasu bezpośredniość 
taka uchodziła za najważniejszy bodaj sprawdzian 
poetyckiego talentu. Wnet jednak przekonano się, 
to nietylko nie gwarantuje ona szczerości, ale 
wielokrotnie ją  nawet uniemożliwia. Bo wkońcu 
nie tak łatwo oddzielić tofleksję od bezpośrednie­
go wrażenia, zwłaszcza u ludzi myślących. Postu­
lat „bezpośredniości- był zżto dogodną amosferą 
dla hmtowli wszelkiego rodzaju niedouczonych li­
ryków. Brak intoloktualncgo bagażu uważali oni 
za przymiot nińzem niezastąpiony l doniosły. Mno­
żyły się w ton sposób zbiorki, którym cokolwiek 
prócz absolutnej naiwności W motywach i środkach 
wypowiedzi przypisać trudno. Nic chcę przez tó 
twierdzić, jakoby tu i ówdzie charakterystyczny 
prymityw nie wyrażał więcej i nie wywierał głęb­
szego wrażenia od misternych zdóbyczy styli­
stycznych, czy nabrzmiałych mfloksyj. Owszem: 
są i powstają takie, stojąc fcię pozycjami o trwa­
łem znaczeniu. Stosunkowo jest ielt jednak nie­
wiele; stanowią n.logół wyjątki pośród fali rozll- 
ryzowanej miernoty i iw.wrzeszczanej banalności.

Daniel ihr jest poetą i*ar excullence refleksyj­
nym. Nic bezpośrednie uczuciowa doznanie, lecz 
wywoływana przezeń zaduma jest przedmiotem 
jego wierszy. Tematycznie dość różnorodne, 
zogniskowane są naogół na wspomnieniach mło­
dości. Ooa z rzewnego rozmarzenia, coś z sądu nad 
własną przeszłością, wszystko zaś spowito w świa­
domość 11 tylko osobistego znaczenia. I to jest 
właśnie oryginalną cechą tych wierszy. Same sy­
tuacje bowioui, wyrażana przez lhrn, są znane, 
opiewane, przedyskutowane, stawom —  komunały. 
A le Ihr nie czyni s nich sztandaru, nie objawia 
zdawkowych spostrzeżeń i pojęć s miną proroka, 
nie głosi się pionierem w tym względzie, Jak to

*) Daniel Ihr: ^Potcgnoida młodości*, (Poozjo), 
Lwów, 1931 r.

zdarta się innym autorom, domagającym się 
laurów 1 bałwochwalczej czci za odkrywanie 
Ameryk. Przeciwnie: notuje je z połną świado­
mością ich powtarzalności i zwyczajności.. Dzięki 
temu osiąga nowy Odcień, formułując poctyckC 
bardzo ciekawy przejaw. Ten mianowicie, żć 
Jednostka, przeżywając odwieczno sytuacje i uczu­
cia, mimo ich zwyczajność, chłonie je  z pełną 
świeżością, jest niemi głęboko przeniknięta 
1 wzruszona. „Die alto Gescblchtc —  Jak nazwai 
ją  Heine —  die immor bloibt neu*; z tem tylko, 
żo przeżywając ją  intensywnie od nowa, zdaje 
sobie sprawę, iż jednak jost ona odwioczną, bliź­
niaczo do iuuyoh podobną. Ooprawda i tonf chwyt 
był w  poezji Już używany. Autorowie, idąc za 
Holnem, nazywali własne utwory bśnalneml, 
U IhrH nic jost to jednak chwyt tylko. Wspomnia­
na świadomość tkwi w jego wierszach od wew­
nątrz, badając im swoisto zabarwienie. Wiersze 
o tych latach „cielęcych14, gdy na doszessu czekasz 
na „cudo dziewczęce'*: ,,zawsze jodna, zawsze 
pierwsza Ona14,

..  Ody szesnastoletniej Vcnus popiersia
Swiętokradzklo dotkną ręce,
Zadrżysz życiom *— rodzącym się wierszem
O Worthorzn umarły w udręcoj

Kiedyindzlcj aktualne uczucia;

„Myślałem. Łudziłem się. Marzyłem trochę.
No, aio jożoll T y  mnie nic kochasz.
Żalu do oioble nie mam. Nie umiem powiedzieć

[co czuję.
A le  ja  cl nio złorzeczę. Ja ei dziękuję*.

Rozrzewniający w swej prostocie jest wierna, 
w którym poeta, pamiętając „je j* ostatnio słowa, 
proponuje bodaj „koleżeństwo*. Rozrzewniający, 
ponieważ świadomość powtarzalności erotycznych 
perypetyj rzutuje autor w przyszłość, przeczuwa 
długie rozmowy, „wprawdzie nie tak szczere (Jak 
dawUo), lecz *nac*nio rozsądniejsze 1 bardziej *a- 
bawne*, przewiduje, że podczas rozmów tych, 
choć „to  będzie rzadko —  cieple słówko, jak 
złota iskra się sapali* i nie wyklucia, żo... ich
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W tych dniach wystąpiła z 'tonccrłem przed mi­
krofonem rozgłośni krakowskiej świeł 1.1 śpiewa­
czka krakowska Celina Nadi, laureatka Między­
narodowego konkursu śpiewaczego w  WleJnlu i 
Polskiego Radja, o  której dyr. paiist yOwej opery 
w  Wiedniu Klemens Krausa w  obecności Jena 
Kiepury wyraził ogromny zachwyt tla jej nieby­
wało pięknego, świeżego, metalicznego głosu ko­
loraturowego. Prot. U. J Dr, Z. Jachiincrki ro­
kuje młodej śpiewaczce wielką przyszłość Koncer 
ty Joj cieszą się wszędzie wielkiem po codzuniem.

„koleżeństwo trwające zbyt długo, zamieni na 
COŚ w ięce j. .

Ta  —  jakbym ją  nazwał —  cenzura reflekzyj 
pozwala wozuwaó się Ihrowi takie w  cudze ba­
nalne (ale banalne tylko dla innych) przeżycia, 
dyktuje wyrozumienie, alo pozwala równocześnie 
na pewien dystans*, wyrażający eię w  celowej gro­
tesce („Ballada o stenotyplstce*, ,,Hindele 1 Men- 
delft"). I

„Pożegnanie mk/loScl* JesE skutkiem wzmian­
kowanych pierwiastków, zbiorkiem poczyj Intym­
nych, cichych, nlewj biegających jtortt powszed­
niość, nie zawierających, Jeżeli rygorystycznie je  
sądzIO będziemy, utworów „reprezentatywnych**. 
Pośród wielu Innych, wyróżnia się wszelako rze­
telnością wobeo siełile oraz intcllgentnem spoj­
rzeniem na siebie l na własno doznania- Jest ci­
chym, poetyckim obrachunkiem autora, który, 
dzięki rzetelności tej unpał mimowolt zartykułowaó 
uczucia, często typowe i bliskie czjdeluikowi, spła­
cając dług, zaciągnięty u młodości.

t l .  BoruchouAct-

Do P. T. Abonentów Howego Dziennika
luż za 2 dni umieszczamy kupon konkursowy
Zwracamy uwagę, te  dnia 7 bm. upływa termin wpłaty nuleiytośoi abonamentowej 
za czas do końca b. m. W  myśl warunków konkursu w  losowaniu wezmą udział 
tylko cl Abonenci, którzy najpóźniej w powyższym terminie abonament wyrównają. 

Losowanie obejmuje 8 premje a tos 
i Bezpłatny pobyt w Parjiu , Krynicy i Zakopanem.!

Simka literacka
MIRJAM OKLESKA PRZED MIKROFONEM 

RADJOSTACJI LONDYŃSKIEJ. Su k c.‘ S „Trupy 
wileńskiej" pod dyrekcją M. Masy w L o ilyn ie  
spopularyzował tak dalece święta,j nrtydkę trupy 
p Mirjam Orloską, że rndjcstacjn londyńskn za­
prosiła ją na wieczór recylacyjny Obok pani Or- 
leskiej recytować też będzie p. Buzgm, artysta 
Trupy wileńskiej

JOZEF OPATOSZU W YJECHAŁ DO P A L E ­
STYNY, Znany p.sara żydowski Józef Oputo-zu 
przyjechał z Ńowogo Jorku do Pnrjża, skąd po 
krótkim pobycie wyjeżdża do Marsylji, by wsiąść 
na okrył, który mu go zawieźć do Palestyny. O- 
pntoszu zabawi w  Palestynie kilka tygodni. W  
drodze powrotny) przybędzie do Połski

ZN AN A  ŻYDOWSKA AR TYSTK A  R A Z  ANKA. 
która często pod pseudonimem ,.I)ic- jidisze Szi- 
kse" występowała tak w rewjaeii amerykan vkicb 
jak i przed mikrofonem radiostacji nowojorskiej, 
wydala obecnie tom opowiadań w  języku żydow­
skim pt. „Z  miasta i wal *.

N A  W ARSZTACIE P ISA R Z Y  POLSKICH. Iza­
bela Lutosławska, autorka powieści p t „Córka ", 
ukończyła nową powieść zatytułowaną „Małżeń­
stwo Znzy‘ . —  Piotr Choyhowiki pisze d n gą  
część wydanej niedawno powieści ,W  nloiycii o- 
czach" oraz tom nowel historycznych —  Ewa 
Szelburg- Zarembina pracuje nad powieścią współ 
czesną p t ..Matka Judasza". — Felicja K.uszew- 
•ka, autorka „Snu*", granego w  Instytucie Reduty, 
napinała nowo sztukę pt „W iatr ", której bohate­
rem jest Mochnacki. ' • " i *

jak i polskich pod znakiem kryzysu „Żydów ka 
Banda ", której dotychczas świetnie się powodziło, 
przerywa swoje występy w  Warszawie i rozpo­
czyna tournee po prowincji — Aleksander Gra­
nach rozpoczął, jak już donieśliśmy, gościnne v y -  
stępv w Wilnie. — Kryzys dał się też no dobre we 
znaki teatrom polskim Pierwszą ofiarą — o ozem 
„N Dz ‘ już donosił — jcet teatr .Now a Komedja'* 
prowadzony przez spółkę Hamar- Modzclewską- 
J ar acz. Ostatnia premjera —  „P łis z iz "  Tuwifna - 
nie miała powodzenia, a po piervszsm ńirpcvO-

dzeniu spółka się rozleciała. Jaracz wr.rz z  zespo­
łem wyjechał w  podróż ratunkową na prowincję, 
gdzie grać będzie „Rodzinę " Słonimskiego. Pierw ­
szą stacją jest Lodź W  przyszłym sezoile ma 
Jaracz objąć z  powrotem „Ateneum", Modzelew­
ska wstąpi znowu do teatrów Szyfmanowskich, a 
Hemar zakłada w  lokalu „Nowej Konedji" kaba­
ret literacki Zespół nowego kabantu składać się 
będzie ze Zimińskief, Dymszy, Body i chóru Dana. 
..Cyganerjft" zupełnie dogorywa, Ostatnio „Zaiks" 
[Związek Autorów i Kompozytorów) m ió d  do 
sądu o  ogłoszenie upadłości tego teatru, który od 
dłuższego czasu hic wypłaca autorom i kompozy­
torom honorarjów. *— Z teatrów dramatycznych 
najlepiej się leszcze powodzi „Teatrow i Letnie­
mu", w  którym „Domek z  kart" z  Malicką i Ma- 
szyńskim w  rolach głównych cieszy się wielkiem 
powodzeniem. —  Teatry Szyfmanowakie będą 
zamknięte w  okresie letnim w  ciągu „teściu tygo­
dni. —  Teatr Narodowy przygotowuje „Szklankę 
wody" Scribe'a, —• Teatr Nowy „Piotrusia" Achar 
da. —  Teatr Letni „Młodość naprzód* Volpiusa —  
W Teatrze Polskim odbywają się już lełno próby 
z „Kaligu li" Rostworowskiego z Junoszą- Stępo- 
wskim w  roli głównej

BURGTEATRE PRZYGOTOWUJE ZBLIŻENIE  
NARODÓW N A  TERENIE SZTUKI. Wobec dzien­
nikarzy zagranicznych przedstawił Róbbeling, dy­
rektor wiedeńskiego Burgteatni, cwój częściowo 
już zrealizowany plan wystawienia cyklu uh o- 
rów wszystkich narodów europejskich W ystaw a­
no narnzie „Brudcrzwist im Ilause Htbsbu/g'" 
Grlllparzera (Austrja), Gerhardta ITauplmatma 
„Florian. Gc.yęr" (Njtftpcy),, Rostnnda „Oyrano' 
(Francja!). M.idachą ..Tpagsdja człowieka" (Wę- 
gry) Njbliższą prcmjerą będzie Szekspira „fiy- 
rzard I I I .*  (Anglja). Jako utwór Włoski miał być 
wystawiony dran.nt Mussoliniego pt. „JuljtiSZ 
Cezar" Ponieważ Mussolini nie nógł na czas wy- 
i ończyć swego dzieła, odłożono Je nn sezon je­
sienny. w  dalszym programie planowane jest w y­
stawienie Calderona 'Hlszpanja\ Krasińskiego 
Nieboska komedja" (Polska), Tołstoja (Royłn), 

Ibsena (Norwegja). — Dyrektor Róbbeling poin­
formował też dziennikarzy, że zespół Burgtentru 
wystąpi w  Rzymie, Wenecji, Budapeszcie i Pa­
ryż i.

Wtrfifl (ygodnlhfiw 
literackich

NOWE REW ELACJE O TOW IAŃSKIM.

Ostatni numer „Wiadomości Literackich" przy­
nosi bardzo obszerny, rewelacyjny artykuł współ 
pracownika ,,R!owa‘" wileńskiego p. W. Charkie- 
wleza p. t. „Mistrz Andrzej i matka Makryna"".. 
Opierając 6lę na nieznanych dotychczas źródl? h 
irchlwalnych, dziennikarz wileński rzuca sporo 
IwSfttla na działalność Towiańfekiego w okresie 
przedemigraryjnym. to znaczy zanim w  roku 1840 
wyruszył % Wilna do Paryżu, gdzie objął rząd 
iue* nad czolowtuni postaciami emigracji, z A la 
nem Mickiewiczem na czele.

Charktewloz, z dokumentami w ręku, rozwiewa 
egendę o „śwlątobllwem"* życiu Towiatekiego, o 
i ego Idealnym etoeiunku do poddanych chłopów 
Torwlsńskl był właścicielem dużego majątku ziem 
uklogo), jego partjotyżmle, w rw tcie w  sposób 
iś®lit«a»y burzy dziennikarz wileński legendę o 
■tekotnej „w izji" Towiańakiego, która miała go  
skłonić do porzucenia domu 1 dzie< 1 l wyjazdu za- 
frnnlcę w  specjalnej misji apostolskiej.

W;irto przypomnieć, że Jako „adeocatus dlabt*- 
1“ w  stosunku do Towląńśkiego w'\vtąpił J:rl 
uzed kilku laty Boy-ZeJeńekl, k tó iy  sylwetkę „nil 
drzu" utrwalił w  spwób mocno niekorzystny, pod 
oreślająe w  szczególności jego wybujałość eroty- 
wną. Tera?, badania flh ark łowicza potwleolzają 
Sflłkowlr.lo poprzednie wywody Boya. P. CnarklO- 
ylói wywleka aa światło dzlonro dokumwitj za*

wiera jący skargę żony żołnierza, Domtcell Slcura- 
towej, która żąda, by Tówlańskl dotrzymał dane­
go jej przyrzeczenia co do — alimentów za nie­
ślubne dziecko. Ti*wlańskl zobowiązał się phe:ć, 
lecz przynoszonej sumy nie uiścił, toteż Skiurato- 
wa zwraca się ze skargą <lo gubernatora, którj- ze 
swej strony W3rdajo policmajstrowi polecenie przy 
pilnowania p. Andrzeja, aby spłacił należną kwo- 
K

Z  rzakomem wyzwoleneim podległych sobie wło 
ścian też epraw-3 nie przedstawia się zbyt różow \ 
Charkiewlcz dowodzi, ż© na 100 dusz chlopskMi, 
osiadłych w majątku Towiauskiego, tylko dwie 
były wolne. Reszta to poddani, których stan byl 
aż nadto pożałowania gminy.

Je*dl ehodzl o „patrjotyzm" To^dańskiego. Char 
kiewicz dowodzi, że nietylko w powstaniu llśtopa- 
dowrn Towlańskl żodnr^o udziału nie brał, cc 
było zresztą rzeczą znaną, ale gdy przez przypa­
dek aresztowano jego Staruszka ojca za rzekomą 
pomoc, udzieloną powstańcom, Andrzej Towl.ań- 
e.k! składa do gubernatora* wojennego podanie o 
uwolnienie ojca, preyczmn — pisze Gharklewlcs 
— w podaniu tera braml nuta prawdziwego obu­
rzenia, że władzo rosyjskie mogły po-ndzić ojca o 
tak karygodny czyn".

Wreszcie kwestja owoj „wfejl*. Towlańskl opo 
władał jednemu ze zwolenników, że dnia 23 llpra 
,1840 ukazał mu eię na nkble biały krzyż ł ręka, 
wyeijjgnięta ku Francji. W  parę dni potem Tcrwłań 
tiki wyruszył w podróż apostolską. Tymczasem 
Charkiewicz pisze: „Trudno twierdzić, że Towlań­
skl nie miewał wizyj, ale z petmoóclą można po­

wiedzieć, żó jeżeli miał on naprawdę wizję dnia 
33 lipea 1840 —  nie odegrała ona w jego postano­
wieniu wyjazdu zagranicę żadnej, literalnie żad­
nej rołi". Okazuje się mianowicie, że Towlańskl 
wyjerhał za legalnie wystawionym paszportem, 
który miał już od miesiąca w  kieszeni, a wyjechał 
zagranicę przcdewszystkiem dla leczenia się — o 
legendo! — z hemoroidów, na które oddawna cier­
piał . W  tym celu był ju* w zagranicznych bada^h 
w roku 1833, tern* zaś, przypuszcza Oharklewicz, 
nastąpić mogła recydywa...

Oczywiście była w tym wyjeździ© 1 chęć ode­
grania pewnej roli na emigracji, co jednak Toiwiań 
skiemu nie byłoby się udało, gdyby nie —  Micke- 
wicz. „Mickiewicz —  pisze dziennikarz wibuWki —  
dał nauce Tuwiańskiego płomienną Riłę, samego 
zaś Towiańskiego wzniósł na piedestał genjusza 
1 proroka. Mickiewicz nadał Towianizmowl filę  
atrakcyjną i podniósł go na wyżyny bezkompro­
misowej etyki".

Dalsze rewelacje p, Cliarkiewioza o „Matce"" Ma 
krynie Mieczyslawekiej, osławionej oszustce, któ­
ra przez dwadzieścia kilka lat udawała świętą, 
wywodząc w  pole nawet dwóch papieży, nie mó 
wląc już o Mickiewiczu, Słowackim i —  Wyspiań­
skim, —  otóż rewelacje te mniej nas mogą zainte­
resować. W  każdym razie ten pęd do detróniz.'i- 
waniia uznanych wielkości i uznanych „świętości" 
jw t dla naszych czasów wielce znamienny. Boy- 
fteleń&kl tworzy szkołę

KRYTYKA ANTYSEMITYZMU ENDECKIEGO
W  najnowszym numerze „Plonu" powraca p. J. 

E. Skiwskl dą eąycgo adubionego tosaatu antyse-



RAKIETY ton. Dunlop.Olmar, Stadjon od Zl 16.50 

P IŁ K I  ten. Dunlop, Champion od Zl 1.50 
N A P R A W Y  RAKIET szybko, po cenach najnlższyeb 

PANTOFLE, KOI ŻULE I SPODNIE tenisowe

Dom Sportowy „STADION"^* Grodzka 26
w Katowicach „CENTHOSPORT" 8 Maja 23.

Cenniki tentaowo bezpłatnie. 0583
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prczydjum Makkabi ma też wyłącznie na celu za­
pobieganie niepożądanym incy cle nilom W  kweslji 
zaseaniozej Makkabi zaskarżył org. b. żołnierzy 
frontowych przed „Relchsvcrlrctung der .Deut 
schtn Judcn".

ŻYD. ORGANIZACJE SPORTOWE W  NIEM 
CZECH CHCĄ N AW IĄZAĆ  KO NTAKT Z ŻY1) 

KLU BAM I W  POLSCE.

Żyd. organizacje sportowe w  Niemczech kilka­
krotnie już objawiły chęć nawiązania kontaktu 
z klubami żydowskimi w  Polsce i zaproszenia icli 
do riebio na s/ertg spotkań w  różnych matach 
niemieckich W  najbliższych dniach sprawą zaj- 
mio się egzekutywa Związku „Makknbi" w Polsce 
ml uchwał której m i. rdrżeć będzie, czy speriow 
cy żydowscy z Polski wyjadą do Niemiec.

M IĘDZYNARODOW Y TU RYSTYCZNY SPŁYW  
K AJAKO W Y VA  DUNAJCU.

7. okazji Wyścigu kajakowego nn Dunajcu o r­
ganizuje się również w  czasie od dnln 
20 21 maja b r między inrodowy splv *.' lury- 
slycznw na przeslrzcnl od Nowego Targu do Bo­
gumiłowie. W  ten sposób obok oglądania wzglę I 
nic uczestniczenia w  legatach, islniejo możność 
poznanin najpiękniejszego odcinka najsłynnicj ite] 
rzeki kajakowej Polski. Zarówno pod wzgląd-m 
krajobrazowym Jak' i co do eniocyj samej jazdy, 
stoi Dunajec na wierwszem miejscu wśród szła
I ów kajakowych w  Polsce i przy odpowiedniej re­
klamie może ściągnąć do kraju poważne ilości za­
granicznych turystów wodnych. Impreza -lajowa 
może mieć pod tym względem doniosłe znaczenie 
zapoznawcze.

ZJAZD TU RYSTYCZNY W  P IE N INY.

Organizatorzy Międzynarodowego Wyścigu ka­
jakowego na Dunajcu zwołują na termin regal 
zjazd turystyczny w Pieniny, których zwiedzenie 
będzie ułatwione przez przygotowanie n ip  >wie.d- 
ndej ilości środków Inkommji od Nowego Targuj 
kwnier, oraz „czworaków4', tj łodzi, na których 
możnn będzie przepłynąć przez słynny 12-kilomc- 
trowy przełom pieniński.

Udział w zejżdzU ułalwl nłctylko osobny i o- 
ciąg pojmlarny z Krakowa, lecz oblejąne są rów­
nież bardzo korzystno zniżki kolejowe dojazdowe, 
które pozwolą na udział w imprezach nawet ir.lc- 
saknńrom bardziej oddalonych dzielnie.

ANGLJA—W1JORY W  BUDAPESZCIE.

Mecz Anglja—W ęgry odbędzie się łD maja w 
Budapeszcie. Anglicy wystąpią w  składzie niemal 
identycznym jak przeciw Szkocji, Jedynie l.a środ­
ku atnkii na„sląpi wzmocnienie: zagra !u mi.mó­
wicie Tilson, który poprowadził Ma.nche.Uer Cily 
do zwycięstwa w  puharze Anglji i Slrzcld he.cydu- 
ją-ą bramkę

Zainteresowanie tym moczem jest ag mim*! 
Choć ceny biletów są b. wysokio (3—20 złotych) 
stadjon na 40,000 miejsc jest już wyprzod my. A- 
matorów na biłciy jest około 100.000.

MECZ TENISOWY LEGJA— ATK (SZTOKHOLM)

W  drugim dniu powyższego moczu tenisowego 
w  'Warszawie zwyciężyli Polacy także v* grze 
podwójnej Tloczyński, J. Stołurnw — Siilmoeder 
KtUktiauiiner 0 4, 2:(i, 4:6, 8:6, (i:'2. Polacy zaleci 
prowadząc 3:0 w moczu mają zwycięstwo z.iicw- 
nionc, przyczom dalsze dwa zwycięstwa -/ ‘ inglu 
są bardzo prawdopodobne.

M1STRZE PIŁK AR SCY ANG LII, AU8TRJI I 
WŁOCH 

Arsenał, Adinlrn, Juventus.

W  mistrzostwie Anglij wszystkie spiawy są juk 
wyjaśnione. Arsenał został mistrzu"! Newcasllu 
United i Nhcflleld Unii M zotają zdegradowane. 
Pozostałe mocze będą już tylko formalnością.

Adiuirn zdobyła ostalecznic mistrzostwo .\u- 
slrji, bijąc groźną Yleunę 3.1. Na drugiem ininjrcu 
umocnił się Rapid po zwycięstwie 81 nad Do 
nnu Na trzcciem jeai Austria, klóra rozgromiło
II ikonh 5.0.

Znakomity link? JuventuMii, zapewnił mu wre­
szcie poraź czwarty mistrzostwo Jtnlji. Prowa­
dząca przez trzy czwarte sezonu Ambr osia na prze­
grała ostatni mecz z Tor i no 0:1, i zebrała zale­
dwie 40 pkt, podczas gdy Juvenius pobił Rtmę 
2:0 i ma 53 pkt. Na trzodom miejscu znalazł clę 
Neapol, na czwarlcm Bołogna. To czlnry drużyny 
reprezentują W łochy w  puharze Europy środko­
wej.

Złoto, które spo­
czywa na dnie 
morza
W roku 1780 zatonął o* 
kręt angielski „Lutine*, 
n ioząey rluży ładunek 
złota. Celem wydobyci* 
zatopionych skarbów, 
zbudowano w stoczni ani 
sterdamski®j olbrzemi 
dzwon, który pomieści 
nurków, udających s;ę 
na drm morskie w poszu­

kiwaniu ztota.

Zawody tennisowe Kraków-Bielsko
Wielkie Międzymiastowe Zawody Tennbowo 

Kraków—Bielsko, urządzone w  dniu 3 lim przez 
sekcję tenisową bielskiego „llakoanu'4, zakończy­
ły się w  stosunku 8:2 na korzyść K rakow i W  za­
wodach wzięła równelż udział mistrzyni Polski, 
Jadwiga Jędrzejowska, zachwycając nadzwyczaj­
ną swą grą bardzo liczną publiczność, wśród któ­
rej jednak, ze zadziwieniem zanotowano brnk 
puoheznośei polskiej. — Bictszczanio wprawdzie 
ulegli, ale zwycięstwo Krakowa nb było tek łat­
we, jak możnaby było wnioskować z wysokiego 
rezultatu. Pojedynczo walki miały następująco 
rezultaty (wymienieni na pi-srwszem mlojbcu: 
Kraków):

Gra pojedyncza panów : Dr L icb ling—Becker
2 6, 6 2, 3:6, Szyszko-^chmerzlor 3:6, 0 2, 0 2,
Częsza— Seifert 6:4, 63, Czyż.owski—Gaymcicr
6:2, 6:0.

Gra pojedyncza pań1 Jędrzejowska— Mftihnrdo- 
wa 6:2, 6:0, Zofja Jędrzejowska—Haberówna 0:7, 
6:1

Mixed: Jęderzejowska Czyżowski — Mlinhardo- 
ws Becker 7 5,, 8:6, Zofja Jędrzejowska Szyszko— 
H abcrówna-Seifert 6:2, 8 6

Gra podwójna panów: Dr Llebling-Czyzow.ski 
- Becker Gaymeier 5:7, 6:8, Częsza-Szyszko —  
Scbmrrzler-Winkler 3:6, 6:0

------------------------u ; § 0 ---------------------------

Jak bieda, to do Zyda...
Helena Mayer w niemieckim obozie olimpijskim.

Helena Mayer, jedna z najlepszych florcci-dck 
świata, jest pierwszą zawodniczką, która przeła­
mała paragraf aryjski II I  Rzeszy Mimo, żc jest 
ona Żydówką, została onn oficjalnie zaliczona do 
obozu olimpijskiego szermierki Niemiec.

POGOŃ LWOWSKA ZAGRANICĄ.

Pierwszy mecz Pogoni lwowskiej na tournee za 
-'ronicznem z drużyną mistrza znvvodo,v-go l ran- 
rji Olympiąue (L ilio ) zakończył się nieznaczną i 
nioz;>shJż.oną przegraną 0:1. Sędzin nic uzn ił w y­
równującej prawidłowej bramki Matiam. Pogoń 
była zmęczona 50-ciogodzinną podróżą kolejową i 
stanęła bezpośrednio w 3 godziny po przyjcżdz-ic 
do zawodów, w których mimo to miała przewigę.

-17,08 mtr. w  rzucie dyskiem uzyskał Hełjrs* na 
zawodach wewmętrzno- klubowych Warty po­
znańskiej Byłby to nowy rekord Polski, lecz \ y- 
nik ten nie może być uznany
BOKSERZY POLSCY W DRODZE JWl V Mi ERYK I

Boprc-zenlacja bokserska Polski udająca się na 
mecz do Chicago w sia iła dn 3 maja w Cherbcur- 
gu na okręt Bercngaria i przybędzie do Nowe­
go Jorku tt maju Po zwiedzeniu tego niasta Po­
lacy pojada, do Chicago, gdzie będą podejmowani 
przez Medlnah Athrelic Club, największą organi­
zmie sportową w  Chicago

Mecz Polska—Chicago odbędzie się dclinlty vnic 
dnia 23 maja na stadjonic mogącym pomieścić 30. 
tys widzów Po  meczu zawodnicy wyjadą do Mon­
trealu, gdzie wsiądą 27 mnja nu statek, n do Ha- 
wru przybędą 4 czerwca.

M AKKABI (N IEM CY) ZR YW A  KO NTAKT 
Z KLUBAM I ORGANIZACJI B. ŻYD. ŻOŁNIE­

R Z Y  FRO NTO W Y! II.

Prezydjum niemieckiego Makkabi zarządziło^ 
aby aż do odwołania oddziały tej organ*zn'ji nic 
utrzymywały żadnego sportowego kontaktu ze 
związkami pozostającemi pod nadzorem orgnniza- 
cji b. żołnierzy frontowych. Oddziałom Makknbi 
zakazany jest również udział w imnrezach, w  któ­
rych uczestniczą przedstawiciele wspomnianych 
z.yiązków. Prezydium Makkabi wyjaśnia, żc zde­
cydowało się nn to posunięcie z powodu nndto- 
jów  panujących w oddziałach Makkabi inskutek 
metod stcrsowanych przez, organizacje Środo v " w  
sporach wewnętrzno- żydowskich Zarządzenie 

— w w n t w m a — n — — ■ e n a n w — w n i

miityzm endecji. Zarzuca mianowicie poraź już nio 
wiadomo który narodowej demokracji, żo antyse­
mityzm jej jest kompromienwy, bierny, niekorwe- 
kwentny. Co innego głosi dla użytku ulicy, a co iu 
nego realizuje w  życiu praktycznem. „Cóż to szku 
dzi —  pisze Skiwfdti z iron ją. —  że w ich (enle- 
ków) prasie Zydzl (?) i półżydzi, że nawet w ś r il 
działaczy politycznych endecji znajdujemy osoby 
pochodzenia żydowskiego? Wcale nie trzeba z te­
go- zara-z wyciągać groźnych kon-bckwcncyj, ani 
wprowadzać korektywy do programu... Niech 
Wr^y#t,ko zostanie Jak1-.

P. Skiw&k! zarzuca dalej endecji „ku li biern 
śc:-‘, który jest tak u nich silny, że nawet uozuei.i 
nienawiści r.ie potrafią go przełamać, dodaje jed­
nak zarazem: „Rozbicie tego kompleksu zajadło­
ści, nienawiści i zupełnego zaniku wszelkiej moto- 
rycznolri uwalam za rzecz potrzebną i pożytecz­
ną W  tej bowiem atmosferze nic słusznego i do­
brego zrodzić się nic może"...

W k o ó e u  zaznacza p. Skiwskł. że wszystkie Jego 
HViagi krytyczne dotyczą jedynie „staraj** endecji. 
„Jaki będzie sens antysemityzmu zapowiedzianego 
w wynurzeniach nowo utworzonej grupy nacjona­
listycznej, o tom, sądzę, dziś mówić byłoby przed­
wcześnie*'.

W  tymsaińym numerze „Pionu41, który —  przy­
pominamy —  jest literackim organem rządowym 
— zdajo sprawę akademik Irzykowski z ..wycie­
czki akade<mlekie]“  do Częstochowy. Artykuł F*n 
świadczy o tem, jak bardzo dobrze zaaklkuatyzo- 
wa! elę Irzykowski w  Instytucji, której był zdea:y- 
dowanym I zaciekłym wrogiem.

„TYG O D N IK  ILLU STR O W AN Y".

ttotatui numer „Tygodnika Ilłustrowanego" pre
zentuje się szczególnie żywo t zajmująco. Pismc 
to, które w tym roku obchodzi jubileusz 7ó-lccia, 
stanąć może godnie obok paryskiej „L ‘ Illu»trn 
tion“  i jeet dziś bezsprzecznie najłe|i«zym ,jnaga 
zynom4* tygodniowym w Polecą. Na czele ostat­
niego numeru znajdujemy ołiezerne sUidjum P. 
Hulki Laskowskiego o „ludziach genjalnyeh**, o 
parto na ziia:neni dzido Krrtcnhmora. które, jak 
czytamy, ma wkrótce wyjść w przekładzie p i! 
.skiin W  „Ideach i zdarzeniach* milo nam t jrzeć 
na pierwszem mlejs®!! eenłerzne wspomnienie i'<-- 
śmiertne, poświęcone pamięci „malaria I-azcj Bry 
gady ”, Leopolda Oottłieba, o którym anonimowy 
autor powiada, że ..dla wszystkich, którzy go tra  
li osobiście, był jednym z najmilszych łudzi na 
świeci©4'. „Duża kultura artystyczna, wdzięk oso­
bisty, pogoda ducha, emanująca w postaci przed­
niego humoru i dowcipu —  oto Leopold Gottlleb '.

W  dalszym niiigu znajdujemy w  „Tygodniku 
1U.“  artykuły: W ł. Fiszer —  Odferonzowywanłe Pu 
szkioa, E. Boye —  Hnlkj Flortmcjo!, ,1. Ryngina- 
nowa -— Na arenio społecznej. KIga Kem , nasza 
dobra znajoma z ]»roocmi Gorgonowcj, piąze o 
,książce pulityczncj w  dziHio>*zych Niemczech", 
recenzja bMtraina W- Syroczka, datar.y ciąg po­
wieści dCoesak-Szontokioj 11. d. Nuimr bogato fiu 
strowany. Zamyka go nekrolog, poświęcony pa­
mięci zmarłego niedawno historyka iitereabury 
polskiej, błp. prof. Henryka Biegeleisona.

(L .)
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50% ZNIŻKA CEN DROBNYCH OGŁOSZEŃ
W  K O t t Y M  D Z I E L N I K U
OBECNE CENY OGŁOSZEŃ DROBNYCH: 

Drobne ogłossenle za słowo 10 ir. 

Dla poszukujących pracy . , 5  Br.

W związku z przeprowadzonemi inwestycjami w dziale technicznym naszego pisma, jesteśmy w stanie najszerszym 
warstwom społeczeństwa umożliwić korzystanie z rubryki „ D r o b n y c h  O g ł o s z e ń  N o w e g o  D z i e n n i k  a“, 

z n i ż a j ą c  z dniem dzisiejszym naszą taryfą inseratową w tymże dziale o 50 proc.
Poszukujący pracy będą więc mogli jnż za 50 groszy, a wszyscy inni inserenci za cenę 1 zł. korzystać z działu

ogłoszeniowego naszego pisma.

Nie wątpimy, że nasi Czytelnicy korzystać będą we własnym interesie w wydatniejszej mierze z wyjątkowej
sposobności, jaką im w ten sposób daje „Nowy Dziennik**.

Wydawnictwo „Nowego Dziennika"

n i e d z i e l a ; n, m a j a .

Kraków (304,3) 0— 10 Audycja poranna, 10— 
11,07 Nabożeństwo katolickie, muzyka religijna z 
płyt, 11,57—-12,57 by gnał czasu, hejnał Z W ieży Ma­
riackiej, program na dzień bieżący, w ia ł  meteor, 
12,15—14 Transmisja poranku muzyca.iego % FU- 
Imrmonjt Warszawskiej, Wyk.t ork. lilharm. pod 
riyr. Adama Szpaka 1 Mieczysław Fliederbaum 
(skrz). W  programie utwory Be#thovona, w  przer 
wio ok, 13 feljeton muzyczny ze Lwowa; p Dr. 
Zofja Lissa: „Rad jo  we współcz,ssnej kulturze mn- 
rycznojAr 14 Pogadanka dla rolników; Dr, ScCMjeł; 
„Praca społeczna, a znajomość ó u n y  ludzkiej'4, 
14,15 Z  .Warszawy: przegląd rynków p rodu k tu  
rolnych, 14,30 Piasni majowa z W ieży \Lu-J.i'klej, 
14,50 Płyty, 15 Pogadanka z cyklu ..Śzinuj zdro­
wie n.ilrżyde" p t : „Now e mundurki szkolne a hi­
giena ubraniu' wygŁ dr. St. Pożniak, 15,20 Mu­
zyka salonowa z płyt, 1<5 Zc Lwowa: wesoła audy­
cja rlla dzieci, 16,30 Płyty, 15,45 Z  Warszawy; 
kwadrans literacki; „Pierścień Maharadży’' Kczi-

miorza Roslnkiewicza 17 Z  Warszawy: „Ogródki 
działkowe i ich wpływ  na społeczeństwo” wygi. 
p, A, Podgórska, 17,15 Z  Warszawy: koncert mu­
zyki polskiej. Wykonawcy: »rk. symf. 1\ 11, pod 
tiyr T, Jareckiego, 18 Z Warszawy: ..łuchowisko; 
„Centura" Bełskiego i Sygiatyńakiego, 18,40 Z 
Warszawy; duol wokalny w  wyk. 13. Marwidów- 
ny (i<opr.) i Lucji Cm howicóówny (kontroli), 
nkomp L. Ursiein, 13 Program na dzień następcy, 
1J,05 Rozmaitości, komunikaty, 10,15 Odczyt; „Syl­
wetka Chełmońskiego ‘ w ygi j». K Kalinowski,
10,30 Z W arszawy; radjotygodnik’ dla młodzieży; 
„Go mc dzieje na .święcie ’ w  opi Bruno Wmawc- 
ra, 10,45 Wlad. b iot, 10,50 „Myśli wybrane ", 10,53 
Z  Warszawy; koncert wieczorny w  wyk ork. 
symf. P. R pod dyr. J. Ozinuuskiegp i Ig ia cy  Py- 
gas teąor , 20,50 Z \Yayszawy, dziennik wieczor­
ny, U  Z. Włóten. -1.15 Ze Lwptya;
„Nn wesołej f* li lwowskiej1, 22,15 W  jadom sport 
U  wszy Mk ich stneyj ^dWHeh, 22,35-23, Z  W ar­
szawy: muzyka taneczna z kaw, „Gastronomja*’, o  
23 windom, meteor, i polic.

Warszawa {1115) 9—14 p Kraków, 14 Pogadan­
ka: „N ie ma oko wszystko na wagę*’ — p. K 
WyEZOinirfki, 14.15 p. Kraków, 14,30 \ud muz. w  
wyk. Z\v. Młodzieży Wiejskiej, 15 Pogadanka dla 
rolników, 15,20— 19,05 p. Kraków'. 19 05 Roz mdło­
ści, 19,30—A 3 0  p. Kruków.
m m m m sm m m m Ę m ssa sssm ssm m sa m sm

Katowice (395,8) 9—14 p. Kraków, 14 Odczyt re» 
^Ifljny, 14,15 Wiadom bnż^ 14,20 Płyty, 14,30 p. 
Warszawa, 15 Feljeton; „C o  słychać na Śląsku’,
15.30 Pieśni i orje w  wyk. JŁ*paci (baryt) 16—  
18,40 p. Kraków, 18.40 „Bery i  bojki śląskie’ 
prol >NŁ Ligom 19,10 Rozmaitości, 19,15 A rj*  w  
wyk. Flety Tpłyty), 19.39—23,30 p. Kraków,

Lw ów  (377,4) 9— 14 p. Kraków, 14 „O  indowi i 
królików' „Angora" — djalog, 14,15 p, Kraków,
14.30 p Warszawa, 18,20—16,30 p. Kraków, 2,6,30 
Recital fortep. Z. Kwiatków ski<-go, 16.45—19 p. 
Kraków, 19 „Estetyka życia codziennego' —< roz­
mowa M Nowiny z  S. Machn iewi czem. 19,10 Roz­
maitości, 19,30—23,30 p. Kraków.

\YirdnV (506,8) 11,20 Kcnoort symfoniczny, 14 
„'Wiosna naddunajska’ , reportaż % ilustr, tnu*. 
16.35 A  ud, regjonulna, 19,06 Pieśni Schuberta, 20,10 
,Der H ofr P ro fesor* ' —  operetka Beli 'on Ujj- 

Medjolńn (368,6) 17 Muzyka lekka, 20,55 Koncert 
symfoniczny, dyr Sehraggi.

Beromttnster (539,6) 19,55 „Oberon" opera W e­
bera.

Daientry (1500) 17,145 Koncert kameralny, wyk. 
Kwartet smyczkowy Brosy i J.nkób Gitnpel (fo rt),
19.30 Rccitrl skrzypcowy, 21,05 KoncMt popular­
ny, 23,30 Epilog

Llon Feuchtwanger Przedruk wzbrontony 5 0 )

RODZINA OPPENHEIM
Ale gdy nikt go  nie widział, nxu( idi.il się rzad­

ko, mimo swego biało- złotego „frontu*, W  .nte- 
reste ruch był wię&sży, niż można rię było t-jto- 
dziewać na zimę. Gadanina na tern u inflacji skło­
niła wiele osób do wkładów pieniężnym zami.-u.t 
do kasy oszczędności —  w urządzenia.

Tan Wolfsolin w  ciągu lutego dorobił się pro- 
mji, rozumie się w  tej wysokości, co w grudniu, 
ale — żeby być w  poiządku ze sobą, musi pan 
Wolfsolin przyznać, zu na interesy nic można się 
skeriyć Są zato inno sprawy, które psują mu hu­
mor,

T o  szczególiki, prawda, lmżdy oddzielnie wzię­
ły bez znaczenia, ale wszystkie razem —  mogą 
odebrać apetyt. iNaprzykł.ul szacunek dla siebie 
ani trochę nic pomniejszył aię w  parni Wolfsohnie, 
dlatego że )tan Lehmann, właściciel k.iwiami, od 
pewnego czasu przest il się dopytywać. Jak się pa- 
nu Wolfsohnowi powodzi. Gazeta „B. 7. '  — co za 
skandal! —  znajduje się w  kawiarni tylko w  je­
dnym egzemplarzu i gdyby pan Wałfsojm nic Lu­
ftów ni sobie jej Mm, mogluby mu broda wyrosnąć, 
nimby mtj doczekał swojej kolejki. Szacunek dla 
rannego siebie również nie pomniejszył &lę w  pa­
nu Wolfsohnie dlatego, że widywano go w  kltfbie 
Śledzi Pocztowych" daleko mniej chętnie^ niż 

dawniej- Któregoś dnia nawet padło zdanie, któ­
rą paru Wolfsohn* poważolo uraziło .Mianowicie, 
pmlezas gry  w  skata koledzy klubowi patrzyli na 
pa)Oi bardzo starannie, żeby przy obliczaniu z y ­
sku nie szwlndlować 20 proc wygranej szło 
bowiem do knsy związkowej, Z. tycji 20 pror o- 
plocano koozty rozrywek klubowych, przede- 
WTzyatkicm za» wydatki, związano *  wycieczką,

która odbywała się. co roku w dzień Wniebowstą­
pieniu. Gdy któregoś dnia pan Woifsohn mógł za­
księgować ni«*wykie wysoką wygraną, wpłaca­
jąc należne 2l) proc, do kasy związkowej, {hicio- 
Łrył towarlyszy, że przecież tc pioniądzc przyda­
dzą się na wycieczkę w dniu Wniebowstąpieniu

— Słuchaj, August — rzeki pan 'Yolfsohn żar­
tobliwie ikt tego, który najwięcej przegrał. T y  
Żłopiasz jak huzar, sam jeden potrafisz wyduómć 
pół bowli.

— Nie nadymaj się tak. baranie — odpalił za­
czepiony —, bęiir.i^sz miał szczęście, jeśli w ogól o 
latem zechcemy cię zabrać ze sobąl

Oczywiście, to był głupi żart, nuUonuur August 
był wstawiony, 1 Wolfsolin udał, żc niedosłyszał. 
A lo tc słowa drapały go w n«zach jeszcze pó dziś 
dzień.

Mozo szwagier Moryc Eh run rei ch miał slusz 
latść. dnia 3-go marcA Morye wsiada na okręt, Ja­
dący do Palestyny, w  francuskim porcie Marsylii, 
na okręi, który nazywm nią Moriette Pasza Obej- 
mie dnik t wydawanie sportowego czasopisma po 
1'rbrajska w  palodyńskiom mieście Tal Aw iw , 
Przed wyjazdem okazał się. wsprutintomydny. nie­
które sprzęty ze swego urządzenia fiozoctawi 
Wdlfsohnom Moryc podczas żegnania miał oczy 
wilgotne, nie pełne otuchy. Wolfcnhn patroszę. Jest 
rad, żc uwalnia się od obecności szwagra: jego 
Ciągle utyskiwania wkońcu odbierały mu pew­
ność sicbi,v

Tak, dobro sanwyporzuaa ptum Wołfaohna Jest 
podminowane, Jast za wszach stron nadwątlone. 
T o  niiśylko p o w o d z i ta drobne Historyjki w  ka- 
ydarni Lebtmu%a lub w  klsblo pod oerw ą „Siedź

pocztowy” , O wiele więcej do myślenia daje i pra­
wa z administratorem Krause i z  wilgotną pb mą 
pud obrazi>tn „Igraszki fal” . Pan Wolfsobn nie­
stety jest na bakier z panem administratorem. O- 
czy wiście, obaj .panowie zamieniają ze tobą jeiz- 
cze kilka słów, gdy im wypadnie spotkać iję  przy- 
pndkowo: ale już rzadko się zdarza, żeby pan 
Krauze opowiedział jakiś dowcip. A  gdy nieda­
wno pan Wolfsolin zapytał wprost, kiedy zosta­
nie usunięta wilgotna plama, która już łaja pod 
sam obraz, to pun Krauze rąbnął prosto z (.ostu, 
że pan Wolfsojiu przy tokiem niakietn komomom 
nie fiowinien wyjeżdżać z żadnemt wymaganiami- 
znajdą się jeszcze ludzie, którzy wprowadzą Się 
do tego mieszkalna razem z plamą z  pocałowa­
niem ręki.

Mimo to, administrator Krauze przedłuży kon­
trakt najmu, pan Wolfsolin wcale w  to nie wątpił 
Ale prawdziwa niemiecka ..ohucpa" ujawniła się 
przy tej rozmowne, i pan Wolfsohn nigdy nie zu­
pom ni jej administratorowi.

Ale pertraktacje z panem Krauze, ro > *zrz« 
bulka z masłem w  porównaniu ze spotkaniami Z 
p Riiijigiein Zurnkc. Nim mostek byt goiów, pan 
Wolfsidin wystawiał sobie, ile satysfakcji sprawi 
mu spotkanie z. panem Zamko na sehodae i z chwi- 
life. gdy będzie posiadał nową fasadę Dotychczas 
bowiem, gdy obaj panowie się spotykali, p in  Zam­
ki’ korzystał m  sposobności i uśmiechał się drwią­
co, ukazując tnocne, białe zęby Bardzo to gryzło  
pana AYidfsołina, żc ze względu na własno szpet­
ne zęby nic mo/c odpowiedzieć uśmiechom —. i 
myśl, że będzie mógł zabłysnąć biało- dołem  uzę­
bieniem na szydercy uśmiech pana Zamko napa­
wała serce pana Wolfuohna słodyczą. A le rado­
wał się znwcześaic. Pan Zarnke wstąpi} do „hn- 
rkcnkrcnrJerów’' —■ i  dumny ze swej h rontowej 
kotwili, w  wysokich butach, c dwtema ^wiarrlka- 
mi na kołnierzyku, kręcił aię butnie po frhoilat* 
żgóry n# ÓÓL

(pii)S te js z ?  naslępł.J.
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Dyrekcja
Pryw. Gimnazjum Koedukacyjnego 

Im. Hugona Kołłątaja
W KRAKOWIE, UL. CZAPSKICH NR. 5 (Nr. Gira 
nazjura 414, Nr. Telef. 156-19), przyjmuje codziennie 
w {rodzinach od 9—?  zgłoszenia uczniów 1 nczenłc 
klas VI. i VII. Szkół Powszechnych do kl. 1. według 
nowego ustroju. Egzaminy pisemne do tej klasy od­
będą się w piątek dnia 15 czerwca o godz. 16-tej, 
ustne w sobotę dnia 16 czerwca o godz. 8-mej. Nadto 
przyjmuje się zgłoszenia do kl. U według noweg 
ustroju, oraz do kl. V., VI. i VII- ty pu hum.

Mr«i
m a a a m e m u e a l

Wschód 
słońca 

3 ni. 53 

Zachód 
słońca 

18 m. 49

N I E O Z l g L A  21 Ijar 5694

Plenarne zebranie 
Izby handlowe! w Krakowie

Onegdaj odbyło się w Krakowie plenarne że­
branin Izby Przemysłowo-Handlowej, na wstępie 
ktdrego przewodniczący p. Kwiatkowski pozdro­
wił serdecznie znajdującego się już w rekonwale­
scencji prezesa Izby p. Tadeusza Epsteina. Nastę­
pnie wiceprezes p. Kwiatkowski -uczcił jubileusz 
•MMocia pracy zawodowej p. Wacława Anczyca na 
polu graficznem oraz złożył szczegółowe sprawo­
zdanie, Sprawozdanie to uzupełnił wiceprezes Izby 
p. uiż. Seifert, poczem w dyskusji przemawiali: 
sen. inż. Rolle, sen. inż. Adelman, r. inż. Skarżeń 
&ki, poczem na wniosek r Anczyca udzielono ab- 
solutorjum dia Prezydjuin i Zarządu Izby.

Następnie zgłoszono szereg wniosków, z któ­
rych najważniejsze zdążyły do wykonania robót 
na zaniedbanej od wielu lat Wiśle pod Krakowem.

«;W  dyskusji przomawia!i radcowie: Rąb, Jamoutt, 
Dr. Bortnik, Steinberg, Dembitzer, Rosenblum i 
inni.

Kodowa Muzeum Narodowego

W ubtoglym tygodniu rozpoczęła Gmina praco 
u wylot-u ulicy Józefa Pikud-^iego. Objęły one 
na razie roboty wstępne, oparkaniono parcelę, 
przeprowadzono zbadannie terenu pod względem 
geologicznym i wytrzym,ilości, zbadano laborato- 

# ryjme wodę, rozebrano istniejące zabudowania, 
oraz przystąpiono do budowy magazynów i han- 
eeiaryj.

Kierownictwo budowy prowadzi równolegle do 
wyników propagandy praco budowlane w tak szyb 
kictu tempie, Dy szkielet konstrukcji żel-betono- 
wej mógł stanąć pr/ed zimą pod dachem.

Nowy plan gmachu uwzględnia szczegółowo 
znaczenie krakowskiego muzeum dla Narodu, gdyż 
umożliwia publiczności zwiedzającej zbiory, w y­
robienie sobie poglądu na dorobek wiekowej k-ul- 
tury polskiej. Ten właśnie charakter narodowy 
nowego budynku, wywołał konieczność stworze- 
n.a sali reprezentacyjnej dostępnej po *>zerokicb 
marmurowych stopniach wprost z westibulu bu­
dynku. śa-a ta o wielkości 500 metrów kwadra, 
towych powierzchni, mieścić będzie zdobyczne 
chorągwie i proporce, namioty, zbroje dd. a słu­
żyć ruwnioż może do celów reprezentacyjnych, 
kongresów, uroczystych przyjęć łtp.

Łączy się ona obustronnie z dwoma zieleńcami, 
które tworzyć będą wewnętrzne lapldarja; nad flią 
zaś na poziomic drugiego piętra, pomyślany jesl 
wielki taras z ogrodem.

Sal.t ta reprezentacyjna, jest przejściem do głó­
wnego i najsilniejszego akcentu kompozycji archi­
tektonicznej, stanowiącego Panteon Stanisława 
Wyspiańskiego. Tamże zostaną unueszczono do­
tychczas niezrealizowane witraże Stanisława W y- 
sp.ausktego, -przeznaczone niegdyś dia -katedry 
wawelskiej.

Na poziomie drugiego piętra, nad opisanym Pan 
teonem Wyspiańskiego, uwzględniona jest rotun­
da t  górn-m światłem; W niej, oraz w przyległych 
czterech salach, zostaną tozmieszczono bardzo li­
czne pamiątki narodowe, widerno znaki i doku-

Ćwiczenia wojskowe szeregowych
rezerwy

llkazalo się obwieszczenie DOK Nr. V w Kra­
kowie o  powółanlu podoficerów i sztrogowtów 
rezerwy na ćwiczenia wojskowe w  -oku 193-1,

Powołani będą podoficerowie i szeregw ey ie- 
zci w y :

7 ROCZNIKA 1910:
1) na 6 tygodniowe i wlczenin. wojskowe: wszy­

scy podoficerowie i st.iWi szeregowcy absolwen­
ci szkol podofieersk.ch lotnictwa i batonów.

2) na 6 tygodniowe ćwiczenia wojskowe: .«)
wszyscy podoficerowie t starsi szeregowcy z u-
kończoną szkolą podoficerską wojsk łącznoścj,
b) wszyscy szeregowcy telegrafiści komu wojsk 
łączności, c) starsi szcregwocy le łc g ra fiś l.o n n i 
wojsk łączności, którzy otrzymają .mlcnno kar­
ły pow-dania na ćwiczenia wojskowe na okres
a ‘yg

3 ) na 4 tygodniowe ćwiczeniu wojskowe: ci
starsi szeregowcy należący c o  lotntctM, balo­
nów i łączności (prócz telegrafistów konnych), 
którzy otrzymają imienne karty powołania na 
ćw lczenia wojskowe.

/ RO< / A l k i  HHW;
1) na 6 tygodniowe ćw leżenia wojskowe: 

wszyscy podóflccrowtC i starsi szeregowcy absol­
wenci szkół pódoficerskich należący Jo Kawale­
rii, aćlylcrji, aeronautykl, saperów, broni pan­
cernych, żandarmerii i marynarki wojennej; b) 
ci podoficerowie, starsi szeregowcy i aziregow- 
cy żandarmerji i marynarki wojennej, którzy o- 
trzymają imienne karły powołsnia na ćwiczmia 
wojskowe na okres ó tygodni

2) na 5 tygodniowe ćwiczenia wojskowe: a) 
wszyscy podoficerowie i stirsi gzercgotocy ab­
solwenci szkół podoficerskich piechoty, hj vsży- 
sey szeregowcy telegrafiści konni wojk łączno­
ści, c) ci starsi szeregowcy telegrafiści konni 
wojsk łączności, którzy otrzymają ..nienne karty 
powołania na ćwiczenia Wojskowe ńn okr-*s 5 lyg

3) na 4 tygodniowe ćwiczenia wojskowe: a) 
wszyscy podoficerowie i starsi szeregowcy absol­
wenci szkół podoficerskich należący do łączności 
siużby zdrowia i taborów, b) ci podoficerowie, 
starsi szeregowcy i szeregowcy służby uzbioje- 
nia Pslużby intendentury, którzy otrzymają imien 
nc karty powołania na ćwiczenia wojskowe; c) 
ei starsi szeregowcy i szeregowcy należący «o  
piechoty, knwwłcćjl, ftzfyJorjH iicronuutyki, -sape­
rów , łączności (z wyjątkiem telegrafistów !>< a

nych), broni pancernych, służby zdrowia, tttf-ó- 
row 1 marynarki wojennej, Murzy otrzymają 
imienne karty powołania na ćwiczenia wojskowe.

4) na 30 dniowe ćwiczenia wojskowe: ci star­
si szcrgowcy i szeregowcy plccholy, którzy o trzy 
mają imienne karty powołania na ćwiczenia wój* 
skowc na okres 30 dni.

I  ROCZNIKA 1806;
I )  na 1 tygodniowe ćwiczenia wojukawe: a) 

wszyscy podoficerowie i starsi szeregowcy absol­
wenci szkol podoficerskich należący do piecho­
ty  kawalcrji, artylerji iza wyjątkiem moloro vśj), 
saperów, broni pancernych i taborów; b) ci pmi- 
oficcrowio i starsi szeregowcy żandarmerji, duż- 
by uzbrojenia, służby zdrowia, służby Intenden­
tury $ marynarki wojennej, którzy otx-zy nają 
imicńno karty powołania na ćwiesżnia wojskowe;
c) ci szeregowcy służby intendentury i służby 
uzbiojenia, którzy otrzymają imi.mne karty ppwo 
lania na ćwiczenia w j os ko we.

Z ROCZNIKA 1903:
I )  na 4 tygodniowe ćwiczenia wojskowo; a) 

wszyscy podoficerowie i slars-i szeregowcy' nbsol 
wenci szkół podoficerskich należący do oierJiOty, 
kawalcrji, arlylenjl (Jza wyjątkiem motorowej), 
saperów, brnoi pancernych I taborów; b) :i pod­
oficerowie i starsi szeregowcy żandarmerji, służ 
by uzbrojenia, służby zdrowia, służby intćaden- 
tury i marynarki wojennej, którzy otrzymają 
imienne kurty powołania na ćwiczenia w ojaków ; 
c ci szeregowcy służby Intendentury i służby 
uzbrojenia, którzy otrzymają imionno karty po­
wołania na ćwiczenia wojskowe. ,

Z  INNYCH ROCZNIKÓW:
Ponadto będą obowiązani do odbycia ćwiczeń 

wojskowych ci podoficerowie, starsi szeregowcy 
i szeregowcy z innych roczników, kiórzy otrzyma 
ją immnne karty powołania na ćwiczenia Wojsko­
we,

Powołani będą również na ćwiazaada vojskowe 
w roku bieżącym wszyscy podoficerowie, starsi 
szeregowcy i szeregowcy, którzy podlegali powo- 
inniu na ćwiczenia w  roku ubiegiym, lecz z róż­
nych powodów ćwiczeń tych »io odbyli.

Czas trwania ćwiczeń dla każdego e tych po­
wołanych zostanie dokładnie określony w karcie 
powolil t i r a  , w  ' « -  km*,'- M

Bliższe szczegóły zawarte są w  afiszach.

menty walk o niepodlegl, Polski, od Insurekcji 
Kościuszkowskiej poprzez powstanie listop. i stycz 
niowe aż do zbrojnego czynu Legjonów Marsz. 
Piłsudskiego.

Propaganda Komitetu I wszczęta akcja pomo 
cy finansowej, dała rychło wyniki owocnej pracy. 
Naród zrozumiał ważność zadania. Urosła suma 
1,500.000 zł., lecz potrzeba dużo więcej. Złóż 
chociażby najskromniejszy datek na fundusz bu. 
dowy Muzeum Narodowego!

Czy Dułowski przyznał się 
no znrodni?
I l t i i s d y  c i ą s j
procesu Komunistycznego

(rg) Rozprawa o mor-l polityczny pod Chrza­
nów em to żyła się wczoraj w dalszym ciągu -jrzed 
.sądem przysięgłych w Kfakowią,

Wczorajszą rozprawę wypełniły zeznania świad 
ków, przyczem na pierwszy plda wysunęły się 
z znania komisarza P. P, Józefa DroŹańskicgo, któ 
ry prowadził w tej sprawie dochodzenia. Obrona 
sprzeciwiła się zaprzysiężeniu tego świadka, słc 
względu u,i zarzuty, stawiano prowadzącym do­
chodzenia organom, prze/, oskarżonych. Trybuna! 
odrzucił jednak wniosek obrony i świadek został 
•zaprzysiężony.

Komisarz Drożański opisuje szczegółowo prze­
bieg dochodzeń policyjny* h. świadek ilustruje do­
kładnie moment przyznania się Dulowskiego do 
zbrodni.

Na pytanie obrony ok&zuje się jednak, i i  Du. 
lowski w  toku pierwszych zeznań podał ju t ćzo. 
treg niedokładnych określeń, w  pierwszym rzędzią 
« o  do miejsca czynu i pory popełnienia przestęp­
stwa.

Dalszy ciąg rozprawy w poniedziałek o godz. U 
przedrpoludhlem.

Onegdaj odbyła się Akademja żałobna ku czci 
Mp. Jakóba Peuerwerku, prezesa Btow. „Ezrath- 
Gholim". Przemawiali p. Stiel. nrch. & irz «r  i 
senstadt, poczem kantor Starej Bóżnicy p. Goid- 
berg oilśplewał modlitwę za duszę Zmarłego.

U IIiLDA POZNAŃSKA 
Poznań, 5. 5. 1934. Co.iy trunsakcyjnc: żyto 189 

ton 13 i poi, imzonicn 3010 loti 10 i j "d.na czw-, 15 
ton 1030, 15 ton 16.15, Ceny orjcnlacyjnc: żyto 
13 i jedna c/w. do 13 i pół, mąka Żylnia I gńt. 
0- 55 proc. 19 30, I gal 05-proJ. 17 t pól do 18 
ł pól, 11 gat, 53—70-proe. 14 i pól <lo 15 i pół, 
pośł, ponad 70-proc. 13—1U i pól, razowa 0—95- 
proe. 16- -17, mąka psze ma t gnt. A  HO proc. 27 
i jedna ezw do 38 i jedmi c/w.. I gut. B 45 proc. 
35 i jedna czw do 30 i trzy czw., I  g a i  Ł 60-proc. 
33 i pól do 25, t gai, D 05-proc. 33- 33 i jedna 
czw , II gat 45-M)5-proc. 19 j pół do 21 i pół, I l i  
gat, pitói A  05- 70-pro;;, 13 1 !rzy do 15 i 
pół, III gat JJ ponad 70-proe. lO i trzy zw. do 
13 i poi Ogólne u sposobi cni o słabe.

GIIOLBA W ARSZAW SKA 
Warszawa, 5. 5 Ktir.iy zsynknięńn: Akcji: Bank' 

Polski 84, 8350 Tcnd nirzym.nn. Papiery pro­
centowe: 3 proc budowlana 44.110, 5 pro-. . on w ca- 
syjna 64 2.j tpro*. dolarowa (dolarówki) 53.40, 
7 proc stabilizacyjna 64.25, Tcnd. mocna. L;s:y 
zast B«j K oraz ŁJku Roln. bez on inny.

Dewizy: Bclgja 133.60, G lańsk 173 6*3, Holanlja 
558.15, I.ondy n 36.97 i pół do 30.98 i pił, Nowy 
Jork czek 337 i jwlrm czw., Paryż 34.93 1 pół, 
Praga 2202 i pół, Szwnjcnrja 171.57, Włoćhy 
45.00, Berlin 208.45 Tcnd. niejednolita.

DOLAR w  OBROTAPH PR YW ATN YC H  
W  WAiOĆdAWm 

Warszawa, 5, > W dniu dzisiejszym dolarom 
iłbrifCano po kursio 5 25 przy tendencji > noomiej- 
s/«*j. W  godzinach '.vlcczorovćych wymieniano or­
ientacyjnie kurs dolara w płaceniu 534 1 pół oraz 
520 przy tendencji turzynanej.

G IEŁDA iSl RYCHSKA 
Euryeli, 5 5. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 

tyż 3036 1 Jedna ezw , Loidyn  15.73, Nowy Jork 
307.25, Berlin 121.50, Wiedeń oficjUny 73.2Ś, W ie­
deń noty 37 30, Praga 13 84, W    5830, Ten­
dencja utrzymana

POŻYCZKA STAB IL IZAC YJN A  
w Londynie L. 91, w  Paryżu Ir . ir. 1830, w* Zu­

rychu doi 07 przy tendencji mocnej.
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Co zeznają dalsi świadkowie 
w procesie Stawskiego

Jerozolima. 5. 5. ŻAT. Sąd przesłucha! w  chara­
kterze świadka inspektora policji teł awiwekiej 
Jehudę Tenncnbnutna, który miał odczytać zezna 
nia, Jakie policja odebrała od Rosenblattn po ar* 
wsiewaniu go. Obrońca protestuje przeciwko do­
puszczeniu do odczytania tych zeznań, twierdząc, 
te nie były one złotone dobrowolnie. Sąd nie pr/y 
jął do wiadomości protestu obrońcy.

Zeznania inspektora Ternie nbauma trwały kilka 
godzin i wypełniły całe prawie popołudniowe po­
siedzenie sądu.* Świadek szczegółowo opisuje pr/e 
bieg badania na miejscu zbrodni i na całym są­
siednim obszarze w parę godzin po zabójstwie. 
Opisuje próby ze światłem na wybrzeżu morekiem 
i twierdzi, te  aczkolwiek samo tylko światło 
gwiazd nie wystarczało owego wieczoru dla rozpo­
znania kogokolwiek to jednak było to mo/Hwem, 
skoro światło gwiazd było powiększone o światło 
latarki. W  tym ostatnim wypadku można ju t by 
to rozeznać osoby na odległości jednego metra, 
śwd&dek teu ma zostać Jeszcze raz wezwany przez 
rtąd.

*  •  *
Jerozolima- 5. 5. ŻAT. Sąd przesłuchał w  chara 

kterze świadków Aszer Hazana i jego żonę. Jest 
to małżeństwo, u którego Stawski i Achimelr m'e- 
szkali w odnajętym pokoju, jako sublokatorzy 
Mazan powtarza przed fcądem swe pierwsze zezna 
nia, złotone wobec sędziego śledczego w  Jaflie.. 
w  myśl których widział Stawskiego krytycznego 
piątku w  jego pokoju między godz. 6— 7 wieczór. 
Stawski zajął w  Jego mieszkaniu pokój na 3 mle&lą 
cc przed mordem- Mieszkanie znajduje się w dziel 
nicy kaukaskie] w  Tei-Awiwie. Stawski —  zezna­
je świadek —  miewa! pracę tylko 3— 3 dni w  ty­
godniu. Krytycznego piątku o godz. 6 wieczór świa 
dek widział w  pokoju Stawskiego 3 osób, wśród 
nich Stawskiego I Achimełra. Poraź drugi widział 
obydwóch w  tymże pokoju w sobotę, nazajutrz 
po mordzie około godz. 10 wieczór.

Obaj —  twierdzi świadek —  byli rorradowan1, 
wesoło rozmawiali ze sobą, ściskali sobie ręce 1 de 
batowali na temat wynagrodzenia, jakie policja 
wyznaczyła za przyczynienie się do wykrycia mor­
derców. Twierdzi on. ie  słyszał głos Stawskiego, 
zwracającego się do Achimełra ze słowami: ^Mo­
gliby wyznaczyć dwa razy więcej".

W  kilka dni potem aresztowano Achimełra, któ 
rego jednak niebawem wypuszczono na wolność i 
gdy wrócił do domu wypytywał świadka, czy nie 
było w izyty policji i co on mówił policji. Ody Ha- 
zan powtórzył Acbimehrowl co powiedział połte]1, 
Acbimeir powiedział: „N ie  dobrze żeś tak mówił

Po paru dniacb świadek znalazł w pokoju Staw 
skiego notatkę, pisaną charakterem AchhneKa 
treści następującej: „W  sprawie mordu dobrze po­
stąpiłem. Wein&chall sprzeciwiał się." Hazan za­
brał notatkę i udał się z nią do działacza Histadru 
tu Dow Hora, który po przeczytaniu treści radził 
świadkowi udać się z tent do policji.

Adwokat Samuel: Dlaczego świadek najpierw 
poszedł do Dow Hosa?

świadek: Już sobie nie przypominam kto ml ra 
dził wówczas pójść do Dow Hosa. świadek nie w e  
dział, jakie stanowisko Dow Has zajmuje w Hista 
drucie-

Ad w. Samuel: Czy świadek chodzi! na policję 
dlatego, ie  chciał otrzymać wynagrodzenie?

Świadek: Każdy chce wynagrodzenia.
W  krzyżowym ogniu pytań m. In. zadano śwlad 

kowi pytanie, czy zamierzał on nabyć od Stawskie 
go rewolwer, świadek przeczy i twierdzi, i e  ni­
gdy nie wdawał się w takie transakcje, przyznaje 
się jednak, ie  w r. 1926 był skazany na miesiąc 
więzienia za przestępstwo kryminalne.

Dotychczas sąd przesłuchał 32 świadków oskar 
żenią. Przypuszczalnie przesłuchanie świadków e- 
skarienia będzie zakończone w ciągu najbliższego 
tygodnia.

Dillinger
. j l j :  .. , W-J; :

do Angljl?

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, sadkwaś* 
nośoi soku żołądkowego, bólach głowy, przeczuleniu,
uczuciu Btrachu, ogólnem złem samopoczuciu I zmę. 
czeniu, łagodnie działająca naturalna woda gorzka 
„Franclazka-Józcla" daje łatwe wypróżnienie, uwal- 
nia organizm od pozostałości w jelitach i w  wielu wy 
paókaeh zapobiega zapaleniu ślepej kiszki. Zalecana 
przez lekarzy.

Prez. KapME 
u p. Prezydenta Rzpltel

Warszawa, 5. 5. P A T . Pan Prezydent Rzplitej 
przy ją ł dzisiaj przedpołudniem delegację ko­
mitetu głównego i wykonawczego w ystaw y tar­
gu „L e fi polski1' w  osobach b. premiera Prysto- 
ra, gen. Żeligowskiego, prof. pos. Ponikowskie­
go. i dyr Tadeusza Wagsunga. Delegacja zapro­
siła Pana Prczydenla Rreczyp^spcdiiie.l » a otw-ar 
oic wystawy w  Dolinie Szwajcarskiej w dniu 19 
m nja br.

Następnie Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przy ją ł prezydenta miasta Krakowa p. Kaplic 
kiego.

Minister Beck jednie 
do Bukaresitn

Warszawa. 5. 5. Sin. Dula 8 łun- w y je łd ła  do 
Bukaresztu minister Beck. Pobyt p. ministra w Bu 
kareszcie potrwa do 11 bm. Młn. Beck weźmie u- 
dzial w  uroczystym obchodzie święta RumunjU 
które wypadnie w dniu 10 bm.

Rada naczelna P. P. S.
Warszawo. 5. 5. Sin. W  dniu dzisiejszym rozpo 

częły się obrady rady naczelnej PPS. Wród szere 
gu spraw omawiana Jest kwestja wyborów samo 
rządowych. Rada Naczelna ma rozstrzygnąć, czy 
PPS pójdzie do tych wyborów wraz z ugrupowa 
niami eocjalfsiyczneml żydowskiemu i niemieckie 
mi.

Znowu chuligańskie wybryki
Warszawa. 5. 5. Sin. Dziś, w godzinach wieczór 

tiych ąa spacerowiczów żydowskich w Parku U ja* 
dowskim napadła grupa młodzieży z  pod znaku 
QJs’ .R. K ilka osób zostało dotkliwie pobitych. Pu 
licja aresztowała sprawców napadu.

Nowy zuchwały napad bandycki na bank
Londyn, 5. 5. (P A T ). 7, Nowego Jorku donoszą, 

żo wczoraj dokonano napadu na liank w miejs­
cowości Fostrica w stanie Ohio i zrabowano 12.000 
dolsrów.

Policja przypuszcza, że sprawcami napadu by­
li towarzysze poszukiwanego obecnie bandyty Dil- 
lingera. Sam Dillinger podobno ukrywa się nadsi 
w Chicago. Krążą również pogłoski, ie  Dillinger 
opuści! już Amerykę i znajduje się w drodze do 
Anglji lub Irlandjl.

PR O 3 Ł K »

^KOWALSKI„D aily Herald'* tw l.rd.t, » .  policja cŁ lcfO W - ” S S o c j v I ? v c . r
ska przesiała wczoraj ostrzeżenie do Angljl i I r - Q ^ r f n  ~
laadji, zalecając, dokładną obserwacji zawijające* 
go jutro do Liverpoolu statku „Księżna Yortvu“ . O K O W Y

4\ Belfaście, gdzie statek zAtrzyma się przed- wcrsiecaisie zp znak iS -. 
tem, przeprowadzona będzie również śc sła kon- ..SERCE W DłERŚCiENtU 
trola opuszkr.ająeych pokład pa-aierów. Tstnie]erA,"Y" * tH<yi~f*Brl*iv.'», KOw*ŁłKi.w*«M»w»| 

podejrzenie, że Dillinger znaprujo się wraz z 
dnym towarzyszem na pokładzie togo jtatku.

;e-

Zwycięstwo Ibn Sauda
Londyn, B. 5. (L ). Wedle doniesień z Kaim, 

dzienniki egipsk:e potwierdzają wledomość o sze­
rzącym się buncie w armji jemeńskiej. Dalej do­
noszą, ie  Tbn Sand odrzuca wszelkie propozycje 
rozejtnu | żąda bezwzględnej kapitulacji I abdyka­
cji Imama Jemenu.

Wabnblci czynią obecnie przygotowania do mar 
szu na stolicę Jemenu, Sanę. Ibn Saud złożył re­
prezentantom obcych państw deklarację, że w ra-

w m m m m m m m m m m m m m m m

zie zajęcia Jemenu przez swoją arniję gwarantu­
je wszystkim cudzoziemcom bezpieczeństwo żyda 
i mienia.

Reprezentant Ibn Sauda w Londynie oświadczył 
przedstawicielowi „Daily Telegrapba", ie  na wy­
padek włączenia Jemenu do królestwa Hedżasn, 
protektorat angielski nad Adenem nie ulega ża­
dnemu ograniczeniu.

BudyneM szkolny zawalił się podczas nauki
Berlin, 5. 5. (R ). W e wal Wtnterbach ranni dziś 

przedpołudniem podczas nauki stary budynek 
szkolny, gnębiąc pml riobą znaczną ilość dzieci 
W  chwili katastrofy w  budynku szkolnym znajdo 
wało się około 120 dzter! I 3 nauczycieli. W lększi 
część dzieci i nauczycieli zdolata się wyratować 
przez wyskoczenie drzwiami I oknami z  walącego 
się budynku, dalsza część zdołała nią następnie .vy 
ratować włnaneml sitami 

Ludność miejscowa samorzutnie rzuciła się do 
akcji ratunkowej. Dotychczas zdołano wydobyć'

z pod gruzów 
7 dzieci zabitych, 10 ciężko rannych i 12 lżej 

rannych.
Wydobyto także zwłoki kierownika szkoły. Istnie 
Ją obawy, ie pod grozami znajduj:.! -się jeszcze He*
oe ofiary.

Na placu przed zawalonym budynkiem szkol 
nym rozgrywają się przejmujące sceny, gdy trot 
paczone matki wśród przejmującego płaczu pe*>ru 
kują zaginionych dzieci.

Pierwszy dzień ciągnienia loterii
W arsx*w ft. 5. 5. P A T . Dzisiaj, w  pierwszym 

dniu ciągnienia 4-tej Klasy 29 p ilsk iej państwo 
woj lo lerji klasowej następujące większe w y  
grane padły na num ery losów: 15.000 z!.: 10.031 
128.347, po 10.000 zl: 77.845; 119.217; 77.545*
119.217. P o  5.000 zl.: 1923; 55,938; 80,715'. 67,356 
83.255; 97 930, 100.452, 107.311, 148.418, 162.551.

POŻYCZKI PO LSKU ] W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 4. 5. Kursy otwarciu: Dillonowska 

85,375, Stabilizacyjna 105.50. Dolarowa 75.75. \Y«r 
s/awska 65. śląska 0G.625-. Kursy zamknięcia: Dii 
i-owska 85 75. Stabilizacyjna 107.25. Dolarowa 77, 
Warszawska 65.125, śląska 06.625. Tend-mcja mo­
cna, silna swyisa 7-proc, pożyc/Jyi S(abilizac/j- 
nej.

D EW IZY EUROPEJSKIE W  NOWYM JO.LKU

Nówy Jork, 4. 3. Kursy otwarciu: Berlin 39.56, 
Londyn, kabel 5,12 i pół, Paryż 6.63, Zurych 32.56, 
Rzym 851 i pół. Amsterdam 68.03 Kursy zamknię 
cła: Berlin 30 55. Londyn kabel 5.11 i trzy cr.w, 
Paryż C.6S, Zurych 32.57, Rzym 8.51 l pół, Am- 
stendam 6805. Tendencja utrzymana.
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Z franta wyborczego w Przemyśla
'(Od naszego korespondenta}

Przemyśl, w  majtt
(Tan) Jakkolwiek wybory w  mieście nie zostały 

dotąd oficjalnie ogłoszone, praca przygotowaw­
cza wre już w  całej pełni. Specjaliści od wyk-a- 
janła okręgów przygotowali Już podział minsta 
na odpowiednie okręgi wyborcze. Jak zdołaliśmy 
się dowiedzieć, miasto zostało podzielone na fi o* 
kręgów, a to 3 okręgi będą w  mieście jako lakiem, 
zaś 3 na Zasaniu. Okręgi zasańskie wybierać bę­
dą po 5 radnych, 2 okręgi w mieście wybierać bę­
dą po 7 radnych, zaś okręg największy, staro* 
wiący właściwie cale śródimecie wybiera 12 ra­
dnych, Z tego okręgu też przewidziana jest naj­
większa ilość radnych żydowskich

Na Czele okręgowych komisyj wyborczych stać 
będą ppt adw. Dr. Dobrzański, so F i aj, so Mati- 
ja, zastępca komisarza miasta inż. Skorski, Dyr. 
Złotnicki i Dyr. Ubezpleczdni Społecznej Zins 
Są to wszyscy członkowie B.B.

W  ulicy żydowskiej organizacja sfoóska wytę­
żyła całą energię, ażeby skonsolidować w  s t i j l  
wyborczej wszystkie ugrupowaniu żydowskie, 
a to z uwagi na to, że geometrja wyborcza w y­
maga jednolitego frontu żydowskiego dla prz for 
sowania odpowiedniej reprezentacji żydowskiej 
tak pod względem Jakościowym jak i ilościowym.

Pierwsi wyłamali się z pod jednolitego trontu 
żydowskiego sjoniścl-socjaliści z pod znaku ,,Tchu 
du", odrzucając alimine wszelką koncepcję jedno­

litej akcji żydowskiej. T o  zaprzepaszczenie w ła­
snych interesów spotkało się z nalcżytcm oburze­
niem ze stromy żydowskiej opmji publicznej.

W arto nadmienić, ż ł  —  jak słychać —  U. S. D. 
P. fUkraińska Partja Socjalno-D‘mokratyrazm) 
idzie do wyborów z llndcm, a więc z part ją, któ­
ra stale i zawsze zwalcza, zaś połącz ;nie nastą­
piło wyłącznie z  tego powodu, że Ukraińcy w y­
chodzą z założenia, że rozproizkowunie vił zagro­
zić musi ich stanowi posiadania w  Radzie miej­
skiej # * *

Natomiast nasi socjaliści mieniący się sjonlsta- 
mi, uważali za stosowne nawet nie paktować z 
ugrupowaniami żydowskiemi, woląc widocznie 
zastępstwo interesów żydówskich w  Padzie miej­
skiej oddać w  ręce pcpesowców.

NIESMACZNY A TA K  N A  HANKU 
ORDONÓWNĘ!

Na dzień 0 lim zapowiedziany jest w  Przemy­
ślu występ Hanki Ordonówny. \V repertuarze ar­
tystki wymienione sa m. in. pieśni nebrajskie, za­
czerpnięta z motywów życia -halucowcgo w  Pa­
lestynie Z tego powodu tutejszy tygodnik endecki 
zamieścił niesmaczną notatkę pod adresem ar­
tystki, nazywając ją ..Chuja1 Ordonówną. Nie­
smaczna tn notatka pod adresem znakomite1 re­
cytatorki nie przynosi wcale chluby Jej autorowi, 
zaś mniejsza jeszcze krzywdę p. Ordomównej.

Katastrofalna kieska posuclijr
w Rumunii

Chłopi podpalają lasy
Bukareszt, 5. 5. (R ). Trwająca w  Rumun]! w  

dalszym ciągu posucha poczyna przybierać kata­
strofalne rozmiary. Pożary lasów szerzą się w spo­
sób zatrważający 1 pochłonęły dotąd w różnych 
częściach Rumunjl wiete setek tysięcy hektarów. 
W  wielu wypadkach stwierdzono, że pożar wznie­
cony został przez chłopów, którzy bądź z zemsty 
za nlezezwolenle na wypasanie lasów państwo­
wych, bądź w  celu zdobycia nowych pastwisk 
podkładają ogień w lasach. Dotychczas areszto­
wano przeszło 50 chłopów poił zarzutem podpute- 
nia tasów. Wielu aresztowanych przyzacło się do 
winy.

Nieporównanie większe szkody wyrządziła po- 
sucha w  zasiewach 1 ogrodach warzywnych. W o­
bec niebezpieczeństwa grożącego ludności wsku­

tek nieurodzaju, minister rolnictwa zarządził, aby 
podlegle mu organy państwowe przeprowadziły 
spis zapasów zboża znajdujących się po młynach, 
u kupców i u rolników, oraz polecił prefektom, 
aby zwracali ludności uwagę na konieczność o* 
szczędnego zużycia zboża. Zakazano ludności wiej 
sklej używania słomy i siana na opai. Wydane zo­
stało zarządzenie w  sprawie zezwolenia ludnośct 
na wypasywanle lasów państwowych, celem zao­
szczędzenia właściwych pastwisk. Dalsze rozpo­
rządzenia zawierają postanowienia dotyczące do­
konywania zasiewów na miejsce zniszczonych 
zbóż, zalecając obsianie pól kukurydzą, prosem 
I wyką. Jak słychać, rząd nosi się z zamiarem 
zarządzenia zakazu wywozu zboża

Sensacja afera fafszerska
b. przedstawiciela Amtorgu w Nowym Jorku

Londyn. 5. 5. PAT . Korespondent Reutera w  
Chicago donosi, żo przyznanie się do winy Burta* 
na, b, prjwdyiawkif la Amtorgu w  Nowym Jorku, 
oskarżonego o puszczenlo w obieg fałszywych 
ba Jenotów na sumę 100.000 dolarów mieć będzie 
dość poważno następstwa.

Władze tutejsze przypuszczają, Iż udało się 1xn 
częściowo przyłapać wiotką bandę międzynarodo

wych fałszerzy banknotów. Banknoty te drukowa 
no były w  Berlinie 1 wykryto poraź pierwszy wr 
Houston (Tfesas) w  roku 1928. N igdy podobno do­
tychczas nie zdarzyło się, by fałszowano bankno­
ty  były tak dobrze podrabiane. Władze wysłały 
do Berlina specjalnych detektywów, którzy mieli 
się zająć odnalezieniem klisz, lecz w  międzyczasie 
klisze przesłane zb&taly podobno do Moskwy.

Z TEATRU, L ITE R A TU R Y  I  SZTUKI.

Ararat w Krakowie
Dziś rozpoczyna na scenie „Bagateli" gościnne 

występy warszawski teatr „Ararat", pod kierował, 
ętwom artystycanem znanego poety żydowskiego Moj 
żesza Bróder.mna. Wystawiona zostanie rew ja 
„Hyml efnt nich", która tak w Warsotawlo, jak i w L i  
dzi cieszyła słę powodzeniem olbrzymlem. Zespół 
składa się z 18 osób, wystarczy wymienić tak pnpn 
lama w Krakowie nazwiska, jak Dzlgam, Goldstein, 
Bergman, Bimbaum, Szumacher, Szeine Mirjam, Lola 
Folman (z „Bandy"), Roza Librowska oraz Fryda 
Blumenthał-Grosabard 1 Wł. Godlk, jako confercfi* 
cier, by mieć pewność, żo teatrzyk ten daje wszelkie 
gwarancje wysokiego poziomu artystycznego,

W  niedzielę dwa przedstawienia! o  godz. 4 pop. I 
o godz. 9 wiccz. kasa „Bagateli4 otwarta Jest codzieu 
ńie od 9 rano do 1 pop. 1 od 4 do 9 wice*,

- o-- —
— Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

popołudniu ,.Mirla Efros" J. Gordlna z gościnnym 
występem p. Wandy SlemasakoweJ w- roli tytułowej. 
Wieczorem komedja A. Słonimskiego ,,Rodzina'*, lis

tro „Kapitan z Kfipaniek" K. Zuckermayera.
— „RZECZPOSPOLITA POETÓW", wspótczceaa 

komedja satyryczna L. H. Morstina będzie najbliż­
szą premjerą. Próby pod kierunkiem dyr J. Osterwy 
w pełnym toku.

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO (Bocheńska 7)
’ Dziś dwa przedstawienia, o godz. 4 pop. 1 o godzin a 

9 wlecz, powtórzona zostanie wczorajsza pretnjero 
„Berko chwat", kmuodja muzyczna w 8 aktach ze 
śpiewami i tańcami. Ceny miejsc zniżono. Bilety od 
11 rano sprzedaje Kiwa teatru.

—  DOM ARTYSTÓW. Dziś, godz. 9 wieczór powtó 
ramie wieczoru „Cricot" pt. „Ren KJu3.*' A . Kadcna. 
Reiyaorja dra Wł. Dobrowolskiego. Dekoracje i ko. 
fttjumy H. Wlolńeklego.

Warunki Ibn Śauda
Kair, 5, jj. PAT. Krół Hcdżasu Ibn Saud za­

proponował Jemenowi zawieszenie broni' na na­
stępujących warunkach: 1) Abdykacja Im-amn 
Jemenu, 2) Objęcie na przeciąg lat 5 pewnych 
pogranicznych miejscowości Jemenu przez woj­
ska Hcdżasu, 3) jWygnaotw z Jemenu byłogo

Kronika tarnowska
OBCHÓD I MAJA'. Podobnie Jak 1 w  latach 

ubiegłyc h lak i w tym roku odbył się z okazji 
święta 1 maja wielki pochód PPS  i Bundu. W  
pochodnie wzięło udział 2000 osób. Na pl A łzi- 
nUerza wygłosili przemówienie pip. Dr. Drobner 
i Kozłowski z Krakowa, Org. Illtachdut Ichud 
urządziła w swoim lokalu zebranie.

SAMOBÓJSTWU MŁODEJ DZIEW CZYNY. W  
Mikołajewicacli pod Tarnowem rzuciła się w  nur­
ty Dunajca młoda dziewczyna i mimo natychmia­
stowej pomocy przechodzących wieśniaków dziew 
czyny nic i. • : ! i v ! nr Identyczność <a obój czy ̂  
nio zdołała policja ustalić. Dalszo dochodzenia po* 
licyjne sa w  toku •■w w: |i

EPILOG KRW AW EGO SAMOSĄDU1, 'Plodjozias 
zabawy ludowej, którą się odbywała 19 listopada 
z. r. w  Kasie Stefczyka w  Brzozówce pod Tarno­
wem rozegrał się finał długoletniej nienawiści, 
jaką pałali ku sobie Wincenty Dąbrowski 1 Józef 
Kłos. Dąbrowski wspomagany przez swoich ko­
legów  napadł nn Kłosi 1 zadał mu potężno pchnię­
cie nożom rzeznickim w  plecy. Kłos imarł, a 
Dąbrowskiego wraz z kolegami osadzono w  wię- 
zionlu karnem w  Tarnowie. Ponury samosąd 
chłopski był rozpatrywany przez trybunał sądu 
okręgowego, który po przepi-owidzenm rozprawy 
skazał Wincentego Dąbrowskiego na fl lat, dwóch 
pozostałych braci na 2 lata i 1 rok, a Romana 
I<vbsklego na fi miesięcy więzienia,

W STRZĄSAJĄCA TRAGKDJA MIŁOSNA'. Na 
Placu Sprawiedliwości znaleziono dwa ciała bro- 
ozące krwią. Po udzieleniu doraźnej pomocy ran­
nym poddano ich przesłuchaniu, Labozówim Hele­
na. służąca zeznała, iż korzystając Z wnlnej nie­
dzieli udała się z Stanisławom Sza rl ej om na wy­
cieczkę zaimejską w  drodze Szarlej stawiał jej 
pewne propozycje miłosno, na które się nie chcia­
ła zgodzić Gdy wrócili do miasta, Saarlej dobył 
noSa I zadał dziewczynie kilka p.dinięć w  pierśi 
i w  rękę, Szaerlo] tłumaczył swój rozpaczliwy 
czyn szaloną miłością do służącej. NJo mogąc się 
z  nią ze względu na sprzeciw r<xlztc<5w ożenić, 
postanowił Ja zabić, a następnie r'op.*lnió samo­
bójstw o. Żyda kochmkom nic nie grozi. 7.0. czyn 
swój stanie Szarlej wkrótce przed sąden.

W A Ł K A  O KOBIETĘ!, W  Bobrownikach Ma­
łych k/Tarnowa doszło do krwawej y ilk i mię­
dzy Józefem Kabałem a Stanisławem Kabałom. 
Stanisław umlrgał się i to z  powodzeniem do żo­
ny Józefa Józef nie był zachwycony nowym flir­
tem żony, a kiedy żona nadal spotykała oię % Sta­
nisławem postanowili obydwaj mężczyź ii odlyć 
walkę o  ukochane Ąpbtetę Chwycili za ólły h  
tak długo się okładali, aż obydwu w  stanic, bar­
dzo ciężkim z rozpruł a mi brzuchami odwieziono 
do szpitala powszechnego w  Tarnowie, gAzie 
walczą ze śmiercią. *

PZTf Y  KATOW ICACH

TEATR  POLSKI: godz. 15.30 „Pani Chorąży- 
na“ (dła Związku Młodzieży P d  ), godz. 20: „To- 
\vn rlszcz" (dla Związku Pocztowców)

KINOTEA1 R Y : Capi fol: żó łly  Detektyw, K i­
no Casino: Tam ząi a Ycnus, Kino Colossouin: 
AA iełka Księżna Ałbksandrn, Palacz: Biała truci­
zna Riałlo: Kocha — lubi —* szanuje, Union.; Pod 
Twoią Obronę.

ŻJEDN. KOBIET ŻYD. „.W IZ O " we środę 
9 hm. o godz. lii,30 przemawiać będzie w  sali 
„Concordia* przy ul Stawowej, 19, p. radczynl 
Wcichmanowa n. t. „Mojo wrażenia palestyńskie"

— Z  TRZEBINI. Dziś staraniom Komitetu Lokal­
nego „Ezry Chalucowoj* Wieczór Pieśni Żydowskiej 
z udziałom femomonalnej, młodocianej artystki Lo’.i 
Amsel. Dochód na tm v. „Tygodnia Chaluca".

księcia Assimi, który obcm.ie należy do Hcdżasu.
Książę m slęnra Ironu gromadzi rzekomo swe 

rojsprozone siły i zamierza zorganizować obronę 
Sanna.

Sowtttko-franoiska 
współpraca naukowa

Paryż, 5. 5 (P A T ) .  Ministerstwo upraw zagra­
nicznych w porozumieniu z rządem I organizacja­
mi ZSRR delegowało do Moskwy, Leningradu 1 
Charkowa grupą uczonych francuskich, którzy bę­
dą gośćmi swych rosyjskich kolegów przez cały 
c*ta pobytu w Związku Sowieckim.

Po dekadzie francuskiej w Sowietach nastąpi 
sowiecka dekada we Francji, podczas której ucze 
nl rosyjscy przedstawią swym kologom francus­
kim rezultaty swych poszukiwań naukowy eh
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Komunlkacia autobusowa 
do Lasu Wolskiego

Zarząd Krakowskiej Młojsklej Kolei Elektrycz­
nej zwraca się ponownie do P. T. Publiczności e 
uprzejmą prośbą, ażeby zechciała wcześniej po* 
wracać z Lasu W ole kiego.

O zmroku bowiem w związku z tłumnym napły­
wam publiczności, która od rana podąża do Lasu 
Wolskiego powsłajo taki ścisk, że nawet najwięk­
sza, ilość wozów nie wystarcza dla opanowania 
mchu.

0 ile uwagi powyższa uio pozbawione są słusz­
ności, o tyle zasadnicze uregulowanie sposobu zaj 
mowanla miejsc w autobusach tak przy wjeździe, 
jak i wyjeździ# z Lasku Wolskiego jest konieczne.
(Przyp. Red.)

Wycieczka do Lanckorony
Dyrekcja Okręgowa Koltś Państwowych w Kra 

kowie organizuje pociąg popularny: Wyjazd z
Krakowa o godz. 8.35, przyjazd do Kalwarji L. 
o godz. 10.17. Wyjazd z Kalwarji o godz. 20 10, 
przyjazd do Krakowa 2114.

Po przyjeżdzie wyd*vz,ki krajoznawcze: al na 
górę „tarek11 —  zwiedzanie klasztoru 00. Ber­
nardynów, b) do Lanckorony —  zwiedzanie ruin 
zamku, widok na Beskidy i Tatry. Uczestnikom 
wycieczki umożliwi się dojazd do Lanckorony fu­
rami za zniżoną opłatą, 1 zł. od osoby. Bilety ry­
czałtowo sprzedaje P. B. P. „Orbis", Rynek Głó­
wny —  „Wagons-Lita-Cook", Sławkowska 12, —  
Polski Zwiąsek Turystyczny, Szpitalna 86 i —  
Kasa osobowa na dworcu głównym. W  razie nie­
pogody, pociąg tujdzio odwołany —  wiadomość w 
m:ejscach sprzedaży.

CIĄGNIENIE 3 proc. PREM.TOWEJ POŻYCZKI 
BUDOWLANEJ.

1 maja odbyło się ciągnienie 3 proc, premjowej 
pożyczki budowlanej. Wygrana pad ł^na N ry n*
stępującei

Zł. 250.000 —  Nr. 13923.

Zł. 50.000 —  Nr. 870042.
Po zł. 10-000 —  Nry: 470089, 482987, 421980, 

981640, 818711, 442830, 531088, 400628. 704671, 
460011.

Po zł. 1.000 —  N ry: 921188. 673203- 728718, 
720760, 115547, 308390, 814847, 488178, 580594, 
236803, 294803, 481069, 598479, 839070, 803777. 
24750. 52234, 676884, 4376, 058351, 61126, 990808, 
816203, 465758, 51228, 761482, 848215, 398438, 
015809. 400380, 748401, 88094, 582947, 622824, 
08117, 409122, 79620 681078, 200488, 687447,
802080, 270951, 73943, 140849, 289149. 492270, 
746140, 570648, 88219. 970088, 235782, 495208, 
560986, 912930, 913498, 885152, 055840, 432508 
968929, 793107, 211213, 3128, 173567, 110932 
489054, 677570, 998250, 184873, 874568, 407207, 
811717, 696184, 8K(W|60, 831859, 721878, 912204 
40200 811016, 838932, 804788, 552937, 494930, 
8842160, 818347, 828897, 294708, 485787, 228401. 
069983, 85984T, 547284, 467198, 179586. 482732, 
398835, 97737, 938344, 778026, 281471, 581748.

—  LOSOWANIE XVIII. 4-PROC. POŻYCZKI 
KONWERSYJNEJ M. KRAKOWA Z ROKU 1925
odbyło ęię wczoraj w fa li posiedzeń Ratusza pod 
przewodnictwem wiceprezydenta mineta dr. Igna 
• ego La.nda.un.

Według planu umorzenia wylosowane zostały: 
Sorjl A l  sztuk 24 po zł. 10 —  Nry: 58, 183, 883, 
452. 491, 558. 586. 678, 721. 877, 437, 973. 1092. 
1512, 1588, 1705, 1797. 1821, 2135, 2275, 2640. 
2693, 2749. 2775. S w jl A  sztuk 19 po zł. 40 —  
Nry: 78. 104. :*75, 493, 510, 608, 766, 874, 947, 
951, 935. 988, 994, 1117, 1241, 1348, 1623. 1635, 
1820. Serji BI sztuk 14 po ?ł. 00 —  Nry; 08, 509, 
684, 778, 828, 951, 973, 996, 1098, 1142, 1815, 
1819, 1351 Sw jl C l sztuk 18 po »ł. 120 —  Nry; 
108. 283, 295, 895, 518, 584, 780, 736. 797, 1001. 
1087, 1179. 1377. Herji B eetnk 8 po zł. 210 — Nry: 
105 304, 577, 664, 093, 709, 722, 721. Pw ji Dl 
sztuk 5 i*o zł- 310 —  Nry: 114, 312, 218, 215, 840 
Horjl C  sztuk 12 po zł. 420 —  N ry; 48,55,103,104, 
258, 842, 610, 691, 748, 932, 1258. 1408. tferji F I 
sztuk 5 po zł. 020 —  Nry: 02, MOI. 410, 51B, 524, 
Serjl D sztuk 4 po zł. 1.050 —  Nry: 118, 108, 290, 
414. Rcirji E sztuk 3 po zł. 2100 —  Nry: 31, 94, 
240,

Trybunał w procesie 
apelacyjnym Ciunkiewiczowel

(rg ) W  poniedziałek 7 bm. rozpocznie się w* 
krakowskim Sądzie Apelacyjnym proces Marji 
Chrakicwiczowoj, zasądzonej przez Sąd Okręgo­
w y w  Krakowie na 15 miesięcy więzienia, za o- 
szustwo asekuracyjne w Grand Hotelu.

Jak się dowiadujemy, przewodniczący m trybu­
nału w procesie Ciunkiewiczowej będzie wicepre­
zes Sądu Apelacyjnego dr. Potempa, wetować bę­
dą s. a. dr. Cicsiowjki, który jest referentem spra* 
wy.

W e czwartek dnia 10-go b. m. Wycieczka do 
Lanckorony.

Płonący wagon kolejowy 
na sto Bit w Sm akam i

(rg) Do Krnkowa nadeszła wczoraj wiadomość
0 groźnym pożarze, jak: wybuchł onogdaj nad ra­
nem na stacji kolejowej w Szczakowej. Około go­
dziny 4 nad ranem służba kolejowa na stacji w 
Szczakowej usłyszała odgłos detonacji, a po chwi­
l i  kłęby dymu poczęły ukazywać flo z jednego z 
wagonów, ustawionych na torzo kolejowym.

Pomimo natychmiastowej akcji ratowniczej o- 
gfcń przerzucił się momentaln e na stojący obok 
magazyn kolejowy. Energiczna walka z żywiołem 
prowadzona przez robotników kolejowych, nie 
dopuściła jednak do rozprzestrzenienia się ognia.

W  wagonie kolejowym, który spłonął, znajdo­
wały s;ę tkaniny, skóry podeszwowe, kocę, sprzę 
ty  domowe oraz kilka beczek benzyny i eteru. Z 
beczek tych dobywały się gazy, które zapaliły się 
w momencie, gdy do wagonu wszedł inż Feliks 
Barański, niosący w ręce latarkę karbidową.

Według przypuszczeń, szkoda wynosi około 
-3.000 złotych.

r  DYjSUltY LE K AR ZY . Dziś w iją dyżur w 
dzień: dr. Brntiejowski — Lwowska 41. teł 184 M 
dr Godłowski —  Kano.ttc.Za 6, •cl. 182 22. dr. TIol- 
lfindor Erna —  Karmelicka 48, tol 147-34, dr. 
Sokołowska — Starowiślni *52, tcl, 142401; — w  
nocy: dr. Bauminger- Słranehen Ida —  Dietla 
60, tcl. 117 17, dr. Ćwikliński —  Kraszewskiego 
,12, teł. 102-71. dr Eibenschittn —  Radziwiiłowska 
7, M  100-01, tir* W n lę-w sk t^  Łobzowski 27, teł. 
155-50. ' r e » e t * * i x e  wowotes* etaewł*

— D YŻU RY APTEK. Dziś na.ią dyżur dzień- 
ny i noenr a pi ki ul. Grodzka 22, plac Matejki 
3, ul Wybickiego 1, Rakowicka 12, Dietla 36 i 
Rynek podgórski 9; tylko dsienny dyżur apteki:
01 Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mi­
kołajska 4 Starowiślna 77

—  POSIEDZENIE EG ZEKUTYW Y. W  penie 
działek 7 b. m. o godz. 8.15 wioez posiedzenie E- 
gzetkuływy (Dietla 107).

—  W  ROCZN1CZ CZYNU LEGJONG W EGO.
W  dniu 6 sierpnia b. r. odbędą się w  Krakowie 
wielkie uroczystości z okazji 20-lecin wymarszu 
Kadrówki. W  związku z tem uwieczniony będzie 
moment przekroczenia granicy austrjacko-rosyj 
aSkiej przez picrw»zy patrol legjonowy, wysłany 
przez Marszałka Piłsudskiego. Nastąpiło to jesz­
cze na kilkanaście godzm przed wypowiedzeniem 
wojny auslrjacko rosyjskiej i stało się tomsamcm 
samodzielnym krokiem zbrojnym. Sprawą tą za­
jął się z Inicjatywy p. Aldony Roinflawowiczo- 
wej Związek Obrończyń Ojczyzny. Dzięki popar­
ciu prezydenta dra Kaplickiego w czas e uroczy­
stości sierpniowych zostania odsłonięty głaz pa­
miątkowy i historyeznam miejscu w  pobliżu Koc­
myrzowa.

—  ZE SPRAW  MIEJSKICH. Pod przewodni- 
ctw-em Wiceprezydenta miasta dr. Landaua odby­
ło się posiedzenie Komisji budowlanej Ilady miej­
skiej, na k lóm n uchwalono projekt przepisów 
miejscowych w niektórych sprawach budowlany h. 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie o ruchu bu 
dowlanyio w mieście na okres ostatnich 10 Jat s 
stcsególniejszcm uwzględnieniem roku ubiegłego 
t Wożącego, *  którego wynika, że ruch bud owiany 
mimo gospodarczego kryzysu nie tylko nie zma­
lał, ale wykazuje stosunkowo wielkie nasilenie. 
N »  ter cni o miasta znajduje «ię obecnie w budowle 
209 domów z  których 44 rozpoczęto w  bieżącym 
sezone. Poinadto w  ostatnim czasie wniesiono de 
Zarządu miejskiego około 40 planów na budowę 
nnowych realności. W  powyŁszcui cyfrowcm uję­
ciu nie uwzględniono nadbudów, przebudów ltd., 
których do t sj chwlK zgłoszono około 90.

Powyższa akcja budowlana popierana jest rów 
niet przez czynniki rządowe w  formie ułatwień 
kredytowych przy budowie mniejszych mieszkań.

P A S T A  S C H M O L L

Zwierzyniecki— Makkabi
Dziś, w niedzielę, o godz. 4.30 pop. na boisku Mak 

kabi riekawe spotkanie z cyklu rozgrywek o mistrz, 
ki. KZOPN u między KS Zwierzyniecki a ZKS Mak­
kabi. Poprzedzą o godz. 3 pop. zawody towarzyskie 
między Makkabi II. a leaderom mistrzostw kl. B. 
KS. Z. F. G.

POLSCY TENISIŚCI DO W IE D N IA
Warszawa, 3. 5. P A T  Dyisiaj w  sobotę w ie­

czór. po lkończeniu meczu tennisowogo zn Szwe­
cją wyjechali do Wiednia na międzynarodowe 
mistrzostwa Austrji czołowi nasi tennisiśei; T ło­
czy ńsk i. Hebda. Witman i Jędrzejowska.

NO W Y REKORD
Filadeltja, .7, 5. PAT. Amerykański lekkoatle­

ta Hullir.an Holoomb ustanowił nowy rekord świa 
ta w  rzucie młot m. mając wynik 59 metrów. — 
Dotychczasowy rekord świata pozostawał od ro­
ku 1913.

D YSK W ALIF IK ACJA  — ZA  START W  SOWIE­
TACH

Oslo, 5. 5. PAT. Norweski związek łyżw iar­
ski zdyskwalifikował na latu 1934, 1933 trójkę 
swych czołowych łyżw iarzy szybkich Ballamgru- 
da Stcksruda i Enggestangena za fitnriowanie w  
roku bieżącym w  Sowietach bez ppzwołenia 
Związku.

—  V III KONKURS N A  NAGRODY IM. SOL 
VAYO W . W  ostatnich ośmiu latach Zakłady So!- 
vaya w PoNee rokroeznnle wypłacają zasiłki, dzię­
k i którym Wydział Prawa rozpisuje konkursy o 
nagrody za najlepsze prace z zakresu ekonomji. 
Temat Konkursu ogłoszonego rok tomu opiewał: 
..Przyczyny i skutki kontyngentowania eksportu 
i importu tow arów . Obocnto nastąpiło rozstrzy­
gnięcie Konkursu, a mianowicie otrzymali po 300 
zł.: studenci IH  roku Jerzy Massalski i Ignacy Pu- 
foles, 850 zł. abs, Majer Schnitzer oraz 150 zł. st. 
II I r. Leopold Rotter.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH  W  yiągu 
,Ubiegłego tygfldnit zgloszpno w  miejskim Urzę- 
dzio Zdrowia w Krakowie 85 wypadków odry. po 
8 błonicy, ospy wietrznej i różyczki, 2 mupsa i plo 
nicy

—  LEKARZE KRAK O W SCY NA ZEBRANIU 
ZW IĄZKU LE K A R ZY  PAŃ STW A POLSKIEGO.
Onesrdaj odbyło się w  Warszawie Walne Zebranie 
Zw ązku Lekarzy Państwa Polskiego. W  obra­
dach tych brali udział z Krakowa: Dr. Biernacki 
Henryk, Dr. Bobak Antoni., Dr, Ćwikliński Alfred, 
Dr. Lngel Adolf. Dr. Gołąb Jan. Pr Grzybowski 
Grzegorz, Dr. Haber Maurycy, P r Kosiński Mie­
czysław, Dr. Landau Jan. Dr. Leinkram Zygmunt, 
Dr. Medyński Władysław, Dr. Niewola-Staszków- 
skł Jan, Dr. Stryjeńskl Władysław, Doe, Dr. Szy- 
manowicz Józef. Doc. D-. Zieliński Marcin.

—  ZAK ŁAD  ZASTAW NICZY przy Kasie Osz­
czędności miasta Krakowa '"Szpitalna 15 1 zawia­
damia. na obecnej licytacji (11 maja 1984 r.) 
sprzedane zostaną przedmioty zastawione do dniś 
39. czerwca 1933 r. 5581x

— Z „EZRY CHALUCOWEJ". Dziś, 5 popnł. pod- 
wieczorek Towarzyski z tańcami, w lokalu Mikołajska 
1. 9, I. p. Wstęp dla i złonkńw I wprewadz0ńy?,i 
prości.

— ŻYD. AKAD. KOLO MILOŚN. KRAJOZNAW 
STWA. Dziś wrycieczka do radiostacji nadawczej. 
Zbiórka o 11 przy przystanku 5 kl na Salwatorze. 
Goście mile widzlant.

— Z ZRZESZENIA LITERATÓW I DZIENNIKA­
RZY HEBRAJSKICH W POLSCE, ODDZIAŁ W 
KRAKOWIE. Dziś, 8 wlecz, pogadanka dra Silber 
pfcimi.ni „Oblicze Palestyny w chwili obecnej11. Lo­
kal żyd. gimnazjum, Gośole milo widziani.

— „BERURJA". Dziś. 7 wlecz, walne zebranie (Si 
bastjanu 33).

Warszawa. 5. 5. Sin. Dnia 3 bm. odbyło się w 
Poznaniu wspólne posietteenie stronnictwa Wiet 
kle] Polski, tj. secesji młodych ze Stronnictwa Nn 
rodowego oraz obozu radykalnego z Warszawy 
Na posiedzeniu tem nastąpiło połączenie się obu 
stronnictw w Jedno.
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WOLNE POSADY

POSZUKUJE się inteli­
gentnego chłopca z lep 
szego domu jako prafc 
tykanta do hurtowni ga 
lanteryjnrj Szczególe 
we oferty pod „Galante­
ria11 do Adm. ,,N. Dzisn 
nika“ . 5638ki

EKSPEDJENTKI zdot- 
ne-j, nteligenfcnej, poszu 
kuje: Manhehner, Rynek 
GL 0, Paeaż. 3808p

POSAD POSZUKUJĄ

DOŚWIADCZONY mio­
dy kopiec, emigrant nie­
miecki, polskie wyższe 
wykształcenie, — szuka 
spółki lub jakiejkolwiek 
posady za kanrją. Zgło­
szenia! ,,3.000“ do Adm. 
,.N. Dziennika'1. 3806g

STROICIEL B ill obniżył 
znacznie cenę: Podgórze, 
Widok 6/6. Telcf. 177 72 

3364g<

HAFTUJĘ, szyję bietU 
ną, wyprawy ślubne- — 
Szycie bluzek, pyjam 
szlafroków: Sto okowa,
Dietla 50, II piętro.

3817i~

BYŁY kwpioe poszukuje 
posady kierownika, eks- 
pedjenta, magazyniera 
podróżującego lub z-w tę 
pMwa. —  Zgłoszenia pod 
„Galanteria11 do Admm 
„N. Dziennika1*. 38t»V

SPRZEDAŻ

LEŻAKI, lóika połowo, 
po niskich eenaoh poleca 
Zakład Tapieereki Ba­
dacha, Kraków, Kraków 
ska 4-1 Telefon 174-83.

3792g

KILIMY ARTYSTYCZ­
NE —- Dywany persk!e: 
Grflnerowa, Kraków, ul. 
św. Tomasza 20, 1298kr

FUTRA wszelkiego ro­
dzaju przorabia obecnie 
bardzo tanio najwykwia 
tniejsza pracownia kuś­
nierska Hermana Friedi- 
grra, Grodzka 39, I pię- 
tro. SSO-lg

FIRANKI, KAPY, 0.1 
najtańszych do najwy­
tworniejszych poleca "•* 
Wytwórnia Firanek Jó­
zef Rollner. — dawniej 
Podgórze. Rękawka, — 
obecnie Sławkowska II, 
telefon 176-92. 28«K:r

SINOERA maszynę n i­
wą okazyjnie sprzedam- 
.lózofa 1, m. 7. 381 Ig

MEBLE, 9CHOR, KRA 
KÓW, SZPITALNA 40 —
naprzeciw teatru miej­
skiego. — NAJTAŃSZE 
ŹRÓDŁO ZAKUPU.

55Ć5-

TRUSKAWIEC-Zdrój
Sezon wiosenny od 1-go kwietnia do końea maju.

In fo rm acyj źadać i m ieszkania zam aw iać ty lk o  p rze z :

Zarzsd 2dro!owv w TRUSKAWCU

Do wielkiego
s p r z ą t a n ia '■

• •

u ż y w a j c i e

znanych ze swej dobroci 
w yrobów

zakładów

PER SIL.
PersilHenkoiMiAta

PYJAMY datnekio mol 
ne 8*80 — oraz męskie i 
dziecięce poleca wytwór 
nia ^ROMA1*, Długa 3.

5660kr

BRYCZKA nowa, oii i 
zyjnie do s-przedania. — 
WiadomoW: NaJwiślab
ska 9, u dozorcy. 38«9

NAUKA 1 WYCHOWANIE

IX) PALESTYNY wyje. 
idżająey uczą się aogiol 
ftklogo u KARMEL A, — 
KOLETEK 3. 3919g

RÓŻNE

POSZUKUJĘ spólnika. 
celem powiększenia wpro 
wadzonogo interesu w 
centrum Floriańskiej — 
Kapitał 5.000- 10.000 Z) 
Zgłoszenia pod „Gwarno 
cja zysku11 do Adm. „N. 
Dziennika11. 38t-V

BUFET, -tuta sala do 
wydzierżawienia na no 
woj przystani wioślar­
skiej Makkabi. Ofert1 
piśmienne: Makkabi, ul 
Jagiellońska 10. 3813;'

PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. młealęcz. Zl. 6‘flO. kwartał. Zl. 18’flU

w Krakowie * odnoszeń, do domu p m tł‘2b w _ t» IW ®
Na prowincji *  przesyłką pocztową m m 6*6* »  I »  19*80

Zagranicą t  przesyłką pocztową *  *16*0® *  m 30*M
NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie w poniedziałki I dni poświąt

NAUCZ się fotografować! 
Tanio Kursy FotografjL 
Materjaly bozplatnic, — 
aparaty wypożyczamy. 
Krakowski Foto - Film 
Klub, Rynok Główny 3-1 
(Sala Dolortskiogo).

CHCESZ mlcó Unio j 
solidnie wyozyszezoną 
lub farbowaną gardem 
be, zanieś lub dzwoń na 
Nr. tolef. 162 67. — Che­
miczna Pralnia i Farbtnr 
nia „KRAKOW IANKA* 
Centrala: Kraków. Sta 
rowlśhia L. 18, Filja: ul. 
Grodzka 71. —  Ceny 
znów zniżono. 3816g

TEL. 1 8

P ie rw szo rzęd n y  k om fo rtow y  P E N S J O N A T
RABKA

SWIT
PO D  Z A R Z Ą D E M  H E N R Y K A  B E C K A

Cały rok  o tw arty  
Uprasza się o w cześn ie jsze  zam ów ien ia  
na sezon letni.
K ąp ie le  so lankow e w e  w illi.

Na żądanie prospekty

K R Y N I C A
PENSJONAT LOTOS SoSyCH*ŁAZIENEK)

pod zarządom

D r o w e j  R . i S . W A K R H A F T B G O W H
f* e ln y  k o m fo r t  — Cienia ł zimna woda — Pokojo 
słoneczno. —  Kuchnia wykwintna —  C e n y  n lo lt le .

Llcytacia
Dnia 16 maja 1984 r. odbędzie eię w Sądzie G u 

dzikim w Krakowie, Sala Nr. 8, o godz. 11 praedp. 
licytacja domu 4 piętrowego z 2 oficynami, HO <>- 
bikacyj, przy ul. Starowiślnej 28. Najniższa oferta 
Zł. 168.359. ’

Akta syp/n. IX. E 18571/81 przeglądać moAaia w 
Sądzie Grodzkim w Krakowie (sokrotarjat.).

L O K A L ,  F L O R I A Ń S K A  2 5
• u u  do  w y n o ią o lo  — w a|*c la  p reoa  alert o roa  5 j 
p ok o i, kuci.n ia , k om fo rt. — w ladom oO C łow iła . j

IN8TITUT 
COSMETIQUE YLANG
pod kierów. Inż. Heleny 
Ap id  Schragerowej, Kra 
ków, Piłsudakłego (Wo! 
aka) 11, telefon 177 57 
Wszelkio zabiegi —• ora* 
preparaty — dla CERY 
TŁUSTEJ przeciw wąg- 
rom i rozszerzonym po­
rom, dla CERY SUCHEJ 
zwiotetałej, skłonnej do 
zmarszczek. Trwale przy 
olemnlonie brwi 1 rzęs. — 
Maąuillage. Porady be* 
płatno. 5182kr

NOWOOTWARTY Za 
kład PLISOWANIA, me- 
rcikowania, ondlowan a, 
tamborowania, aplikowa 
nia , haftów maszyno­
wych i ręcznych, ora/! 
obciągani/i guzików — 
Okręt, Kraków, ZW IE­
RZYNIECKA 22. 3818''

SPÓLNIKA z gotówką 
około 15.000 *Ł, przyjmie 
zaraz dobrze prosperują 
ey młyn w Krakowie. — 
Zgłoszenia: „Świetna 0- 
gzystoncja1*, — Agencja 
Kraków, Sienna 12.

r.605k'

ZDROJOWISKA

PENSJONATY — RE 
STAURACJE! Serwetki, 
wykłuwaozó, bibułę kre 
janą oraz wezolkin pa­
piery dostarcza najtan.ej 
Fabryka Wyrobów Papie 
rowych Noumann, Kra 
ków, Dlotnla 58. Tete 
t*> n 110-19. G647kr

Z A W O J A
W illa

„Renata"
poleca od 15 maja Kr.
pokoje słonee.zne z bal­
konami wraz z plerw- 
uzorzęduem utrzymu- 
nłem. — Oenv bardzo 
przyotępne. Plaża, Ta­
nia, Dancingi. <>d 15 
maja do 13 czerwcu 
eony apoejalaio zniżone

JORDANÓW. Foiifljouat 
K.lwpbolz, otwarty. Na 
maj ceny bardzo niekle 

3812"

LOKALE

DWA pokojo umeblowa­
no, pełny komfort, na 
biuro i mio&zkanin, w 
śródmieściu, poszukiwa­
ne. Zgtow.on.ia pod „W a­
runki11 do Adm. „Now. 
Dziennika11. n663kr

MIESZKANIE 2-pokojo
we kuchnia, polny kom­
fort, zaraz do wynajęcia: 

wKraków, Aleja Grottge­
ra 86, róg Kujawskiej.

5601 kr

MIESZKANIE trzypoko- 
jowe z polnym komfor­
tom, możliwie w śródmio. 
Aniu, najchętniej w* « t i  
rym domu, poszukiwane. 
Zgłoszenia do Adm, ,,N. 
Dziennika11 pod ,.Powr
ozynaz" 5062!.-r

LOKAL biurowo przemy 
słowy, parterowy, Kra 
koweka 39, do wynaję- 
eia, 8829jj

OGŁOSZENIA. Poda lawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie —- Strona w 
tekście i nadesłanrm na 3 lamy po 74 milimetr. — Strona ca tekstem 6 ia- 
mftw po 37 milimetr. — Najmnlejero ogtoezenla drobne llerymy ra 10 nlćw 

CENY w  rbitych: 1 atrooa 1*25. Tekat 1‘—*. Nadcalane 0*75. — Za tekstem 
0*M -— Drobni ie od ulowa 0*10 gr. Din poezuknjąeych pracy 0*5 gr. Grntuła 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie mlejnca dolicza Mę 25 %. Za druk kolor. 50%

W ydaw ca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dżlennik'* Zygm unt Hochwald. — Redaktor naczelny * odpowiedzialny: Dr. Wilhelm Berkelhatomer
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzes«kowej 7, pod zarzęd. Maksymiljana Fcldmanna


